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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

7 wyjątkiem <dni poświątecznych.
Num er pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 18 hal.  — B iu ra  Redakeyi i Adm inis traeyi  
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa, 
w biurze dzienników S t. Sokołowskiego^ Pasaż Haus- 
manna I. 9 . — L is ty  należy frankować.

Rekliunaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  i m i e j s c o w a :

ro czn ie  . . .  32 K ., I ć w ie rć ro c z n ie  8 K . — h . j  roczn ie  . . . 24  K . I ć w ie rć ro c z n ie  . . 6 K. 
p ó łro c zn ie  . . !6 1C. | m ies ięczn ie  2 K . 7 0  h. | p ó łro c zn ie  . . 12 K. \ m ies ięczn ie  . . . 2 K .

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych  państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„ P rz e w o d n ik  naukow y 1 l i te r a c k i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskie j?! otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują  od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„ P rz e w o d n ik 11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz peti towy lub jego
miejsce 2 0  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nades ła 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce m iary  pe 
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przy j
muje wyłącznie: Biuro dzienników S okołow skiego  
we Lw ow ie Pasaż Hausm anna I. 9 . W Paryżu  wy
łącznie Ageneya:  C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jogo Ces. i Król. A posto lska  Mość r a 

czył Najwyższem postanow ien iem  z dn ia  G 
'ńaja  ii. r. n adać  najmiłościwiej bu rm is trzo 
wi m ias ta  Bobrki,  p rak tyku jącem u lekarzowi, 
ńr. Tadeuszowi 0  a b  r  y s z e w s k i  e m u ,  ty tu ł  
radcy treserskiego z uw oln ien iem  od taksy.

P . M in is te r  sprawiedliwości p rzen iós ł  za
stępco p roku ra to ra  P ańs tw a ,  Z ygm un ta  S m u -  
1 i k o w s k i e g o, z Tarnopo la  do Lwowa, oraz 
zam ianow ał zastępcami p ro ku ra to ra  P a ń s tw a  
w VIII.  klasie rangi,  ad junktów  s ą d o w y c h : 
Józefa L u k i  e t a  w Dobrom ilu  dla P rzem y
śla, dr. ‘Witolda S ę k a  we Lwowie d la P rze-  
żan i A dam a C z a r n e c k i e g o  w Żabiu dla 
Tarnopola .

Obwieszczenie
e- k. N am ies tn ic tw a  wc Lw ow ie z dn ia  10 
maja 1007 1. 54.461 o rozporządzeniu c. k. 
M in is te rs tw a ro ln ic tw a z dn ia  24 kw ietn ia  
1907 1. 14.09.1/2093 o w prow adzaniu  zwic- 
n t  do W ęgier.  — zamieszczone je s t  w 
* Dzienniku u rzędow ym 11 dzisiejszego num eru  
G m e ty  L w ow skiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDO WA.
L icó w , 1 0  m aja .

Projekt nowej ustawy karnej.
W  M inis te rs tw ie  h an d lu  w  W iedn iu  

toczą się obecnie obrady  n a d  p ro jek tem  n o 
wej u s taw y  karne j.  Nieliczny, ale znakom ity  
w swym składzie kom ite t  zaw odowych zna-
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GABRYELĘ ZAPOLSKĄ.

X.

(Ciąg dalszy).

P ic ie  głos zamiera. W y c ią g n ę ła  rączki, 
z ram ion  jej zsunął  się pled. D robna , biała, 
chuda. Tylko te  włosy, te  z ło to-srebrne włosy!...

— M u n d k u !
Lecz on nag le  rozkazującym ruchem  

nakazuje jej milczenie.
— Idź ztąd!.. .  — mówi och ryp łym  g ło 

sem.
— M undku!.. .

Rkź ztąd, m ów ię ci, zostaw m nie  
N i e  pomoże nic. A n i ty, an i nikt... .  ani sam 
Dog!...

Głos m u się złamał. J a k b y  wzruszenie 
szło n a  niego. P rze raz ił  sie. W idocznie lękał 
się tego wzruszenia . ° ,

— Idź! idź! bo j a  z domu ucieknę!
C hw yta ł  za klamkę, odk ładał łańcuch .
I  i ta  po rw a ła  się z ziemi.
— N ie!  nie.. ..  jeszcze n ie  otw ieraj! .. .  

jeszcze!...  jeszcze!...  J a już idę!
Szybko, ja k  cień, p rzem knę ła  sio przez 

salon, / d a w a ło  się jej, że razem  z o tw arc iem  
tych  drzwi p izyspieszy się spe łn ien ie  tej okro- 
pnej,  n ieuniknione j już teraz katastrofy .

E d e k  spał, dysząc ciężko. P i ta  w sunęła  
się w  swoją pościel.

-  N ie mogę, n ie  mogę n ie i j ^ g  świad-

wców rozpatru je  pracę prof. L am m asch a  i 
starszego p roku ra to ra  Hoegla. N auka p rzy
s tąp iła  do zabran ia  głosu, a t ru d  j ą  czeka 
n iem ały ,  m a  bowiem do jednego  m ianow ni-  
ka  sprowadzić różne, n ie raz  tale sprzeczne 
różnice zapatrywali n ie  n a  szczegóły znako
micie w ygotowanego projektu, lecz n a  du
cha, n a  is to tę  nowoczesnego sądownictw a 
karnego.

I)o złożenia opinii wezwani p rofeso ro
wie lwowskiego U n iw ersy te tu  Gryziecki i 
S tebelski,  jakoteż profesor Krzymuski z K ra
kowa — nie  przybyli, wobec czego zasiadają 
w  g ron ie  znawców, jako przedstawicie le  n a 
szego św ia ta  prawniczego jedyn ie  profesoro
wie M akarewicz i R osenb la tt  z Krakowa.

Obrady — toczące się w M in is te r 
stw ie spraw iedliw ości — rozpoczęto d. 7 b. 
m. Zagaił  je  P . M in is te r  dr. K lein dłuższą 
przemową, w której podziękował przede- 
w szystk iem  autorom  pro jek tu  za trudy, około 
w ygotow ania  go poniesione i za sumienność, 
ja k ą  poświęcili tem u doniosłem u zadaniu.

Mimo wszelkich je d n ak  zalet, pro jekt 
w dzisiejszej redakeyi n ie  m óg ł być w n ie 
siony w Padzie  pańs tw a. Już  pomiędzy sa 
m ym i jego au toram i okazała się w  pew nych  
punk tach  różnica zapatryw ań, M inis te rs tw o  
zaś uznało za s tosowne zasięgnąć nad to  opi
nii innych  zawodowych znawców. Idzie tu 
p rzedew szystkiem  o część ogólną, w której 
mieści się tz. siedziba ducha us taw y  karnej 
i te  przodowszystkiem poleca uwadze zna
wców P. M in is te r ,  l in  g run tow nie j  rzecz 
zbadana zostanie w ciasnem ich kole, tern 
lepszą przyszłość wróżyć będzie m ożna u s ta 
wie. N aw et samo jej przyjęcie będzie u ła 
twione, je ś li  Izby ustawodawcze przys tąp ią  
do obrad  nad  pro jek tem  z przeświadczeniem, 
iż przeszedł on ogniow ą p róbę wobec zawo
dowych powag.

Jeżeli  now a ustaw a k a rn a  m a przyjść 
do skutku, musi to być dzieło n ie ty lko  za
dowalające obywateli i P aństw o ,  lecz także 
dzieło, n a  k tó re  z dum ą pow oływ aćby się 
m og ła  aus tryacka ju ry sprudeneya .  Nie może 
ono pozostać w ty le  poza najnowszeini zdo
byczami nauki i poznania socyalnego. Nie

kiem. Klęczałam, ja k  ta m te n  kazał.. ..  do rąk  
się zbliżyć n ie  śmiałam....  taki był straszny... .  
takie m a dziwne oczy....

I  świt nadszedł,  a P i ta  wciąż w myśli 
p o w ta r z a :

— Nie m ogłam , n ie  mogłam  nie.. ..  nic....

XII.
B anek  jasny ,  ran ek  p raw ie  letni.  Słońce 

n a  świecie. N a dziedzińcu domu, przy ulicy 
W areckiej,  jak ieś  resztki się snują tego b la
sku, tej jasności .  Lecz to chw ila  tylko. N ad 
c iągnął ja k i ś 'w ic h e r .  Zabłądził  zdała, jakby  
od błot, od bagnisk ,  od obum arłych  s ta 
wów — nadc iągnął,  a z n im  szare, dziwne 
św iatło  zasnuło się dokoła. J a k b y  pajęczyny 
oślizgłe, w ilgo tne zawisły nizko, n ad  d acha
mi domów. Pow ie trze  zgniłe  tłoczy płuca, 
rozluźnia nerw y . T ęskno tą  n ieu tu loną ,  w s t rę 
tem  do życia, aż zieje po u licach miasta .

Od pościeli leniwo podnoszą się głowy. 
Ocli! po co ?  po co?... Lepiej śnić!. . .

P i ta  n ad  r a n e m  zasnęła  twardo. Zbu
dziła j ą  M arcysia :

— P roszę  panienki,  bo j a  podaję kawę.
Szybko, m ach ina ln ie  P i ta  zsuwa się

z pościeli.  Chłód j ą  przejmuje. M a wrażenie, 
jak b y  dziś w łaśn ie  czekało j ą  pójście na  
cm entarz , czy jak iś  pogrzeb — sarna już n ie  
wio. Odziewa się i podchodzi do stołu, na  
k tórym stoją już przygotow ane szklanki,  a 
obok cukierniczka, k ilka m a ły ch  tacek, bu
łeczki. Ojciec pije kaw ę przy stole, więc P i ta  
n ak ryw a  se rw etką  róg  stołu, s taw ia  dzbanu
szek kam ienny , ga rnuszek  ze śm ietanką.

— M am a się obudziła?  — py ta  p rze
chodzącej Marcysi.

— Nie. A le  p an  się goli.
Z poza p a raw anu  odzywa się piejący 

g łos E d k a :

idzie o to, by hołdow ać byle nowej modzie 
k rym inalis tycznej,  ale to, co gdzieindziej n a j
znakom itsi  znawcy p raw a  uznali za słuszne, 
w in n o  znaleźć i w austryackiej ustaw ie  w y
raz — o ile zgadza się z poczuciem ogólnem, 
dziś bowiem  o ok tro jow aniu  u s taw y  z du
chem społeczeństwa niezgodnej n ie  może być 
mowy.

Jako  cel kon k re tn y  obrad  zaznaczył P . 
M in is te r  k ry tykę  n ie ty le  szczegółów, ile 
g łów nych  zasad projektu, by  okazało się, czy 
i o ile p rojekt m a być przerobiony, n a  j a 
kich  n iezachw ianych  oprzeć go podstaw ach. 
Modyfikacye szczegółów m niej sp raw ią  k ło 
potu.

Rzecz ja sna ,  kończył P . M in is te r ,  że 
pożądanem  jest,  by  pro jek t  ja k  najrych lej 
przedłożyć było można Izbom, ale ów po
śpiech n ie  może dokonać się kosztem jego 
wartości.

Poczem  przystąpiono do porządku dzien
nego. Jako  pierwszy punk t p rog ram u  wzięła 
ank ie ta  pod obrady kwestyę, czy delik ty  roz
dzielić należy n a  dwie (zbrodn ia  i przekro
czenie), czy też n a  trzy kategorye,  (zbrodnia, 
w ystępek , przekroczenie).

Za p ierw szym  podziałem  oświadczyli 
się p rofesorow ie S to rch  (P rag a )  i h r .  Glei- 
spach (P raga ) ,  k tó ry ch  zdaniem  pomiędzy 
występkiem , a przekroczeniem, ja k  j e  t r a 
ktu je projekt,  n iem a  is to tn y ch  różnic.

Siiarsz. p ro k u ra to r  Hougei v W iedeń) 
p rzem aw ia ł  za sys tem em  tró jdz ielnym , u ła 
tw ia jącym  kw estyę  kom petencyi.  W ystępk i 
przekazyw anoby t ry b u n a ło m  sądowym, p rze
kroczenia zaś sądom powiatowym .

Opinię tę .poparło  kilku znawców, a prof. 
R osenb la tt  (Kraków) w yraził  życzenie, by  
tró jdzielność tę  przeprowadzono również w w y
miarze kary. Sprzeciw ił się jego opinii prof. 
Lenz (Czerniowce), uważając w ym ienione żą
danie  za niemożliw e do przeprow adzenia , na  
co znów drugi p rezyden t Najw. T rybuna łu  
sądowego i kasacyjnego Ruber,  jakoteż prof. 
L am m asch  zauważyli, iż przez podział kar  
n a  dwie tylko ka tegorye upadłoby  u s ta n o 
w ienie kary  bez pozbaw ienia  czci.

— Kawa!...
— Zaraz.
— Tylko m il ion  kożuchów i rogalik , 

żeby chrupia ł.
— Dobrze!
— A  m ogłabyś t rochę  m a s ła ?
— Nie można. — J e s t  t rochę ,  to d la 

m a m y !
— Skąpidło obrzydłe, P a s t r a n a L .
Lecz to P i ty  n ic  nie obchodzi. N aw et

n ie  zwraca uwagi.
M arcysia  uważa za s tosow ne w trąc ić  

swoje s łow a:
— Panicz też! — Może jeszcze miodu?
— Cicho, bo j a  ciebie m iodem  p osm a

ruję, ty.... jakaś... .
I  zaraz podnosi się lam en t .
— To k aw a ?  — To l u r a L .  Daj choć 

wyskrobać garnuszek  z kożuchów.
Lecz M arcysia  w raca  z sa lon iku :
— P an ic za  M undka  niem a.
P i t a  czuje, że blednie.
— N ie m a ?
— Tak, i pościel n ie tkn ię ta .  P e w n ie  się 

n ie  kładł.
P i ta  n ic  n ie  odpowiada. W ychodzi do 

saloniku. Za n ią  idzie sługa .  Rzeczywiście, po
s łan ie  M undka  n ie tkn ię te .

— Może się długo uczył — mówi M ar
cysia, zwijając pościel i wynosząc j ą  n a  ku
fer do przedpokoju, gdzie leży n a k ry ta  dy
w anem  — może się uczył i po tem  powiedział 
sobie, że n ie  w arto  się k ł a ś ć !...

— Może!
Lecz zaraz P i ta  zbliża się do Marcysi.
— M oja złota M arcysiu!  n iech  M arcy

sia n ie  mówi ani mamie, ani ta tce ,  że Mun- 
dek tak  wcześnie z domu w yszed ł!  inoja 
Marcysiu!

— A  no dobrze, dobrze. Choć to źle 
taić. Pan icz  się rozłobuzuje i szkoda...

P rezyden t wyższego sądu krajowego w 
Tryeśeie  G er tscher  wyraża zdanie, że m a x i-  
mv.r,i k ary  na  wrolności zostało oznaczone 
w projekcie za wysoko, m ianow icie n a  la t  
20, gdy  wystarczyłoby  la t 15, ale gen e ra ln y  
p ro k u ra to r  Schrott ,  p rezydent R u b e r  i prof, 
Lainm aseh  (W iedeń) podnieśli,  że przeskok 
od lat 15 do k ary  dożywotniego więzienia 
by łby  za wielki.

Na popołudniowein  wym ienionego dnia 
posiedzeniu toczyły się rozpraw y n ad  tem a
tem  w ykonan ia  kary. Prof.  Lenz, h r .  Glei- 
spach i Lilffler (W iedeń),  k rytykow ali posta
now ienia  pro jek tu  co do kar  n ie le tn ich  prze
stępców. Prof.  h r .  G leispach podniósł myśl 
s tworzenia osobnej ustaw y o w ykonyw aniu  
kar, co P. M in is te r  dr. K lein uzna ł  jako b a r 
dzo pożądane.

S tw ierdził  dalej P . M in is ter ,  że przeciw 
ko wprow adzeniu  warunkow ego wypuszczenia 
n a  w olną  stopę n ie  podniesiono zarzutów7. 
Należałoby je d n ak  w arunk i takiego w ypu
szczenia ująć w surowe norm y. Tylko co do 
czuwania n ad  wypuszczonymi okazała się ró 
żnica zapatryw ań. Podniesiono  między inne-  
mi, że także s towarzyszenia opieki n ad  uwol
n ionym i w ięźniami należałoby  powołać do 
w spółdz ia łan ia  w ty m  kierunku, a n ie le tn ich  
przestępców stanowczo usunąć z pod nadzoru  
policyi. Co do odw ołania  zgodzono się na  
wprowadzenie odw ołania fakulta tyw nego i 
przymusowego. Różnica zapatryw ań w ystąpiła  
także w kw esty i naos trzen ia  kar  przez sę
dziego, które projekt zgodnie z dotychczaso
wymi przepisam i dopuszcza w pew nych  ściśle 
oznaczonych w ypadkach. Ze względów7 ety
cznych i p rak tycznych  ośwdadczyli się prze
ciwko tem u prof. Benedik t (W iedeń), prez. 
G er tscher  i starszy  p ro ku ra to r  A m sch l (Graz), 
gdy na tom ias t  prof. Makarewicz, R osenb la tt  
i Loffler (W iedeń)  uznali możliwość takiego 
zaostrzenia za rzecz konieczną.

N a posiedzeniu d. 8 b. m. p rzeszła an 
k ie ta  do kw estyi grzyw ien  pieniężnych, za
s tosow anych  w now ym  projekcie rozleglej, 
niż dotąd, w  charak te rze  kary  głównej i do
datkowej. P rof . Gross (Graz) oświadczył, że 
je s t  zasadniczym przeciw nik iem  k a r  pienię-

— A le n iech  M arcysia  n ie  mówi !
— N ie!  n ie !
P i ta  pow raca  do jada ln i .  Zasta je  ta m  

ojca ubranego  correct. P ije  kawę powoli. M a
cza rogalik, k tóry  w ysysa delikatn ie .  W  ka
żdym ru ch u  widać, że m a czas doskonale obli
czony i nie spieszy się wcale. P i ta  drży z 
obawy, aby ojciec n ie  zapyta ł o M undka. 
Lecz Żebrowski pije kawę i często ku drzwiom 
kuchennym  spogląda. W ygląda  tak, jak b y  na  
kogoś czekał.

W reszcie przez kuchn ię  do ja d a ln i  w cho
dzi W ładka.

Żebrowski z posp iechem  zaczyna zbie
rać  okruszynki n a  serwetce. Udaje , ja k b y  nie 
widział wejścia szwaczki. Lecz ona swobo
dna, choć zawsze pokorna, k ła n ia  się u- 
p rz e jm ie :

— Dzień dobry, panu  dobrodziejowi!
— Dzień dobry  — odpowiada Żebrow 

ski szybko, jakby się zakrztusił  śliną.
— Taki b y ł  ład n y  ran ek  — mówi dalej 

W ładka  — i znów m a sie na  deszcz.
— A...
— Tak. Ju ż  naw e t  deróżki budy po- 

podnosiły .
— Napraw dę?
— N aprawdę.
P i t a  n ie  s łucha  naw e t  tej zajmującej 

rozmowy. Przez chwilę przechodzi jej przez 
umysł,  czy nie dobrze by łoby  zwierzyć się 
W ładce — prosić  o radę. Lecz prędko  myśl 
ta  mija. Nie! nie! — w oła  w  niej in s ty n k t  — 
tobie powierzono tajem nicę , n ie  masz praw a 
rzucać j ą  n a  pas tw ę pierwszej lepszej istocie. 
Ty dręcz się i... c z e k a j !

Tak, P i ta  czeka.

(Ciąg dalszy nas tąp i) .



2
żnych w ogóle. W prow adzenie  kary  aresztu 
domowego mogłoby jeś l i  n ie  usunąć zupełnie, 
to przynajm nie j ograniczyć zastosowanie tego 
rodzaju kary.

Stanow cza większość znawców oświad
czyła się za za trzym aniem  k a r  p ieniężnych. 
P rof .  E o sen b la t t  n a d m ie n i ł  przytem, iż m a- 
x im u m  oznaczone w projekcie n a  20.000 ko
ron  je s t  za niskie. P rof .  Lótler i Storcli 
żądali, by jako ekw iw alen t jednego  dnia a re 
sztu us tanow iono n a  1 — 1000, a n ie  ja k  w 
projekcie n a  2 — 200 koron, czemu sprzeci
wili się autorowie projektu , b ron iąc  swej 
skali.

Prof .  lir. G leispach sądzi, że należałoby  
odrzucić wszelkie cyfry  apryorystyczne,  a 
g rzyw nę  us tanaw iać  w każdym w ypadku oso
bno, jako  u łam ek  lub w ielokro tność dzien
nego dochodu.

W niosek  J E .  dr. E ubera ,  by w prow a
dzić karę  n ag a n y  sądowej i aresztu  domo
wego uzyskał poparcie  prof. Makarewicza. 
Zwalczał go na tom ias t  prof. L am m aseh  z 
uwagi, że sędziemu nieraz  trudno  byłoby 
przewidzieć, czy n. p. n a g a n a  oddziała psjr- 
chicznie dość s ilnie  n a  podsądnege.

KORESPONDENCIE.
W i e d e ń ,  7 maja.

(Wiosna: Przeskok w naturze i stosunkach. — 
Nowości sezonowe. — Uroezystoścj^wiećleńskie. —  

Wyprawa artystyczna za ocean).

( i)  N areszcie w iosna!  N ie  wiosna, lecz 
raczej odrazu — lato 1 W  dziejach mody w ie
ku XX. — będą je  kiedyś pisali, tak  ja k  obe
cnie piszą o dziejach mody w. XIX. — n a 
zywać się będzie, że sezon w iosenny  roku 
Pańsk iego  1907 by ł to taki sezon, k tóry  m ia ł  
być, ale k tórego n ie  było. Tak tw ierdzą dzi
siaj p rzynajm niej m odniark i i — m odne pa
nie. P ierw sze liczyły n a  olbrzymie zam ówie
n ia  w iosennych  kostiumów'; i kapeluszy dam 
skich, tym czasem  oczekiwania zawiodły h a 
n iebn ie  a podobno fundusze, k tóre  m ia ły  po
p łynąć  do kas rozm aitych przedsiębiorstw, 
dostarczających tow arów  m odnych  i do k ie
szeni m odn ia rek ,  zm yliły  drogę i dosta ły  się 
do kieszeni w ytw órców  „niezaw odnych  środ
ków przeciw  k a ta ro m 11, chustek  clo nosa  i 
lekarzy nb. p rzedewszystkiem  lekarzy chorób 
przewodów oddechowych i nerw ów  kobiecych. 
M odne panie  zaś p rzechorow ały  się, n ie mo-, 
gąc pokazać zamówionych przedwcześnie „ wio
s e n n y c h 11 toalet, ani w  Kurhauzie, S ta d l jM -  
ku, ani n a  torze wyścigowym, za lanym  s tru 
gam i zimnego deszczu, ani podczas podw ie
czorkowych zebrali w Krieau.

Zam iast s łońca i wiosny, przez kilka 
tygodni la ł  deszcz zimny, w ia t r  ciskał śn ieg  
w oczy przechodniom , drżącym od wilgoci i

5)

Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
SPRAWA LARCIER.

(Z francuskiego). 

T.
(Ciąg dalszy).

Co do mnie, n ie  zrozum ia ł® ) dobrze, 
dlaczego ów komisarz n ie zarządził zn-raz po
goni za Lare ierem , a wobec tej powolności 
władz postanow iłem  sam zająć się n a ty ch 
m ias t  odnalezieniem  śladów mago przyjaciela 
i zażądać od niego wyjaśn ień .  A  ponieważ 
kom isarz  rozm aw iał w łaśn ie  przez telefon z 
m oim  pułkow nikiem , prosiłem  go, by  w yje
d n a ł  d la m nie  dłuższy urlop. Nie wątpiłem , 
że odnajdę L are ie ra  i oddam go w ręce sp ra 
wiedliwości.. .

Komisarz uczynił zadość mej prośbie, 
n ie  dlatego, by  liczył zbytnio n a  moją po
moc i skuteczność moich poszukiwań, lecz 
raczej przez uprzejmość, sądził bowiem, że 
pożądam wypoczynku i skwapliwie korzystam 
z nadarzającej się sposobności, aby n a  dwa 
tygodnie, w ydostać się z pod wojskowego ry 
goru. Nie zadałem sobie n aw e t  trudu , aby 
zwalczać to ubliżające mi przypuszczenie. 
N ajważniejszą było rzeczą, by pułkow nik 
p rzysta ł  na  udzielenie mi dwutygodniowego 
urlopu.

P os tanow iłem  je d n ak  wrócić wieczorem 
n a  kw aterę ,  celem zabran ia  rzeczy, w yjecha
łem  bow iem  z Toul w tem  tylko, co m iałem  
n a  sobie. Z resztą m ia łem  jeszcze in n y  za
m iar ,  k tóry  k ie row ał mojem postanow ieniem  
pow rotu  na  kwaterę.

W iedziałem , że L arc ie r  m ia ł  kochankę. 
Nie wiele m i w praw dzie mówił o niej. Czy 
to przez dyskrecyę, czy przez pew ną wsty- 
dliwość sen ty m e n ta ln ą  n ie  lub i ł  m ówić na-

chłodu w zimowych okryciach, a w całej 
A ustry i  Dolnej i Górnej, podobnie ja k  w Salz
burgu  i Tyro lu  powódź zryw ała  m osty  i pod
m yw ała  to ry  kolejowe.

Nagle, p raw ie  niespodziane, chm ury  się 
rozeszły, w ia t r  ustał,  deszcz p rzes ta ł  padać 
i pokazało się słońce, a że stoi już ono dość 
wysoko n a  niebie, poczęło od razu tak  p rzy
piekać, iż w Wiedniu, w k tó rym  przed tygo
dniem panow a ły  je s ie n n e  chłody, nag le  zro
biło się cieplej aniżeli — w Neapolu. Tak 
je s t  is to tn ie :  s tw ie rdz iły  to m eteorologiczne 
spostrzeżenia.

W iedeń odżył. Na ulicach, r ingach , w 
ogrodach publicznych, w P ra te rze ,  Jtehoen- 
b r u n n i e , w podm iejskich  miejscowościach, 
zapanow ał ruch  kolosalny. W  niedzielę ani 
tram w ay, zmobilizowany do osta tn iego  n iem al 
wagonu, ani kolej miejska, n ie  mogły  bez za
rzutu podołać nat łokow i publiczności, sp ra 
gnionej przechadzki i świeżego, wiosennego 
powietrza. 'Wczorajsze „corso11 m ajowe w P r a 
terze powiodło się nadzwyczajnie. Na całej 
długości głównej alei P ra te ru  do „Lust- 
h a u s u 11 sunę ły  w olnym  krokiem  kolum ny po
wozów po cztery w je d n y m  rzędzie (dwa w 
jedną ,  dwa w d rugą  s tronę) ,  a z obu s tron  
drogi zbitym szpalerem  sta ły  i krążyły  t łum y 
pieszej publiczności. Gdy M onarcha  ukazał się 
w odkrytym  powozie w ita ły  ( i o przez całą 
drogę potężne okrzyki. Z uszanow aniem  wita
no także Członków Najw. D om u: Ich  Ces. 
Wysokości A rcyksiężnę  M aryę W ale ryę  i A r-  
cyksięcia .Franciszka Salvatcra, Arcyksiężnę 
M aryę  Teresę,  A rcyksięcia  Leopolda Salvato- 
ra  z M ałżonką A rcyksiężną  B lanką  i Synami.

Z w iosną przyby ła  także Wiedniowi no 
wa kolej elektryczna, k tó ra  zbliżyła do W ie
dn ia  je d n ą  z najbardzie j uroczych  — n a tu 
ra ln ie  równie  także drog ich  — miejscowości 
w pobliżu położonych, znano zdrojowisko siar- 
czane Daden. L in ią  kolei Południowej można 
było w praw dzie  już dotychczas w godzinę lub 
pó łto ra  godziny — w m iarę tego, czy uży
wało się pociągu pospiesznego czy zwykłe
go — dostać się do Badenu, ale pom inąwszy 
ścisk w tych  pociągach panujący, ten  rodzaj 
p rzepraw y połączony je s t  z k łopotl iw ą po
dróżą t ram w ayem  na  dworzec kolei P o łudn io 
wej, z czekaniem n a  dworcu, podwójnem  ku
pow aniem  bile tów i t. d. Teraz w siada się w 
pobliżu Opery do bardzo eleganckiego w ago
nu  kolei elektrycznej i jedzie sio — za cenę 
rów ną cenie b ile tu  trzeciej klasy koleją żela
zną — w pros t  do Badenu, gdzie kolej lokal
na  m a stacyę .końcową n a  g łów nym  placu. 
P rzestrzeń ,  długości 27 kim., p rzW yw a się w 
76* isńuuUeh, a podobno z czasofn nu-.ii. w a
gonów „posp iesznych11 ma być tak  przysp ie
szony, że podróż trw ać będzie tylko około 50 
m inut.  L in ia  tej kolei poprowadzona je s t  j e 
dnak  najkró tszą  drogą, a zatem  bez względu 
n a  widoki i p iękność o k o l ic y  n a  g łówniejsze 
osady, w okolicy tej rozrzucono, — objęte

wet przyjaciołom, o swoich sp raw ach  serco
wych. Ową kochanką  L a re ie ra  była m łoda 
kobieta, n iedaw no  owdowiała. 'Wiedziałem, 
że pomiędzy L are ie rem  a n ią  nie było nic 
um ów ionego stanowczo, ale było wiadomem, 
że wzajem nie bardzo się kochają i sądziłem, 
że L arc ie r  powziął by ł  zam iar  ożenić się z 
nią. Nie m ieszkała  ona w  sam em  Toni, lecz 
o pół godziny drogi w  małej m ieśc in ie  Saint-  
Renaud. l iaz  albo dwa razy na  tydz ień  j e 
ździł tam zawsze L arc ie r  wieczorem. W nie
dzielę nie m ógł tam bywać, gdyż w dni 
świąteczne- g rom adz iła  się u niej cała jej ro 
dzina.

Spędziwszy noc n a  kwaterze, byłem 
bowiem nadto  zmęczony, aby szukać pom ie
szczenia w hotelu, w y jechałem  nazajutrz  
wczesnym rankiem . Na kwaterze widziałem 
się tylko z moim najbliższym towarzyszem, 
współlokatorein, owym podoficerem s ta ty s ty 
kiem, k tó ry  rozpytyw ał się mnie o n iek tó re  
szczegóły, odnoszące się do spraw y Lareiera. 
S łucha ł  mojej opowieści w zadumie i po
w róc ił  do swojej bezcelowej pracy, kiwając 
głową. Sam  n ie  w iedzia łem , co ten  ruch  
m ia ł  oznaczać.

W yjechałem  więc z kw ate ry  nazajutrz  
bardzo rano. Z kolegów o tgj godzinie mo
g łem  tylko spotkać jednggo t. j.  podoficera, 
kw a te rm is trza  s łu ż b o w e g o , który s ta ł  w 
drzwiach koszar. P rze jecha łem  obok niego, 
dając mu znak głową, że nie clicę zawiązy
wać rozmowy. Znałem z góry usposobienie 
ich  wszystkich, w iedzia łem  z ja k  ob łudną  
l i tością będą rozmawiali ze m ną  i że okazy
waliby mi n iezw ykłą  uprzejmość, teraz, gdy 
los nas tręcza ł  im ty le  sm utnego zadowole
nia, pozwalając im m ówić o moim nieszczę
śliwym przyjantelu, jak  o n ikczem nym  zbro
dniarzu.

W chwili, gdym  szybko wyjeżdżał z ko
szar, zaw ołał n a  m nie  oficer służbowy.

— P an ie  poruczniku — odrzekłem — 
wyjeżdżam za urlopem...

— A ! — zawołał tylko w odpowie
dzi. — Sądziłem, że będzie mi m ów ił o L ar-  
cierze i już z góry  iry tow ałem  się tem, co 
m ia łem  usłyszeć, aie widocznie n ie  m ógł na  
razie znaleźć odpowiedniego frazesu i ski-

zresztą już ruchem  kolei Południowej — tak, 
że podróż przez przedm ieścia W iedn ia  i d ro 
bne  podm iejskie osady, kam ienio łom y i ce
gielnie, je s t  mocno m o no tonna  i okolica do
piero koło Badenu poczyna się ożywiać.

W iosna sp raw iła  także, iż rozm aite  przy
bytk i rozrywek w ieczornych i nocnych , Orfea 
i t. p. kończą już  swój sezon zimow'y i za
m yka ją  podwoje aż clo jesien i.  N atom ias t 
otwarto  już podmiejskie teatrzyki le tnie , a 
również i „ W cn e ey a11 w iedeńska  — ów le
tn ią  porą  punk t zborny  przyjezdnych, którzy 
chcą się w ieczorem „ rozerw ać11 — odby ła  
już uroczystą inauguracyę  nowego sezonu. 
W P ra terze ,  w  rotundzie, odbywa się teraz 
wystawa, której p rzedm io tem  je s t  cały obszar 
ludzkiej p rodukc j i ,  p racy  i zabiegów, koncen
tru jących  się dokoła „dz ieci11 — a ła two so
bie wyobrazić, jak ie  za in teresow anie  budzi 
ona w śród  rodziców i tych, którzy  m ają  
ochotę zostać nim i kiedyś, w śród  dzieci m a
ły c h  i s tarych.

E n erg ic zn y  kom ite t  pań, pod przewo
dn ic tw em  — między i im em i — księżnej M a
ry i Adamow ej Lubom irskie j,  k rzą ta  się około 
urządzenia  wielkiego fes tynu  n a  K ah le n b e r 
gu (w d. 25 b. m.), mającego pomnożyć fun
dusz n a  odnow ienie objętego przez OO. Zm ar
tw ychw stańców  h is torycznego kościoła  św. 
Józefa  n a  K ahlenbergu . Do kom ite tu  należy 
także wiele p ań  polskich. P ro te k to ra t  nad  
przedsięw zięciem objął N ajd  Arcyksiążo F ra n 
ciszek F e rd y n an d .

W  „ M olksgarten11 kończą roboty  około 
budowy pom nika  ś. p. Najj. Cesarzowej E l 
żbiety. Odsłonięcie pom nika  — w obecności 
Najjaśniejszego P a n a  — odbędzie się w d. 
4 czerwca.

W iedeńczycy z ogrom nom  za in te re so 
w aniem  wyczekują obecnie relacyj z A m e
ryki P ó łnocnej.  Tute jsze Tow arzystwo chóru 
męskiego wysiało cały swój chór w sile 150 
śpiewaków, do k tó rych  przyłączyły się ich 
żony i s iostry, oraz n a  ochotnika turyści 
wiedeńscy, w liczbie około d rug ich  150 osób, 
do S tanów  Zjednoczonych na  ar tystyczny  
podbój Nowego Świata. Chór to isto tn ie zna
komity, a echo jogo pieśni odbijało się już 
zarówno o fale Bałtyku, ja k  o p iram idy  
E gip tu .  Z dum ą czyta dzisiaj każdy W iedeń
czyk spraw ozdania  o owacyach członkom 
chóru w Nowym Jo rk u  urządzonych i o za- 
szezytnem przyjęciu chóru  przez prezyden ta  
K ooserelta .  Członkowie chóru zabrali  z sobą 
r e r la m y  tu rystyczne dla Wiednia, jego oko
licy i d la A ustry i  całej; z w ypraw ą a r ty s ty 
czną. n ieobliczoną na  zysk finansowy, zwią
z a n o  zatem także p ropagandę  ożywienia rm  
ciiu turystycznego w A ustry i  i mają nadzieje, 
że odtąd am erykańscy  turyści — a za nimi 
s t r f y i  ich złota — ła tw iej odnajdą  drogę do 
A ustry i.  Oby choć s t rum yk  z tej s trug i  po
toczył się nad  Wisłę i w T a try !

nąwszy mi g łow ą  na  pożegnanie, podążył 
ku koszarom. Kozmowa z n im  by łaby  mi 
bardzo przykrą ,  ale to jego milczenie było 
mi także niem ilem .

Opowieść ta  je s t  spowiedzią, muszę 
więc dokładnie wypowiedzieć wszystko, co 
się działo we mnie.

Od \Vezornj czułem się n ieszczęśliw ym ; 
doznawałem  ja k  gdyby  fizycznej boleści w 
członkach. U siadłem  naprzeciw  staeyi kolei 
żelaznej n a  godzinę przed odejściem pociągu, 
k tóry  m ia ł  mni e  zawieźć do Saint-Ronand.
0  woź w Lej chwili s ta ła  się we m nie  dzi
w na  przem iana ,  ogarnę ło  mnie jak ieś  znuże
nie rozkoszne; tak, rozkoszne. Byłem rad, że 
je s tem  n a  u r lo p ie ;  by łem  zadowolony, że 
poznam m łodą przyjaciółkę Lareiera. W szyst
ko to było jeszcze bardzo n ieokreślone i na  
s z c E lc ie  dla mnie, w tej chwili n ie waży
łem  sic naw e t  n a  s form ułow anie  powodów 
togo zadowolenia, gdyż wówczas n ie w ą tp l i 
wie by łbym  jo .stłumił ze w strę tem . A le t e 
raz wiem na  pewno, że to wrażenie swobo
dy, a także nadzie ja  u jrzenia i pocieszania 
młodej kobiety, pozwoliły mi w tedy  zapo
m nieć n a  chwilę o w ielu rzeczach...

Mała kaw iarenka,  w której zna jdow a
łem  się, za jm ow ała p a r te r  oberży, dokąd 
udawali się n a  k ilka godzin podróżni, zmu
szeni złem połączeniem  pocnBww przebyć 
część nocy w pobliżu staeyi. W tej rannej 
godzinie, oprócz mnie, znajdowało sio tylko 
w sali dwóch śn iadających  hand larzy  bydła, 
którzy n iebaw em  zaczęli g rać  w ectirić st.a- 
remi, brudnemu kar tam i.  Naprzeciw  mnie s ta ł  
b ila rd  zużyty; n a  ścianie wisiało pożółkłe 
obwieszczenie z cennikiem .

To uczucie n ieokreślonego znużenia i 
zadowolenia trw ało  przez cały czas krótkiej 
podróży koleją. W przedziale by łem  sam. 
Okolica by ła  jHsta, ale tc h n ę ła  b laskiem i 
świeżością. S pałem  dobrze nocy poprzedniej
1 czułem się w dobrym  s tan ie  zdrowia. Nie 
dręczyła m n ie  wcale n iecierpliw ość dotarc ia  
do celu podróży, w iedzia łem  bowiem, że p rzy
jadę  tam  zawcześnie i będę zmuszony w ałę
sać się po ulicach mieściny, zanim  będę m ógł 
złożyć wizytę pan i Cheron.

Przegląd ogólny.
(Jubileusz koronacji na Węgrzech. — Mowa 
kandydacka D. Ministra Forzta. — Ezekome 
niesnaski cesarza Wilhelma z ks. Biilowem. — 
Z francuskiej Izby deputowanych. — Rozwią
zanie parlamentu niemieckiego. —• Kuch anti-

angielski w Indy ach).

Poster L lo y d  zwraca uwagę, że 8 czer
wca je s t  dla W ę g ie rn ie ty lk o  r o c z n i c ą  ko-  
r o n a c y i  N a j j .  P a n a ,  lecz także rocznicą 
wskrzeszenia  kons ty tuc j i .  O sta tn ia  w izyta dr. 
W ekerlego w Wiedniu,’ pozostawała n ieza
wodnie — choćby tylko częściowo — w 
związku z p ro jek tow anem i na  ów dzień u ro 
czystościami. I s tn ie je  zam iar  uczczenia wspo
m nianej rocznicy przedew szystkiem  aktam i 
dobroczynności publicznej. Między innem i m a 
zostać w zniesiony w ‘Budapeszcie nowy szpi
ta l  n a  250 chorych. Najj. P a n  ofiarował się 
podobno, iż w łasnym  kosztem odbuduje ko
ściół, wzniesiony ongi przez k ró la  S tefana 
nad  grobowcem  A rpada ,  m iasto  zaś chce u- 
staw ić przed tym  kościołem głaz pam ią tko
wy. E ząd  zamierza wytłoczyć w m ennicy  
wszystkie gatunk i ob iegających monet,  z em
b lem atam i i datą  wskazującymi na  rocznicę.

Szczegóły uroczystości zos taną usta lone 
dopiero teraz po powrocie dr. W ekerlego z 
Wiednia. W  Budapeszcie już teraz panuje  
ogrom ne ożywienie. Stolica z niecierpliw ością  
oczekuje przybycia  M onarchy , k tóry  40 ro
cznicę Swej koronacyi jako Król W ęgiersk i 
spędzi na  ziemi węgierskiej.  Pow ątp iew an ia ,  
czy będzie możliwem, by Najj. P a n  po t r u 
dach przyjęcia  w Czechach w y s taw ia ł  teraz 
siły  Swe n a  now e próby, — okazały się bez
podstaw ne.

J a k  już dziś p ism a węgiersk ie  przew i
dują, p unk tem  kulm inacy jnym  uroczystości 
jubileuszow ych będzie ho łd  pa r lam en tu ,  s to 
licy i m unicypiów. W  węg. ko łach  arys tok ra 
tycznych i a r tys tycznych  pracu ją  już od k il
ku m iesięcy nad  tem, aby ho łd  ów prze is to
czył się w im ponujący przepychem  pochód 
h istoryczny.

Slaoischt: K o rresp . donosi z P rag i ,  że 
P .  M in is te r  hand lu  F o r z t  s ta n ą ł  onegdąj 
p rzed wyborcam i i w ygłosił  m owę kandyda- 
dacką, w której w skazał n a  cele i Zadania 
polityki czeskiej.  P o w in n a  ona — zdaniem 
P. M in is tra  dążyć do u trzym an ia  w pływ u na 
egzekutywę i na  leg is la tyw ę pańs tw a. W tym  
celu n iezbędnem  je s t  zjednoczenie wszystkich 
s t ronn ic tw  czeskich. P. M in is te r  wskazał da
lej n a  pozyeyę, ja k ą  dla Czechów stw orzy ła  
nowa o rdynacya wyborcza, usunąwszy  os ta
tecznie likcyę, jakoby  A u s try a  by ła  pańs tw em  
p r  ze w ażni e n i eni i e cki e m .

N as tępn ie  za jm ow ał się m ówca kw estyą 
u regu low an ia  s tosunku  ekonom icznego z W ę
g ram i i oświadczył w końcu, że w ybory  po-
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Pociąg, po półgodzinnej jeździe, za trzy 
m a ł się pierwszy raz przed m a łą  ła d n iu tk ą  
stacyą, ozdobioną z jednej s t rony  m a łym  
ogródkiem, a p rzy tykającą  do budynku, o 
oknach pe łnych  kwiatów. M ieszkała tam  ro 
dzina nacze ln ika staeyi. U wejścia; om nibus 
bez firmy czekał na  pociąg. W oźnica  zlazł z 
kozła i rozpoczął '  flegmatyczną, bez ożywie
n ia  rozmowę z jak im ś s ta ry m  włóczęgą m ie j
scowym.

Podąży łem  wzdłuż drogi, prowadzącej 
ku p ierw szym  domostwom. A  nas tępn ie  wsze
d łem  w sam środek mieściny. Poczta, wielki 
sklep korzenny, cukiernia , sk ład  przyborów 
automobilowych, m a ła  kaw ia renka  i parę  kra- 
mików, szeregow ały  się równo wokół dość 
dużego placu, ozdobionego pośrodku posągiem 
jak iegoś genera ła .  Zbliżyłem się do posągu 
chcąc go rozpoznać, n ie  przez ciekawość, lecz 
z b raku  innego  zajęcia. A le nazwisko odczy
tane  n a  p iedesta le  n ic  mi n ie  powiedziało.

M ieścina pomimo wczesnej godziny już 
by ła  obudzona. S tory  w oknach podnoszono 
i o tw ierano  sklepy. P rzechodząc przez plac, 
ujrza łem  wyjeżdżający z jednej z przyległych 
ulic wielki zaprząg wołów. W oły  te  ciągnęły  
olbrzymi p ień  drzewa. Było to, jak b y  um y
ślnie obm yślonem  uzupe łn ien iem  krajobrazu.

U siad łem  n a  ławce z postanow ieniem  
wypoczęcia kilku chwil w śród uroczego i 
cichego otoczenia. Alo za parę  m inu t przeko
n a łem  się, że to n a  m nie  n ie  czyni w ra ż e 
n ia  i że m usia łbym  się zniewalać chyba do 
odczucia poezyi tej miejscowości. P os tanow i
łem  tedy pójść do małej kaw iarenki i napisać 
lis t do pani Cheron, uprzedzając j ą  o mojem 
przybyciu  i zapowiadając wizytę n a  godzinę 
drugą. Należało ją  przygotować na ujrzenie 
m nie  i pozwolić jej się ubrać  odpowiednio. 
N ap isa łem  kilka s łów w  tym  sensie i lis t 
mój pos ła łem  jej do domu przez ch łopaka 
stojącego u w ejścia  do kawiarni,  z n ie d b a łą  
m iną  próżniaka, oczekującego niby- n a  robotę 
a w duszy p ragnącego  jej n ie znaleźć.

(Ciąg dalszy nas tąp i )
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każą, czy naród  czeski sa n k c jo n u je  polityko 
przywódców, k tórzy wstąpili  do gab inetu .  
■Jeżeli mówca n ie  zos tanie w ybrany , to bę
dzie d la  n iego rzeczą n iem ożliwą pozostać 
w gabinecie, chociaż w s tąp i ł  tam nie jako  
pnrlaim m larzysla , ale, jako urzędnik. Z n ie 
pom yślnego dla swej osoby w yniku  w yborów  
mówka stanowczo w yc iągnąłby  jedyn ie  m o
żliwe konsekw enc je .

Od pewnego czasu coraz uporczywiej 
krążą w  p ism ach  niem ieckich  wieści o n a -  
p r  o ż e u i u s t o s u  n  k ó w p o m i ę. d z y  c e s .  
W i l h e l m e m  a k a n c l e r z e m  R z e s z y .  
•Jedni p rzypisu ją  ów konflikt p rzykrem u w ra 
żeniu, jak ie  n a  cesarzu spraw ić  m ia ł  fakt 
dojścia do skutku ugody francusko-japońskiąj ,  
inni tw ierdzą, że w os ta tn ich  czasach dal 
cesarz kanclerzowi z powodu kilku sp raw  
mniejszej wagi odczuć swe niezadowolenie, 
ks. Ruelow zaś, sp ragn iony  wypoczynku, za
m ierza  użyć tego za p re te k s t  do uw o ln ien ia  
się od ciężaru obowiązków, zwłaszcza, że 
s tan  jego  zdrow ia wcale pom yślny  n ie  jest.

P lo tk i  te  s ta ły  się tak g łośne, że N ordd. 
M ig . Z tg . uzna ła  w koiicu za stosowne, roz
p raw ić  się z n iem i.  Jakoż w  num erze z d. 
8 b. m. zna jdu jem y n a  je j  szpaltach  n a s tę 
pujące zaprzeczenie: „Kilka dzienników pro 
w in c jo n a ln y c h  zajmuje się ob iegającą  rzeko
mo w  kołach  p a r la m en ta rn y ch  pogłoską o ja 
kiejś różnicy zdań  między cesarzem a k an 
clerzem Rzeszy i o przesileniu  kanclersk iem , 
ztąd jakoby  w ynik łem . S tw ierdzam y, że po
głoska ta  jest  pozbaw iona wszelkiej fak ty
cznej podstawy. Tak samo bezpodstaw nem  
je s t  tw ierdzenie ,  że kanclerz  czuje się n ie 
zdrów i że n iebaw em  uda się, n a  urlop w 
celu w ypoczynku. K anclerz  praw dopodobnie  
dopiero w lipcu węyjedzie n a  zwykły  swój 
le tn i p oby t  do N orde rney" .

F r a n c u s k a  I z b a  c l e p u  t o w a n y  c h  
obradow ała  d. 8 b. m. w dalszym ciągu nad  
in te rp e la c ja m i .

Dep. Y a i l l a n t  ( so c ja l is ta )  zarzucił 
rządowi pogw ałcen ie  p raw  syndyka tów  urzę
dniczych i robotniczych.

Dep. D e s c h a n e l  zw rócił  uw agę  na  
walkę, między rewolucyonistycznym  ruchem  
syndykaekim  a lokalnym  ruchem  robotniczym, 
podnosząc, że fałszyw e je s t  pojecie rewolu- 
cyonizmu, k tó ry  dąży do zorganizow ania  po 
wszechnego s tro jku przy pomocy an t im il i ta -  
ryzmu. Mówca oświadczył się za dem okra ty 
cznym system em  syndykatów , podnosząc j e 
dnakże. iż in te resy  urzędników  muszą być 
podporządkowane in te resom  publicznym .

Tu dep. J a u r  os  p rze rw a ł  mówcy, p rzy 
pom inając  dawniejsze zachowanie się  p. Ki- 
bota w sp raw ie  urzędniczej.

Dep. R i b o t  naw zajem  w śród  oklasków 
w całej Izbie p rzypom niał,  że dep. J a u re s  
nazwał wówczas u rzędników  robactw em , k tóre  
trzeba wytopić.

I )ep. D e s c h a n e l  zakończył mowę swą 
apelem do dem okratycznej większości,  aby 
b ro n i ła  R epublik i i pow agi ustaw7. (Huczne 
oklaski).

Roczem dalsze rozpraw y odroczono do 
pią tku.

W czoraj zeb ra ła  się r u m u ń s k a  I z b a  
d e p u t o w a n y c h  n a  nadzw yczajną sesyę

R rezyden t g ab ine tu  S turdza odczytał 
orędzie królewskie . Oświadcza ono, że ze 
w zględu n a  obecne s tosunki,  król uw ażał za 
s tosow ne zwołać Izbę, celem zaw iadom ienia 
jej,  iż p a r la m e n t  zostaje rozwiązany.

B ukaresz teńsk i dziennik  urzędowy ogła
sza osnowę dekre tu  królewskiego. Nowe wy
bory  rozpisano na  20 maja. D ekre t  zwołuje 
równocześn ie  obie Izby n a  nadzw yczajną sesyę 
n a  d. ? czerwca st. st.

W  pras ie  angielskiej ob jaw ia  się silne 
zaniepokojenie z powodu ruchu  a n t i a n -  
g  i e l s k i e g o  w Indyach  po łudniow ych.

D a ily  G rapJue  uważa obecne położenie 
za groźniejsze, niż kiedykolwiek.

R oz iuchy  wszczęli s tudenci h induscy  
t. zw. „fcabus", którzy  po zwycięztwie J a 
pończyków okazują w ielką  pewność siebie i 
zarozumiałość, choć m ało  w n ich  męstwa; 
szukają oni sta le  sposobności do w ystąp ień  
w rog ich  wobec. A nglików . A g i ta c ja  w Ben- 
galu  zna lazła  g ru n t  podatny  dzięki n iepopu
la rn e m u  podziałowi adm in is tracy jnem u kraju  
na  dwie części. Z tąd  ruch  przen iósł się do 
Dendżabu. Obecnie rozruchy ogarnę ły  Ea-  
walpindi,  w ażny punk t s tra teg iczny . P r e 
teks tem  do a g i ta c j i  by ł  p ro jek t  podwyższe
n ia  ceł. A resz tow ano  adw okatów  krajowców, 
k tó rych  w inę  w  rozruchach  stwierdzono. Cała 
wogóle in te l igeneya  h in d u sk a  je s t  bardzo 
n ieprzy jazna rządom  angielskim . M a h o m e ta 
nie, którzy w tym  okręgu  s tanow ią  większość 
ludności, n ie  b iorą  udziału w ruchu, w n a 
stępstw ie  czego przychodzi ciągle do walk 
pomiędzy nim i a H indusam i,  rząd angielski 
bowiem opiera  sie n a  m ahom etanach ,  jako 
n a  żywiole lojalnym.

. . -Aigielska p ra sa  k o nse rw atyw na  p rzy
pisuje rządowi zbyt w ielką sk łonność  do 
ustępstw , i żąda akcyi wojskowej, zawiesze
n ia  wolności p rasy  i zm iany system u wy
chowawczego w szkołach bengalsk ich ,  siedli 
sku ducha p ^ o lu c y jn e g o ,  p ragnącego  auto 
notnii Indyj.  L ibera li  n a to m ia s t  napada ją  na  
lo rda  Curzona, k tóry  z powodu uprzedzenia 
do w ykształconych H indusów, nie chce do

puszczać ich do udziału w sp raw ach  publi
cznych. P ró b o w ał  on  w yludnić U niw ersy te ty  
i przeszkodzić wzrostowi liczby w ykszta łco
nych Hindusów. Podział Bengalu uznany  był 
za gw a łt  i poniżenie i wyw ołał rozruchy uli
czne jakoteż bojkot tow arów angielskich .

Lw ów , 10  m aja.

— Kalendarz.
S o b o t a  (P i  maja):
Boatryksy. — Ludoiniła. — Jasona  ar. 
Wschód słońca o godzinie 3 '46  rano, za

chód słońca o godzinie 6'53 po południu.

— Z c. i k. a r m i i .  N a j j .  Ran raczył 
najmiTościwiąj udzielić: starszemu zarządcy 
magazynu prowiantowego I. kl. Ferdynandowi 
Kummer-Fustinioni, naczelników7! magazynu pro
wiantowego w Krakowie, krzyż kawalerski or
deru Franciszka Józefa; złoty krzyż zasługi 
z koroną: kapitanowi rachunkowemu I. klasy 
Maurycemu Schnollprowi z 93 p. p., oficjałowi 
rachunkowemu I. kl. Maksymilianowi Stern- 
solieinowi z intondentury dywizyi kawaleryi 
we Lwowie i zarządcy apteki Wiktorowi Anto- 
ekiemu, naczelnikowi apteki szpitala garnizono
wego nr. 3 w Przemyślu.

— Na Uniwersytecie lwowskim roz
poczęły sio wykłady z dniem dzisiejszym.

— 1  Towarzystwa Dziennikarzy pol
skich. Wydział ' towarzystwa na posiedzeniu 
w dniu 4 b. m. uchwalił: i- Wystosować pi
sma gratulacyjne do pp.: W ładysław a Bełzy, 
Teofila Merunowicza i Henryka Rewakowicza 
z powodu czterdziestolecia ich pracy i działal
ności na  niwie literackiej, względnie dzienni
karskiej. 2. Zaprosić obszerniejsze grono kole
gów zawodowych na zebranie, które odbędzie 
się w Kole litcracko-artystycznom we Lwowie 
w dniu 18 b. m. o godz. 6 wieczorem, celem 
omówienia sprawy utworzenia biura informacyj
nego dla prasy obcej i utworzenia Towarzystwa 
zaliczkowego dziennikarzy polskich, jako pomo
cniczej insty tucji  Towarzystwa dziennikarzy pol
skich. N a  zebranie, to otrzymają redakcje pism 
zbiorowe zaproszenia.

— Rozlosowanie publiczne dzieł sztuki 
pomiędzy właścicieli kar t  rocznych lwowskiego 
Towarzystwa sztuk pięknych odbędzie sio we 
wtorek, 14 b. in. o godzinie 11 przed połu
dniem.

— Nowe składnice pocztowe otwarto 
zostaną z dniem 16 b. m. w miejscowościach:
Nionadówks (powiatu kolbuszowekiego), Ujsoły 
(powiatu żywieckiego) i Morodyszcze (powiatu 
brzeżańskiego).

W miejscowości Rzeczyca długa (powiatu 
tarnobrzeskiego) otwarta została składnica poczto
wa z dniem 1 b. m., a składnica pocztowa, 
znajdująca się, obecnie w Dobniach, przeniesio
na zostanie z dniem 16 b. m. do Dobrzan.

— Towarzystwo gimnastyczne »So- 
kół III.« odbyło w tych dniach doroczne w al
ne zgromadzenie, na  którem po załatwieniu 
spraw administracyjnej natury, dokonano wybo
rów : wydziału, sądu honorowego i komisyi re
wizyjnej. Prezesom wybrany został ponownie 
przez aklamację p. Włodzimierz Sigmund.

— Przymus »kagańcowo-Iinewkowy«. 
Niebawem zostanie zniesiony przymus prowa
dzenia psów n a  liliowce, pozostanie tylko przy
mus kagańcowy. Zarządzenie przymusu „kagań- 
eowo-liucwkowego11 spowodowały, jak  wiadomo, 
bardzo liczne wypadki wścieklizny. W  ostatnich 
tygodniach rakarze miejscy wyłowili i zabili 
mnóstwo psów, zwłaszcza icundysów z pode Lwo
wa. Z poza Lwowa najwięcej psów przybywało 
do miasta i kąsało tutejsze psy. Obecnie sto
sunki się polepszyły, wskutek czego starszy we
terynarz miejski p. (iottlieb przedłożył propo
zycję zniesienia przymusu linewkowego.

— Zamiast wieńca n a  trumnę ś. p. 
Stanisława Kuczkiewicza, starszego radcy skar
bowego i referenta salinarnego, zmarłego dnia
2 b. m. we Lwowie, złożyli urzędnicy konce
ptowi i techniczni krajowej dyrekcji skarbu we 
Lwowie kwoto 181 kor. 50 hal. na rzecz fun
dac ji  zapomogowej dla wdów i sierót po gal. 
konceptowych urzędnikach skarbowych.

•f* Sydonia Picrożyńska, wdowa po 
ś. p. Ludwika, dyrektorze departamentu rachun
kowego Wydziału krajowego, um arła  onogdaj 
we Lwowie, w 78 roku życia. Kobieta wielkie
go seroa i niezwykłych cnót, przeszła przez 
życic cicha i pracowita, znosząc wytrwale cięż
kie próby, którcmi j ą  Bóg doświadczał, skar
biąc sobie uznanie i miłość szerokich kół zna
jomych i przyjaciół. W  zawierusze dziejowej
03 roku straciła najstarszego syna; u  schyłku 
życia odprowadza na miejsce wiecznego spo
czynku syna najmłodszego, ś. p. Konstantego, 
radcę c. k. Namiestnictwa.

Pogrzeb zacnej matrony odbył się dzisiaj
0 godz. 4 po południu przy tłumnym udziale 
publiczności. Zmarła osierociła syna Eugeniu
sza Piorożyńskiego, radco Wydziału krajowego
1 córkę p. Herminę Poznańską.

A  Zamach morderczy. Na p.  Mieczy
sława Domiczka, właściciela handlu wędlin przy

»Gazeta Lwowska« z dnia 11 maja 1907.

ul. Sykstuskiej 1. 38, napadł wczoraj w połu
dnie w sieni tej realności jakiś  dotąd niewy- 
śledzony drab i zadał mu z tyłu ostrem, Żela
znem narzędziem, prawdopodobnie pilnikiem, 
silne pchnięcie w plecy, poezem um knął z bra
my i znikł bez śladu. W pierwszej chwili uczuł 
p. Domiezek tylko silne uderzenie w plecy, gdy 
jednak przybył do swego sklepu i zdjął białą 
płócienną bluzę, uczuł ból i spostrzegł obfity 
upływ krwi. Wezwał przeto pomocy lekarza, 
który ranę mu zaopatrzył.

Napastnik — o ile p. Domiezek zdołał 
zapamiętać — był brunetem i przed spełnie
niem zamachu kilkakrotnie przechadzał się przed 
jogo sklepem.

Policya zawiadomiona o tym krwawym 
napadzie w biały dzień i to w jednej z naj
więcej uczęszczanych ulic, rozwinęła energiczne 
dochodzenia, celom wykrycia sprawcy napadu.

A  Zbiegła mu żona. Niejaki Bedzij z 
Przemyślan zwrócił się we środę do tutejszej 
policyi w drodze telegraficznej z prośbą o przy
trzymanie jego żony, Barbary, która zbiegła z 
ogniska domowego w kierunku do Prus, zabie
rając mu wszystkie oszczędności.

A  I*od zarzutem zamordowania swe
go jednorocznego synka przez wrzucenie go do 
młynówki, położonej obok drogi, wiodącej z 
Sokolnik do Lwowa, aresztowała we środę po
licya tutejsza służącą Teklę Kawówne.

A  Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Żółkiewskiej 1. 125 usiłowała we śro
dę po południu odebrać sobie życie, napiwszy 
się rozczynu z zapałek fosforowych, 17-letnia 
Marya Żukiewiczówna. Pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego, po wypłukaniu żołądka, odwiozło 
desperatke do szpitala powszechnego. Stan jej 
jest bardzo groźny.

Powodem zamachu samobójczego miały 
być nieporozumienia z kochankiem.

A  Krwawa bójka. W ulicy Karola Lu
dwika pobili się we środę wieczorem dwaj wo
źnice dorożek parokonnych. Z bójki tej wyszedł 
pokonanym woźnica Hellman, gdyż przeciwnik 
jego Iłołowczak, rozciął mu dolną wargę. R an
nego opatrzyła stacya ratunkowa.

A  Spalona budka. Wczoraj w południe 
wybuchł ogień w budce składu drzewa Miny 
Korkesowej przy ul. Janowsldej 1. 8 z powodu 
zajęcia się znajdującej się tam słomy. Straż 
pożarna rozebrała płonącą budkę i zalała ogień 
wodą. Szkoda wynosi około 300 kor.

A  W realności przy ul. Łyczakow
skiej 1. 58 zapalił się we środę po południu 
z niewiadomej przyczyny dach na  drewnianych 
komórkach. Wezwana straż pożarna ugasiła  
niebawem ogień. Szkoda nieznaczna.

A  Napad. N a Wolfa Barda, czeladnika 
kotlarskiego, przechodzącego wczoraj wieczorem 
aleją Wysokiego Zamku, napadło kilku drabów, 
przyczom jeden z nich pchnął go nożem w Io
wy bok. Rannego Barda opatrzyło pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego.

A  Schwytany dezerter. Policya tutej
sza przytrzymała wczoraj Makara Rybija, de
zertera wojskowego, i oddała go władzom woj
skowym.

A  Znaczna kradzież. W nocy ze środy 
na czwartek dostał się jakiś rzezimieszek przez 
otwarte okno do mieszkania p. Stanis ław a Bala, 
dyrektora Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń urzę
dników prywatnych, przy ul. Zygmuntowskiej
1. 11 i skrad ł  z pokoju sypia lnego: złoty ze
garek męski firmy: „Menned F re re s“ ze zło
tym łańcuszkiem, wartości 380 kor., damski 
zegarek złoty firmy „International Comp. W atch“, 
wartości 160 kor.; dwa pularesy zawierające 
23 kor., złotą obrączkę i złoty pierścionek 
szafirem.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica dorożki 
parokonnej nr. 111 najechał we środę po po
łudniu  w ulicy Szeptyckich na  IS-letniego Zy
gmunta Bałaś a, syna dozorcy domu, i ciężko go 
potłukł.

A  Nieszczęśliwy wypadek. W  ulicy 
Objazd spłoszyły się we środę po południu ko
nie dorożki parokonnej nr. 104 i w szalonym 
pedzie poczęły biedź na  oślep. Skutkiem tej sza
lonej jazdy woźnica Meehel Meiscls spadł z ko
zła dorożki i tak się ciężko potłukł, iż m usia
no wzywać pogotowie Towarzystwa ratunkowe
go, które odwiozło go do domu.

A  Znaleziony w ulicy Kotlarskiej sre
brny zegarek damski z czarną tasiemką złożo 
no w policyi.

A  Dezerter. Komenda 95 p. p. donio
s ła  wczoraj tutejszej policyi, że onegdaj zbiegł 
z koszar szeregowiec Iwan Kuczcr z Woli Gzar- 
nokonockiej, w powiecie husiatyńskim.

A  Dwa krasę byczki, błąkające się 
wczoraj w pobliżu W ałów Gubernatorslcieh, 
oddała policya w opiekę komisaryatowi II. dziel
nicy.

A  Samochód powodem wypadku. Wczo- 
raj około godz. 4 popołudniu jechał ul. Sobieskie
go samochód nr. S. 882 tak  szybko, że skutkiem 
tego spłoszyły się konie, zaprzężone do powozu 
p. Skałkowskiego, właściciela folwarku w Ho- 
łosku Wielkiem. Pouieważ woźnica Wasyl Koń- 
czak nie mógł spłoszonych koni utrzymać, te 
wskutek tego pędząc na oślep, zaczepiły o sto
jący na ulicy wózek tak silnie, że ty ł  powozu 
oderwał się i pozostał na miejscu, jeden koń 
złamał nogę, drugi zaś, unosząc przednią część,

popędził w ulicę Wałową, gdzie go przytrzy
mał dozorca realności przy ul. Wałowej 1. 20.

Okaleczałego konia, wartości kilkuset ko
ron, zabrał rakarz.

A  Zgubiono: książeczkę galic. Kasy 
oszczędności na  400 kor., wystawioną na na
zwisko Ireny W eitz; w drodze z ul. Hetmań
skiej na ul. Jagiellońską złotą szpilkę do k ra
watki w kształcie tarczy herbowej z małym 
raucikiein; książeczkę galic. Kasy oszczędności 
nr. 177.636 nu 12 k o r . ; pulares z kwotą 4 
ko r . ;  z wozu spedytoraLeinkaufapakunek, za
wierający mundury wojskowe dla firmy M. Til- 
ler we Lwowie.

A  Kronika policyjna. W Kleparowie 
przytrzymała onegdaj żandarmorya dwóch k a 
ranych już kilkakrotnie za kradzież złodziei: 
Maryana Kaima i Ja n a  Jakóba, wraz z tłumo- 
kicm, w którym znajdowały s i ę : dwie poduszki 
z monogramem 0. G., dwa ubran ia  męskie w 
kratki, męska zarzutka, męskie i damskie ko
szule, kapa na łóżko, dwie spódnice, męski k a 
pelusz, czerwony pasek damski, p ara  bucików 
i kilkanaście jeszcze innych drobnych przed
miotów.

Za kradzież paczki gwoździ ze sklepu że
laznego Sprcchera aresztowała policya zarobni- 
ka P aw ła  Żukowskiego.

W  kościele Archikatedralnym przytrzyma
no wczoraj Maryana Harasymowicza w chwili, 
gdy modlącej się tam p. Maryi Dostalowej usi
łował wyjąć z kieszeni pulares z kwotą 21 
koron. Harasymowicza oddano do aresztów7 po
licyjnych.

N a placu Gołuchowskich skradziono wczo
raj Mcndlowi Atlasowa srebrny zegarek z ła ń 
cuszkiem.

— Konkurs hippiczny i wyścigi my
śliwskie gal. Klubu jazdy panów7 odbyły się 
wczoraj w Krakowie przy nader licznym udziale 
publiczności.

I. W  p o p i s i e  w7 j e ź d z i o k o n n e j  
oraz braniu przeszkód było nagród pięć. P ierw
szą nagrodę honorową Najj. P an a  zdobył por. 
Stefan Sebald z 13 p. ułanów na 6-let. gnia- 
dej klaczy „Zosia“ ; drugą nagrodę Najd. Ar- 
cyksięeia Fryderyka, zdobył rotin. Roman Ka- 
wecki z 1 p. uł. ua klaczy „Kalina“ .

II. W  p o p i s i e w s k o k u  k o n n y m  
przez przeszkody z sześciu nagród zdoby l i : 
pierwszą nagrodę Najd. Arc-yks. Franciszka 
Ferdynanda podpor. Herman Marnegg z 2 p. 
uł. na  wałachu „Ultimo“ ; drugą nagrodę Najd. 
Arcyks. Franciszka Salwatora, por. Wilhelm 
Scliolz z 2 p. u ł . ; trzecią nagrodę, gen. in
spektora kawaleryi Rudolfa Brudermanna, por. 
Jan  Hempel z 7 p. ułanów7.

I I I .  Jeu  de barre. P ierwszą nagrodo 
otrzymał por. Hugon bar. Mac Neviń o'Kelly, 
drugą nagrodę podpor. Juliasz.

IV. W  w y ś c i g u  m y ś l i w s k i m  
wzięło udział siedmiu jeźdźców7. Meta 400 m. 
P ierwszą nagrodo wziął podpor. Marnegg, dru
gą podpor. Wojciechowski z 2 p. uł., trzecią 
podpor. Kfcćck z 7 p. uł. Totalizator za 10 
płacił 63.

P r z y  II. p o p i s i e, przy pierwszej 
przeszkodzie rotm. Zborowicz z 7 p. ułanów 
upadł wraz z koniem i złamał sobie obojczyk.

— Fałszerstwo metryk izraclickich.
Rozprawa karna przeciw Dawidowi i Abraha
mowi Richterom, oraz Nuchimowi Icykowiczowi 
o fałszerstwo metryk żydowskich, zakończyła 
się onegdaj przed trybunałem sądu przysięgłych 
w7 Krakowie. N a podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych skazał trybunał Dawida Richtera 
na pięć miesięcy więzienia, obostrzonego postem 
co tygodnia i na  ponoszenie kosztów rozprawy, 
uwolnił natomiast Abrahama Richtera i Nuchi- 
ma E bera  Icykowńcza.

— Dwóch niebezpiecznych włamy
waczy aresztowano wczoraj w Krakowie. Są 
nimi: Antoni Kowalów z Tarnopola i Bolesław 
Waryczko, elektrotechnik z Warszawy.

— Węgierska wystaw a krajowa otwar
ta  zostanie w Pięciokościołacli dnia 15 b. m. 
w obecności prezydenta ministrów Wekerlego i 
ministrów7 Kossutha, lir. ApponyiTgo i lir. Zi- 
cliy ego. — Otw7areia w ystaw j dokona Najd. 
Arcyksiążę Fryderyk.

— Tragiczny skon. Z Warszawy do
noszą: Onegdaj o godzinie 9 wieczorem, przy
jechali do hotelu Saskiego komornik Bruno Bro
dowski z Ostrowia, w  gub. łomżyńskiej, oraz 
sędzia Grzegorz WoroJjjew z Ostrołęki. Gdy na 
drugi dzień nie ukazali sie do godziny 6 wie
czorem, zaw'fizwrano policję, która kazała drzwi 
otworzyć. Zastano tam obydwóch zaczadzonych 
z przyczyny bliżej nieokreślonej. Brodowski da
w ał jeszcze znaki życia, zabrano go przeto do 
szpitala, Worobjcw zaś już nie żył.

Worobjow7 był znany z licznych prac 
naukowych z dziedziny historyi i archeologii 
polskiej i w uznaniu jego zasług dla piśmien
nictwa polskiego krakowska Akademia Umie
jętności mianowała go przed kilku laty swym 
członkiem-korespondentem.

— Eksplozya. W fabryce garbarskiej 
Pfoiiera w Warszawie nas tąp iła  onegdaj oks- 
plozya gazów, przyczem zginęło czterech robo
tników.

— Schw7ytanie zbiega. Z Warszawy 
donoszą: Aleksander Prokopjew, syn milionera 
w Petersburgu, który w W arszawie dopuścił 
sic fałszerstw wekslowych na 30.000 rubli '



po swem aresztowaniu uciekł z odwachu, zo
s ta ł tam, ponownie aresztowany w pewnej re- 
stauracyi przy ul. Marszałkowskiej.

— Spalone miasto. Z Tomaszowa do
noszą : Miasto Tyszowce, w tutejszym powiecie, 
spłonęło prawie doszczętnie. W  ciągu kilku go
dzin spłonął cały rynek z apteką, pocztą i mły
nem wodnym. W  płomieniach zginęło kilkana
ście osób.

Kronika zagraniczna.

* W y p a d e k  k r ó l a  s a s k i e g o .  L eip -  
zig e r  T a g b ln tt donosi, że podczas ćwiczeń woj
skowych spadł we środę król Fryderyk August 
z konia, lecz nie odniósł obrażeń.

* W y b u c h  E t n y .  Do T ry b u n y  dono
szą z Catanii, że z krateru Etny wybucha nie
ustannie dym i lawa. Dym ubiegłej nocy był 
tak silny, że unosił się nad miastem jak  m gła; 
na  odległość kilku metrów nie było nic widać. 
Od czasu do czasu wznosi się olbrzymi słup 
ognia. W okolicy wulkanu słychać silny huk 
podziemny. Wczoraj niebo było zachmurzone.

* K a t a s t r o f a  n a  m o r z u .  Z Monte- 
yideo telegrafują: Parowiec „P ortu“ zatonął u 
wybrzeży Uruguayu, przyezem zginęło 100 lu
dzi. Pasażerami parowca byli przeważnie emi
granci włoscy.

Notatki literacko-artystycziie.
Z muzyki. (W y s tę p  gośc inny p. J a n i

n y  K oro letc icz-W aydow ej w  „Tosce11) .
Ogromnie serdeczne i owacyjne oklaski 

rozbrzmiewały we środo w miejskim teatrze. 
Spragniona jakiejś prawdziwej sławy publi
czność witała w teu sposób p. Janinę Korole- 
wicz-Waydowę, darząc j ą  i kwiatami w dowód 
hołdu i uznania.

Wielka artystka kreowała partyo Toski 
prawdziwie po mistrzowsku. Kilkakrotnie sły
szałem p. Korolewicz-Waydowo w tej partyi, 
słyszałem i inne wielkie gwiazdy (p. Darclńe 
nic można brać w rachubę) i przyznam, że po 
raz pierwszy tak piękną widzę kreacyę. We 
środę p. Korolewicz - Waydowa prześcignęła 
zdaje się sama siebie. Prześliczny jej głos wy- 
szłachetniał jeszcze bardziej przez ten roczny 
okres rozłąki ze sceną lwowską. J a k  dawniej, 
brzmi we wszystkich pozycyach kryształowo, 
nieskazitelnie, w dolnych zyskał niemało na 
intenzywnośei, w całości zaś nabył jeszcze wię
cej metalu. O scenicznej stronie postaci nie wi
dzę potrzeby rozpisywać się. Już dawniej oce
niono należycie wzorową kreacyę p. Korolewi- 
czowej. Jedno tylko podkreśliłby można, a mia
nowicie, że chociaż artystka nasza nie studyo- 
w ała  pod kierunkiem Pucciniego, gra istotnie 
niezrównanie. Nawet w taić trudnych i przy
krych momentach jak  n. p. cała scena przy 
zwłokach Scarpii realizm p. Korolewiez-Way- 
dowej nie wykracza po za ramy scenicznie do
zwolone, nie wzbudza w niezem wstrętu.

Gościnny występ p. Korolcwiez-Waydowej 
był zarazem ostatnim w tym sezonie, poże
gnalnym wieczorem p. Ribery. Przygrywka do 
„Śpiewaków norymberskich" W agnera odegra
na  była przepysznie. P. Riberę obdarzono ró
wnież kwiatami. Kwiaty w  udziale przypadły 
także p. Okońskiemu w roli Scarpii.

J). B a ra n o w sk i.

Wieczór Bolesława Gorczyńskiego.
Nieszczególnie, pod wzglądem materyaluym po
wiodło się wczoraj akademickiemu „Kółku dra
matycznemu". Niedobory kasowe za to pokrył 
w  zupełności sukces moralny, odniesiony na 
całej linii. Młodzi artyści odegrali doskonale 
trzy jednoaktówki Belesława Gorczyńskiego zna
nego zaszczytnie i ze sceny teatru miejskiego 
autora dramatycznego. Trzy te szkice sceniczne, 
wyrwane żywcem z codziennego życia, świadczą 
wymownie o talencie p. Gorczyńskiego. Autor 
trafnie obserwuje życie, dosadnymi kolorami 
charakteryzuje tworzone postacie, które nie mają 
nic w sobie z bezdusznych scenicznych szablo
nów. Sytuacye p. Gorczyńskiego są istotnie 
wiernem odbiciem rzeczywistości, szczególnie 
kiedy kreśli obrazki z akademickiego środowi
ska. „Inteligent" i „Parodye miłości" odzwier
ciedlają wiernie nieszczere miłostki akademi
ckich don Juanów. Są to faktycznie parodye 
miłości prawdziwej, deklamowanie frazesów, a 
w  krytycznych chwilach dalszy ciąg płytkiej 
frazeologii zamiast czynów i decyzyi męskiej. 
Podobnie się zachowują i kobiety-poczwarki w 
„Parodyach miłości". I  one bawią się w  mi
łość dla zabicia czasu. W  tych objawach nie
ma ani śladu szczerości — nic, tylko egoizm. 
Obie sztuki wraz z „Sytuacyą z dramatu" ode
grali młodzi artyści bardzo dobrze. Na po
chwałę zasłużyli pp. Marya Kozierowska, Ba- 
lasitsówna i Boberska, oraz pp. Aida, Babiaki, 
Broszowski, Dorożyński, Ja rniński,  Gryglaszew- 
ski i Trojanowski. Obecnego na przedstawieniu 
autora wywoływano wielokrotnie.

Popis szkoły dramatycznej. (W )  Pani 
Y'vettc Guiibcrt żaliła się niedawno w artykule 
pisanym dla jednego z dzienników wiedeń
skich — na b rak  wykształcenia zawodowego i 
kultury artystycznej u  aktorów. Podstawą po
wodzenia le.li i karyery na deskach scenicznych 
jest nieodzowny tu bezsprzecznie talent, przy
pomina on jednak, zbyt często, piękny, drogi, 
lecz nieoszlifowany kamień. Blask jogo byłby
0 wiele żywszy, świetniejszy, gdyby ręka m i
strza wydobyła zeń formę, wartość i kształt 
właściwy, a podobnie rzecz się ma z każdem, 
w jakimkolwiek kierunku idącein uzdolnieniem, 
czy nawet talentom, który musi przejść przez 
wszystkie stopnie „szkoły" w dosłownem jej 
znaczeniu, aby wrodzone dary duszy ludzkiej 
wydoskonalić i do przyszłej przygotować dzia
łalności.

Aktor dzisiejszy, jako czynnik odtwórczy 
repertoaru współczesnego, opierającego się prze
ważnie na zawiłej koncepcyi psychologicznej li
teratury najnowszej, zmuszony zarazem do p ra
cy na przeciwnym jej biegunie repertoaru kla
sycznego, którego wymagania artystyczne rosną 
z dnia na dzień, podnoszone przez prasę, i pu
bliczność, aktor mający tyle zadań przed sobą 
bez szkoły zawodowej obejść się już nie może.

Taka szkoła musi kształcić jego umysł, 
pogłębiać horyzonty myślowe, wyrabiać w ade
pcie dramatycznym k o n t a k t  b e z p o ś r e d n i  
z kulturą, z ewolucją myśli twórczej i jej prze
jawami, bo inaczej talent aktora, chociażby do
statecznie silny i widoczny nie dotrze nigdy 
do wyżyn sztuki samoistnej, do granic artyzmu, 
malejąc i kurcząc się w błędnem kole braków
1 Juk ogólnego i w, najszlaehetniejszem poję
ciu tego określenia — „akademickiego" wykształ
cenia.

Sprawa założenia takie; szkoły, a zara
zem obostrzenia warunków, jakim odpowiadać 
powinien aktor rozpoczynający swój zawód na 
scenie, błąka się od szeregu lat w naszej p ra
sie, zwalczana niemożliwością reformy istnie
jących w teatrach polskich stosunków, oraz bra
kiem inieyatywy prywatnej, która mogłaby 
szkołę taką stworzyć, idąc za przykładem po
dobnych organizac-yj niemieckich i francuskich, 
popieranych przez państwo, zarządy teatrów i 
ogół.

W Polsce szkoły takiej niema. Nie za- 
stępują jej bowiem kursa  deklamacji i wymo
wy, prowadzone dorywczo w miastach posiada
jących stały teatr, nie zastąpi jej także zało
żona niedawno przez dyrektora sceny lwow
skiej p, Hellera szkoła dramatyczna.

Program tych kursów, czas nauki i kwa
lifikacje ogólne, przyjmowanych uczniów nie od
powiadają bowiem właściwemu ich celowi, j a 
kim jest w y k s z t a ł c e n i u  z a w o d o w e  
a k t o r a  i wyrobienie zeń sity naprawdę poży
tecznej i zdolnej.

W dzisiejszym układzie stosunków dzieje 
się raczej przeciwnie. Przygotowawcze, te szkół
ki wzbogacają tylko proletaryat „artystyczny", 
zasilają sceny prowincjonalne, niedouczonemi 
wielkościami, zmarnowanemi w zapasach z tak 
łatwo nabytym zawodem a coroczne przykłady 
potwierdzają, niestety ów smutny stan polskiej 
pedagog!i aktorskiej.

Lwowska szkoła dramatyczna dala dobry 
początek przyszłej, a tak koniecznej reorgani
zacji tego rodzaju instytucji, a zadowalające 
wyniki, zdobyte po kilko miesięcznej zaledwie 
pracy, ostatniego jej popisu, powinny być 
zachętą uiotylko dla obecnego jej założyciela i 
kierownika, lecz także i dla wszystkich wchodzą
cych tu w grę czynników do dalszej na tern 
polu działalności.

Szkoła ta  daleką jest od ideału. W pro
wadzeniu jej, a pizedowszyst.kiem w krótkości 
czasu nauki, obliczonej zaledwie na kilka mie
sięcy, widoczne są pewne niedomagania., których 
usunięcie jest, konieczne.

Rozpatrując jednak trudne, warunki, w ja 
kich otwarto i prowadzono lwowski kurs szkoły 
dramatycznej, przyznać należy, że ogólny rezul
tat jej działalności można nazwać korzystnym

Na popisie, jaki odbył się w teatrze,, 
uczniowie i uezenice odegrali : dwie jednoakto- 
wc komedye F redry : „Nikt mnie nie zna" i 
„Posażńa jedynaczka", oraz J .  Korzeniowskiego 
dwuaktową komedye p. t. „Majster i czeladnik", 
a w sposobie ich gry, w dykcyi wyraźnej i wi- 
docznom oswojeniu się ze. sceną, przejawiały 
się ślady sumiennej i gorliwej pracy właściwe
go kierownika tego kursu, artysty teatru miej
skiego, p. Wysockiego.

Z pomiędzy kilkunastu popisujących sin wy
mienić należy p. Orliczównę, oraz pp. Góralskie
go, Wolskiego, Uziębłę i Głowackiego. Tworzą 
oni dolny matcryał sceniczny, z którego praca 
dalsza, w łasna i reżysera, urobić, może siły bez- 
wątpien i a pożyteczne.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
W piątek, po raz pierwszy, „Osobna .sy

pialnia", krotochwila w 3 aktach P. Yebcrra;
W sobotę po południu 0 godzinie pół do 

4, dla młodzieży szkolnej: „Obrona Częstocho
wy" czyli „Przeor Paulinów".

W  sobotę o godz. pół do 8 wieczorem 
„Wesoła wdówka".

W niedzielę o godz. pół do 4 po południu 
po raz 107 „Straszny dwór".

W niedzielę, o godz. pół do <8, po raz 
czwarty, „Juliusz Cezar".

W poniedziałek po raz drugi „Osobna 
sypialnia".

We wtorek po raz siedmnasty „Wesoła 
wdówka".

We środę po raz pierwszy „liodda Ga
blot'", stuka w 4 aktach H. Ibsena, z p. Sie
maszków;; w roli tytułowej. Inne role. wykona
ją  pp. : IJednarzewska, Gostyńska, Rybicka,
Adwentowicz, Chmieliński, Sosnowski.

We. czwartek po raz ośmnasty „Wesoła
wdówka".

W piątek na bmtelis Wandy Siomaszko- 
wej „Upiory"

W sobotę po południu o godz. pół do 4
po południu dla młodzieży szkolnej „I riel
Akosta".

W sobotę o godzinie pół do 8 po raz
dziewiętnasty „Wesoła wdówka".

'Rada miasta Lwowa.
(Interpelacje. — Premia z fundacji Ja n a  Franka 
dla nowożeńców. — Wystawa lekarsko-przyro- 
dnk'za. — P en s ja  dyrektora tram w aju  konne

go. —  Stypendya).

Na początku środowego posiedzenia, któ
rem u przewodniczył w iceprezydent miasta  
dr. R u t o w s k i ,  za b ra ł  przedewszystkiem  
glos r. L e w i c k i  i za in te rpe low ał prezydyuin 
miasta, czy mu je s t  wiadomo, że posado pro 
fesora śpiewu w Towarzystwie muzyeznem 
nad a ł  wydział tego Tow arzystw a p. D iannie- 
mu, Włochowi, n ieum ie jącem u arii s łow a po 
polsku.

W odpowiedzi n a  tę  in te rp e la c ję  r. 
C h o  ł o  d e c k i ,  jako delegat Rady  miejskiej 
do Tow arzystw a muzycznego, w yjaśnił,  że 
kiedy po ustąpieniu  prof. W ysockiego rozpi
sano konkurs n a  opróżnioną przezeń posadę, 
zgłosił się z Polaków tylko p. K ohm an-F lo-  
rymiski, bawiący obecnie n a  w ystępach  ope
rowych w Ameryce, a oprócz niego tylko 
Włoch, p. Dianni. Żądanych św iadectw  p. 
F lo ryańsk i n ie  przedłożył, a p rzyrzek ł do
starczyć je dopiero po powrocie do Europy. 
Natomiast p. Dianni przedłożył cały stos 
św iadectw  od najwybitn ie jszych powag m u
zycznych. Wobec tego przyjęto p. Dianni ego 
na jeden  rok na  próbę.

Nad tą  odpowiedzią wywiązała się ob
szerna dy sk u s ja ,  w której zabierali g łos rr .  
P a w 1 e w s k i , G u b r  y  n o w i c z , O z a r  n e- 
c k i ,  W ł o d z i  m i r s k i ,  R a w s k i  i Ri  e dl ,  
poczem po zawiadom ieniu Rady przez prezy
den ta  Ciuelmińskiego. że p: F loryański wraca 
dn ia  14 b. 111. do E uropy , uchwalono w p ły 
nąć- na  To w. muzyczne, by rozpisało pono
wnie konkurs  publiczny n a  posadę p rofesora  
śpiewu.

ż  kolei nas tąp i ł  cały szereg innych  in 
te rp e lac j i ,  między innem i w spraw ie sprze
daży słodyczy na. o tw artych  s t raganach ;  reor
g an izac j i  miejskiego urzędu budowniczego; 
zakazu używania przez s trażn ików  miejskich 
chodzenia po za służbą w ubran iu  cywil nom; 
nieporządków na ulicach m iasta  i w innych  
„trzech" drobniejszych s p r a w a c h , k tórych  
rzecznikiem był radny  Czarnecki.

Po nadaniu  prem ii z fundaeyi J a n a  
F ra n k a  w kwocie 100 K., przeznaczonej dla 
now ożeńców , Mikołajowi Skomorowskicmu, 
pomocnikowi han d lo w e m u , za ła tw iła  Rada 
pięć spraw  przeważnie budow lano-adm inistra -  
eyjnej na tu ry ,  poczem uchw ali ła  wziąć udział 
w lwowskiej w ystawie lekarsko-przyrodniczej 
i przeznaczyła n a  ten  cel kwotę 7145 lv.

Na posiedzeniu taj nem  uchw ali ła  Rada 
pensyę  dla dyrek to ra  t r a m w a ju  konnego p. 
S chus tra  w kwocie 15.000 koron rocznie przez 
la t trzy. Po trzech  lata' h o trzym a *p. Sehu- 
s te r  albo odprawo w wysokości 15.000 kor., 
albo, jeśli  zechce dalej oddawać gm inie  swe 
usługi, p e n s ję  roczną 6000 kor.

Po ponownern otwarciu  posiedzenia j a 
wnego n ad a ła  R ada cały szereg s typendyów  
miejskich po 144 kor.

Z funduszu s ierót chłopców, otrzymali 
owe s typendya : B urghard t  Adam, Czajkowski 
W łodzim ierz, Czerniak Bronisław , Czernia
wski Kazimierz, Dąbczew.ski Tytus, Kowalski 
M arcin, Kowalski Bronisław , L itw in  W ład y 
sław, M artyn iszyn  H enryk , Rewakowicz H e n 
ryk, Schón  Ju l ian ,  U rbańsk i A dam , Ozertnak 
Tadeusz, Kowalski S tan is ław ,  Kluss Tadeusz, 
•Lohiński Bogdan, Rozborski Antoni,  Ottawa 
M aryan  Józef, Mazurek W ładys ław  Michał, 
Schón Rom an,(W idacki L eonard ,  K arp f  Kazi
m ierz i K arp f  S tan is ław .

Z funduszu s ie ró t  dziewcząt, o trzym ały  
s ty p e n d y a :  H odaków na S tefania, K linków na 
S tan is ław a, L inde rów na  Jadw iga ,  Ostaszewska 
M arya  Kazimiera, W iśn iew ska Ewa, Hodasz- 
kiewiczówna J a n in a ,  T heuerów na Ida, Umi- 
now iczów na Marya.

N a tern o godzinie 9 ’45 wieczorem za
m k n ą ł  w iceprezydent dr. Rutowski posie
dzenie.

Uroczystość w Czarncy

to  czci Stefana C z a r ic K ie i .
Ludność K ró les tw a Polskiego przeżyła 

chwile n iezwykle podniosłe.
D ługa i ludna, dzisiaj mało komu zna

n a  wieś, w powiecie włoszczowskim gubern ii  
kieleckiej rzucona, już od soboty zapełn ia ła  
się ściągającym i przedstawicie lam i wszystkich 
s tanów. Wszystkimi prowadzącymi do Czarncy 
trak tam i i d rogam i bocznemi ciągnęły  długie 
korowody pojazdów ziem iańskich , bryczek 
m ieszczańskich ,  wózków i wozów w łośc iań
skich; najliczniej dążyły piesze rzesze ludu 
wiejskiego, wśród którego, na  tle  barw nych  
s trojów kobiecych, uw yda tn ia ły  się b ia łe  p la
my ch łopsk ich  sukm an  i ja sk ra w e  kierezye, 
z powiewającemi pawiemi piórkam i u konfe- 
dera tek  i rogatywek.

W poprzek drogi, przez wieś p ro w a 
dzącej, ustawiono trzy b ram y  t ryum fa lne  z 
zieleni,  cho iny  i flag narodow ych uwite. Na 
jednej w idn ia ł  napis : „W itajcie bracia-roda- 
cy!" N ad  drugą, g łów ną, wiodącą do da
wnej siedziby S tefana  Czarnieckiego, oprócz 
napisu  o tern objaśniającego, unosił się orzeł 
b ia ły  z hasłem : „Bóg i Ojczyzna".

Całe to przyspieszone tę tno życia go
rączkowego w cichej zazwyczaj wiosce odbić 
się musiało  g łów n ie  w jej se rcu  n a  plebanii, 
gdzie ks. proboszcz Rogalski,  in ieyator  po
m nika  i całego obchodu narodow ego n a  cześć 
Czarnieckiego, czynił  wszystko, żeby podołać 
obowiązkom gospodarza, p lebana  i przewo
dnika tak tłum nej i pięknej m an ifes tac j i .

Już  w  sobotę b ande rya  w 60 koni ze 
wsi okolicznych przywiozła z Częstochowy 
g łów nego ce leb ransa  całego obchodu, 0 .  E u 
zebiusza Rej mana, g en e ra ła  k lasztorów  P a u 
linów, a p rzeora z Ja sne j  Góry. Przybyło 
też kilku profesorów sem inaryum  duchow ne
go i kanon ików  z Kielc oraz ze dwudziestu 
proboszczów i w ikaryuszów z parafij okoli
cznych, a przybywali oni wiodąc z sobą 
liczne po 1000 ludzi i więcej kom panie  z or
k iestram i w s tro jach  krakow skich i narodo
wych, ze sz tandaram i,  fere tronam i i w ieńca
mi. n iesionym i przez dziewczęta wiejskie w 
s tro jach  ludowych tych okolic. N apływ ały  też 
zewsząd d e leg a c je  z w ieńcam i o szarfach  w 
barw ach  polskich.

Tuż przed po łudn iem  w niedzielę, k ie
dy około kościoła Czarnieckiego, przed k tó
rym wzniesiono osobny ołtarz, a obok d rugą  
kazalnice, utworzyły  kordon straże ogniowe 
ochotnicze, przybyłe w  pe łnem  um undurow a
niu  i z o rk ies tram i z Włoszczowej, ze Szcze
kocin i M iechow a pod wodzą naczelników  
swoich — duchow ieństw o, poprzedzone or
k iestrą ,  g ra jącą  uroczystego marsza, popro
wadziło w pochodzie cerem onia lnym  z ple
banii do kościoła O. g e n e ra ła  Rej mana.

W kościele, u pom nika S tefana  Czar
nieckiego, zasłoniętego ponsowem i firankami, 
z prawej s t rony  wielkiego o łta rza  w prezby- 
te rym n — stanęli  potomek, b ra ta  he tm ana ,  
s łynnego  obrońcy  Częstochowy P io tra ,  p. P io tr  
z Czarncy Czarniecki, z iem ian in  z lubelskie  
go, oraz R odryg  hr .  Potocki, jako p rzeds ta 
wiciel z iem iaństw a kieleckiego. Od stropu 
pięknej św iątyni Czarnieckiej zwieszały się, 
g ir landy  i festony zieleni.  Środkiem  kościoła 
us taw iły  się szpalerem  d e leg a c je  straży ognio
wej i Tow arzystw  sokolich. Obok wielkiego 
o łta rza  s tanęli  delegaci warszawskiego To
w arzystwa w ioślarskiego, oraz sześciu przy
byłych przedstawicie li  prasy  stołecznej i pro- 
w incyonalne j ,  oraz korespondentów  pism.

Z sum ą wyszedł ojciec g e n e ra ł  Rąjman. 
Po odczytanej ew angeli i  św. zjawił się n a  
am bonie  profesor sem inaryum  kieleckiego, 
ks. kanonik  Gawroński,  k tóry  wym ownie uczcił 
S te fana  Czarnieckiego, n ie ty lko  jako b ohatera  
narodowego, ale i jako człowieka głębokiej 
a prosiej wiary, a biorąc asum pt z jego szla
chetnej postaci, w której kojarzyła się ta 
g łęboka w ia ra  z wiolkiem um iłowaniem  oj
czyzny i poświęceniem dla niej,  obrazowo 
przedstaw ił  zg rom adzanym  rolę, ja k ą  w iara  
w naszych św ietnych, radosnych  i sm utnych  
dziejach ojczystych dla pod trzym ania  n a ro 
dowości i ducha narodow ego odegrała.

Zakończył w yb itny  kaznodzieja n a tch n io 
ną cy ta tą  wieszcza o odrodzeniu i wskrzesze
niu ojczyzny naszej w nas  samych. Po ka
zaniu zaś odczytał nad e s ła n e  l is ty  dosto jn i
ków K o śc io ła :

P rzew ie lebny  Imci Księże P ro b o sz cz u !
W inszując mu szczęśliwego pom ysłu  

uczczenia po kilku wiekach pam ięci wielkie
go pa t ryo ty  i bohatera ,  a jeszcze więcej do
konania  podjętego dzieła, łączę z tem  życze
nie, aby w zniesiony pomnik, budząc wspo
m nien ie  lepszej przeszłości, by ł  zarazem dla 
nas tępnych  pokoleń upom nien iem  i zachętą 
do naś ladow nic tw a cnót obyw ate lsk ich  i chrze- 
śe iańsk ich  bohatera ,  k tórego przedstawia.

Spełn ia jąc  życzenie przewielebnego  ks. 
proboszcza, z całego serca  b łogosław ię  i j e 
mu i w szystk im  uczes tn ikom  uroczystości od- 
s łon ien ia  pomnika.

f  E d w a rd  L iko w s/d .
Poznań .



Księże P roboszczu !
Naprzód w inszuję księdzu, żc tak P a n u  

Jezusowi służysz w pięknej ziemi krakow 
skiej. a potem, żeś w ybrany  b y ł  do strzeże
n ia  drogiej krajowi p a m ią tk i : g robu  Czarnie
ckiego i że przy Tw ojem  pas terzow aniu  s ta 
nie n a  jego cześć pomnik. Dziękuje niem niej,  
żeś m nie  o tej uroczystości waszej w gorą
cych słowach zawiadomił. Życzę ks. p robo
szczowi dalszej wytrwałości w pracy n a  chwałę 
Bożą. miłości wielkiej ku ludziom, pieczy 
Twojej powierzonym, i polecając się Twoim 
i Twoich para fian  modlitwom, łączę b łogosła
w ieństw o i zapewniam  o szacunku.

f  W incen ty Popici.
W arszawa.

P rzew ie lebny Księże Proboszczu!
S ercem  całem biorę udział w uroczy

stości odsłon ien ia  pom nika naszego S tefana  
Czarnieckiego.

Będę się modlił,  żeby Bóg wskrzeszał 
n am  podobnych  jem u bohaterów , sk ła d a ją 
cych całopalnie  ca łą  swoją istotę w ofierze 
n a  o łta rzu  Kościoła i Ojczyzny.

N iech  nam  wszystkim Matka, co z J a 
snej Góry króluje narodowi, wyprosi lepszą 
i pom yśln ie jszą  przyszłość.

W szystkim czcigodnym uczestn ikom u- 
roczystości przesyłam  arcypas te rsk ie  b łogo
s ław ieńs tw o :  Bóg z wami i z nam i!

f  B ilczew ski.
Lwów.

Jednocześn ie  n a  zew nątrz  kościoła cele
b ro w a ł  Mszę św. ks. M ilber t  z Sosnowca, a 
słowo Boże o miłości ojczyzny w sposób dla 
ludu zrozumiały g łos i ł  ks. profesor Bogacki 
z Kielc.

Wielce podniosłą  w nas tro ju  by ła  chw i
la, kiedv podczas P odn ies ien ia  w kościele, 
um ilk ły  dźwięki chóra lne  „M szy“ Gounoda, 
śpiewanej przez Lutnio  częstochowską pod 
dyrekcyą p. W ładys ław a  Powiadow skiego. a 
odezwały się z po za kościoła p rzy tłum ione 
dźwięki orkiestry , grającej hym n.

Po skoriezonem nabożeńs tw ie  ojciec g e 
n e ra ł  B e jm an  w podniosłych  s łow ach  od 
ołtarza przem ów ił do zgromadzonych.

P ose ł  do Dum y H enryk  kr .  Potocki i 
potom ek h e tm an a  p. P io tr  Czarniecki opu
szczają z pom nika zasłonę. Ze śc iany ko
ścielnej spogląda n a  zebranych  artystycznie  
odlane bronzowe popiersie  wielkiego wojo
wnika.

Orkiestry poczynają g rać  hym n  „Boże 
coś P o lsk ę ;"  organizuje się pochód ua  miej
sce s ta rego  dworu he tm ana .  Ochotnicze s t ra 
że ogniowe wyciągają się w szpaler. Na cze
le dąży deputacya częstochowska, w  której 
dwie dorodne, w kontusiki u b rane  pary  n io
są sz tanda r  N iepokalanej P a tro n k i  Polskiej i 
drugi z Białym Orłem. Za n iemi inne  z ko- 
śe ielnem i chorągwiami i sz tandaram i o pol
skich  narodow ych  znakach ; wreszcie n a  po
duszce szkarła tnej niesiono he tm ańsk ie  in sy 
gn ia  — miecz i bu ława i p o r tre t  S tefana  
Czarnieckiego m alow any  n a  drzewie, z Czar
neckiego w ynies iony kościoła. Ukazują się 
wieńce. P ierw szy  „od ludu polskiego" n iosą 
wiejskie dziewuchy i dziarskie  parobczaki, 
drugi — „Cześć bohaterow i od Polek" niosą 
pan ie  włoszczowskie. dalej — „Z M ilwaukee 
od rodaków ", „Od polskiej młodzieży" n ie 
siony przez uczniów szkół średn ich ,  „O dK ie l-  
czan," „Od m ias ta  L ublina ,"  „Od m ieszkań
ców P io trkow a,"  „Od K u rt/era  W arszaw skie- 
<J0,“ „Od miejscowej adm in is tracy i"  i „Od 
obecnego właścic iela  Czarncy" i wiele innych . 
Pochód  zam ykają  dalsze de legac je ,  kler. oby
w atelstwo i t łum y  ludu. Porządek  i h a rm o 
nia  wzorowe.

Na trybun ie  pod wiekowemi lipami, 
zaczynają się przem ówienia . P ierw szy  prze
mawia w łośc ian in  z B okitna ,  P iechowski,  i 
akcentując podniosłość chwili, zaznacza, że 
w dzisiejszych s tosunkach n ie m a  już rozdźwię- 
ku między ludem i innerni społecznemi w a r 
stw am i, i że wszelkie p róby  s tw orzen ia  go 
znowu, w niwecz się już zawsze pow inny  i 
będą obracać.

Dalej p rzem aw ia poseł h r .  Potocki.  Cha
rak teryzuje  okolicę swoją, tę  cichą i spokoj
ną, gęsto  lasam i zarosłą  równinę,  z której tylu 
pożytecznych i s ław nych  w  ojczyźnie wyrosło 
już mężów — rodzinne to s t rony  Beya, Ko
niecpolskich, M oskorzewskich, Kochowskiego 
i tego wreszcie co wszystkich  p rzerósł — 
h e tm a n a  i wojewody kijowskiego, S tefana  
Czarnieckiego. Po n im  w ygłasza  p. Dyonizy 
Zahorski z W arszaw y k ró tką  ognis tą  m ow ę;

!®J P- Bługoszowski z Częstochowy mówi 
o ideałach  o jczystych; p rzem aw ia  robo tn ik  z 
'Lodzi, Leśniew ski,  s ław iąc cnoty ludu pol
skiego , wreszcie Kazimierz Laskowski odczy
tuje przep iękny  lis t  Sienkiewicza, który przy
taczam y dosłownie poniżej, i drugi od P o la 
ków z J ld w a u k ee ,  dorzucając garść  słów od 
siebie serdecznem  podyktow anych  wzrusze
niem.

. Tm oezystośe się kończy. N astro ju  pod
niosłego i na im onii  nic n ie zamąciło. Po p o 
siłku, poczęli się goście rozjeżdżać na  w szyst
kie s trony.

(L is t  H en ry k a  S ienkiew icza ).
Nie mogąc osobiście na  odsłonięcie po

m nika naszego b o h a te ra  St. Czarnieckiego

przybyć, łączę sio jednak  ca łem  sercem  i 
duszą z tymi współbraćm i mymi, którzy w 
diiin dzisiejszym biorą udział w uczczeniu 
jogo pamięci i jego zasług d la  naszej ojczy
zny. Łączę się z wami, jako P olak  i jako  
pisarz polski, który m ia ł  szczęście przypo
m nieć swem u narodowi w ielkie czyny tego 
naszego wojownika i który s ta ra ł  się dodać 
je d en  m ały  liść do w ieńca n ieśm ierte lne j  
s ław y zdobiącego jego czoło.

Nie w zwycięstwach je d n ak  największa 
zasługa Czarnieckiego. B óg mu dał taką  n a 
turę, ja k ą  m a  p iorun  — że gdzie uderzył, tam  
skruszy ł w szelką moc, k tóra  mu s ta n ę ła  opo
rem , a więc m usia ł  zwyciężać. Zasługa jego 
w iekopom na w tern leży, że gdy w rogowie 
napadli  ze w szystkich  s tron  naszą Ojczyznę, 
gdy zag łada  zdaw ała się grozić n a w e t  imie- 
niowi polskiemu, on jeden  nie w ątp i ł ,  jeden  
nie upad ł na  duchu ; on je d e n  przez miłość, 
ja k ą  m ia ł  d la Ojczyzny, rozbudzał nadzieję 
ra tunku  i wiarę, że Bóg nie^ po to s tw orzy ł 
polski naród, aby ów naród  miał zginąć 
m arn ie .  I  przeto Bóg, a zarazem pntronka  
Korony polskiej pobłogosławili  jego czynom. 
Na głos jego  zerwały się t łum y ryce rs tw a  i 
ludu i pod jego wodz.ą poczęły w ytracać n ie 
przyjaciół. I  oto" wróg, k tó ry  zalał już, jak  
powódź, cały  nasz  kraj, k tóry  rozsiadł się, 
jak  we w łasnych  grodach , w W arszawie. 
Krakowie i W ilnie , w net potem czuł się 
szczęśliwy, jeżeli choć duszę m ógł w ynieść 
z g ran ic  polskich.

J a k im  postrachem  n ieprzy jac ió ł s ta ł  
się Czarniecki, jak ich  dokonał czynów, ile 
odniósł zwycięstw, jaką  okry ł siebie i P o la 
ków s ław ą —° o tern poucza h is to rya .  I  za
p raw dę n ikt go w tein nie przewyższył.  Byli 
i przed n im  wielcy wojownicy i h e tm a n i  w 
narodzie polskim, ale on dlatego je s t  między 
nimi największy, że z całogo życia złożył 
Ojczyźnie ofiarę, że n ie  zabiegał n ic  o go
dności, nic o dobra  doczesne, że n ie  prze
sta ł walczyć,,  póki mu śmierć n ie  w y trąc iła  
miecza ze s trudzonej dłoni, a nadewszystko 
dlatego, że przyszedłszy w czasach klęski,  
przez wiarę, m iłość i nadzie ję  s ta ł  się n ie  
tylko zwycięzcą wrogów, ale i zbawcą swej 
Ojczyzny.

W dzięczność dla niego przechodzi z po
kolenia w pokolenie, a lbowiem zostawił on 
dla nas  n iezapom nianą  naukę, że na  ra tunek  
Ojczyzny nigdy nie je s t  zapóźno i że z upadku 
zawsze j ą  podnieść można. Insze  dziś czasy, 
i n ie orężem, ale pracą, nauka  i ośw iatą 
ludu należy dobijać się zbawienia. A le do
bijać się trzeba i rąk opuszczać nie wolno. 
By je d n ak  zwyciężyć, by wiek niedoli w wiek 
błogiej pomyślności i swobody przem ienić  — 
trzeba tak  wierzyć, m ieć  nadzieję lepszej 
przyszłości i tak  kochać Ojczyznę, jak  wie
rzył, u ta i  i kochał S tefan Czarniecki.

To jego spuścizna, to te s tam en t,  k tóry  
narodowi swemu zostawił.

W iec cześć ci, wielki,  bohaterski i drogi 
duchu, który  świecisz nam  sławą, p rzykła
dem, a zarazem dajesz o tuchę na  przyszłość. 
N iech ta  dzis ie;sza uroczystość będzie św iade
ctwem, że póki żyje ten  boży naród, któryś 
z osta tn ie j toni w yrw ał,  póty n ie  p rzem inie  
p.imięć o tobie i miłość d la ciebie.

Cześć ci i s ław a po wszystkie czasy!
H e n ry k  S k n k i  ewicz.

Zakopane, 29 kw ie tn ia  1907 r.

OSTATNIA POCZTA.
* B a d a  N a r o d o w a  za tw ierdz iła  p. 

W ład y s ław a  Górkę, no ta ryusza  z Gwoźdzca, 
n a  zastępcę posła  w okręgu nr .  50 (Peeze- 
niżyn, Kołomyja, Kuty, Kossów, Zabłotów, 
Ot-ty ni a).

=  N a j j .  P a n  przyj ił dn ia  7 b. m. 
am basadora  w K onstan tynopolu  m argrab iego  
P  a 11 a v i c i n  i e g  o, bawiącego chwilowo w 
W iedniu n a  osobnem  dłuższem posłuchaniu .  
A m basado r  był również u P. M in is t ra  spraw  
zagranicznych b a rona  A e h re n th a la  i odbył 
z n im  konferencyę.

—  Hr. K h  u e n  - H e d e r  v ;i r y zaprze
cza komentarzom , które w yw ołała  jego au- 
dyeneya u Najj. P a n a  w dniu  7 , b .  m. — 
B. ban  Kroacyi i węgierski p rezyden t m in i
strów zapew nił ko responden ta  Poster L lo yd a , 
że p rzedłożył Najj. P anu  sp raw ę obchodzącą 
jedyn ie  jego — hr.  K huena  — rodzinę, o 
politycznych zaś kwestyaeh n ie  było podczas 
10 m inutowego posłuchania  żadnej wzmianki.

=  S p r a w a  b r u n s z w i c k a  — ja k  do
noszą z B e rl ina  — zm ierza ku końcowi, 
Wszystko zdaje się wskazywać na  to, żc re- 
gencyę obejmie książę J a n  A lb rec h t  M eklem- 
burski.  M in is ters tw o brunszwickie zebrało  
się dn ia  7 b. m. na  na radę  i zamyśla zwołać 
w krótce  Sejm dla osta tecznego za ła tw ien ia  
spraw y regencyi.

=--= W d z i s i e j s z e j  B o s s y i ocze
kiwać m ożna ciągle now ych niespodzianek. 
Oto, ja k  już notowaliśm y, gab in e t  S to łypina  
dzięki jedyn ie  rozumowi politycznemu P o la
ków, o trzym ał kon tyngen t  rekru ta .  S t ro n n i
c twa reakcy jne  żądają  z tej raeyi r  o z w i ą- 
z a n  i a D u m y ,  nie można bowiem pozwo

lić. aby Polacy odgrywali rolę czynnika, d e 
cydującego w sp raw ach  ogólno-państwowych. 
N aw et ca ra  usiłowano n ak łon ić  do powzię
cia stanowczego kroku. S to łyp inow i udało 
sio je d n a k  raz jeszcze uchylić cios, grożący 
rossyjskiemu par lam en tow i.  Tak przyna j
mniej głosi p rasa  rossyjska. k tó ra  ciągle 
o ni a w i a s p r  a w ę p o l s k i e j  a u t o n  o- 
m i i, przeważnie mniej, lub więcej n iep rzy
chylnie. M o s k i e w s k i  z j a z d r e a k c  y o- 
n i s t ó w  rozpa tryw ał spraw ę wzmocnienia 
arm ii i budowy floty wojennej.  U chw alono 
n a  n im  posta rać  się o w zbronienie Żydom 
działalności l i terackiej i publicystycznej,  oraz 
confiskatę n a  rzecz pańs tw a  m ajątku  wszyst
kich tych Żydów, którzy w jakikolwiek spo
sób popiera ją  ruch  rewolucyjny. Żądania 
godne is to tn ie  NN. stulecia !

P a r t y a  p o s t ę p o w e j  d e m o k r a c j i  
w W  a r  s z a w  i e rozbiła  się. Rozłam nas tąp i ł  
między g rupą  polską a żydowską. P ie rw sza  
z nich  p ragn ie  zaostrzyć w alkę z n a rodow ą 
d e m o k ra c ją ;  d ruga dąży do zbliżenia z ży
w iołem  narodowym.

"Według inform acyj petersbursk ich ,  za
nosi się n a  r o z ł a m  s k r a j n e j  l e w i c y  
w D i u n i e .  P ow sta je  m ianowicie nowe 
cen trum  konsty tucyjne ,  k tóre  zam ierza u- 
tworzyć w raz  z „kadetam i" większość. 
S k ra jna  lewica p ragn ie  w y w o ł a ć  w  D u 
m i e  k o n f l i k t  podczas in te rpelaey j nad 
nadużyciami guberna to rów . Odpowiadać na  
nie ma sam Stołypin . S t a n o w i s k o  G o  ł o 
wi l i  a n ie  je s t  do tąd  wyjaśnione. S tronn ic tw a 
ewiey usiłują spowodować jego ustąpienie ,  

„kadeci" oddadzą n a ń  swoje g łosy  ponownie. 
Gdyby je d n ak  te  ich  zabiegi nie odniosły 
pożądanego skutku, „kadeci" przy nas tępnem  
g łosow aniu  prowadzić będą n a  fotel p rezy
den ta  Dum y so lidarn ie  „kadeta" P a tlakow a 
z Moskwy.

=  W7 kołach rządowych H i s z p a n i i  
w yw ołał pew ną kons te rnacyę  fakt, że do
chody pańs tw ow e z p ierw szych czterech mie
sięcy r. b. okazały się o 12 milionów  m niej
sze, niż w tym sam ym  okresie  w r. z. U by
tek  ten  pow sta ł  skutkiem  znm iejszenia się 
dochodu z ceł.

=  Silniejsze, niż w os ta tn ich  czasach, 
g rasow an ie  drużyn pow stańczych w M a c e 
d o n i i  p rzypisują  g łów nie  temu, iż os ta tn ia  
dy s lo k a c ja  bata lionów  redyfów i n izamów 
w ydała  pewne dystryk ty  n a  pas tw ę losu. T ak 
że g ran ica  od s trony  Greeyi, zkąd teraz g łó
wnie nap ływaj i  rew oluc jon iśc i ,  zbyt słabo 
jest, strzeżona.

=  K om is ja  wojskowa S t o r t h i n -  
g u  n o r w e s k i e g o  uchw a li ła  przeznaczyć 
1 ,000.000 koron  n a  budowę jednej  łodzi pod
wodnej.

»*= Donoszą z T a n g e r u : Obiega n iepo
kojąca pogłoska, że szczep Banina, jeden  z 
najpotężnie jszych w  dystrykcie M a r r a k e s z ,  
bez rozlew u krwi za ją ł to m iasto  i zawiado
m ił Muley Hasica, że szczep ten  zamierza póty  
trzym ać miasto w swej mocy, póki wszystkie je 
go żądania n ie będą spełnione.  Europejczykom 
dano te rm in  14-dniowy dla opuszczenia mia
sta  i zapewniono im eskortę  aż do wybrzeża. 
Szczep B am na  dom aga się, aby cofnięto u- 
zbrojone s traże z m ia s ta  i aby śledztwo p rze
ciw osobom uw ięz ionym  za zabicie Mau- 
cliampa prowadzone było  w M arrakesz .  Da
lej w zbran ia  się ów szczep uznać B enghas-  
siego, b. g u b e rn a to ra  T angeru ,  baszą w M a r
rakesz, grożąc, że gdyby  on opuścił m. Safi, 
gdzie się znajduje, to wszystkie szczepy s ta 
wią mu zbrojny opór.

=  Bząd E ą u a d o r u  zapro tes tow ał 
przeciwko umowie pomiędzy K olum bią i B ra 
zylią co do u s ta len ia  pomiędzy n im i granicy ,  
jako  krzywdzącej in te resy  E ąuado ru .

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 10 maja. ( I d  p r y  w ) .  P rzy 

by ł tu  nowy k om endan t  korpusu krakow sk ie
go, gen. broni M aurycy S teinsberg .

Kraków, 10 maja. ( T d .  p ryw .). A re 
sztowano tu  S tan is ław a  M atusiaka z K róle
stw a polskiego, k tóry  nam aw ia ł  pew nego ro
botnika do wspólnego napadu  n a  k a s je ra ,  
wypłacającego w sobotą zarobek k ilkuset ro 
botnikom  zatrudnionym  przy robo tach  około 
przełożenia kory ta  Budawy.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 10 maja. P rognoza  na  11 m a ja :  

W  G a I i c y  i w s c h o d n i e j :  P rzew ażnie  po
goda, m ie rne  w iatry ,  ciepło, s tan  pogody 
bez zmiany. — W  G a l i c y  i z a c h o d n i e j :  
Miejscami pochm urno , s łabe w iatry ,  ciepło, 
sk łonność do burzy.

Wiedeń, 10 maja. Dzisiaj otrzymać 
m a ją  Najw. s a n k c ję  ustaw a szkolna oraz u- 
staw a o regulacyi rzek.

Leobcn, 10 maja. Dziś między trzy 
kw adranse  n a  7 a 7 rano  odczuto tu  trzę
sienie ziemi, k tórem u towarzyszyło k ilka 
dość s ilnych  huków podziemnych. Szkody 
nie było żadnej. W  kilku m ieszkaniach ze
gary  s tanęły .

Lubiana, 10 maja. Zwolennicy partyi 
narodowo-postępowej usiłowali wczoraj rozbić 
zgromadzenie wyborcze słoweńskiej party i lu
dowej. P rzyszło do w ykroczeń ; wybito też 
szyby w pałacu biskupim. P o l ic j a  areszto
w ała  kilku  dem onstran tów .

Catania, 10 maja. Od wczoraj działal
ność wulkanu  na  wysepce Stromboli je s t  nad 
zwyczajna. K ra te r  wyrzuca także olbrzymie 
slupy lawy, jak ich  dotąd tam jeszcze n igdy 
nie widziano.

Montevideo ( LTuguayj, 10 maja. Dotąd 
wydobyto 20 trupów. Obawiają się. że liczba 
ofiar będzie większa.

Esbierg (w Danii),  10 maja. Wczoraj 
odjechało ztąd jeszcze 180 rossy jsk ieh  so c ja 
listów do A nglii.

Londyn, 10 maja. Wczoraj wieczorem 
przybyło tu  200 rossyjskieh  soeyalistów, w tem 
6 członków Dumy, celem odbycia kongresu.

Londyn, 10 maja. Do H arw ich  p rzy
była pierw sza część rossyjskieh  socyalnych 
dem okratów  w liczbie 2 2 ;  n a  dworcu ocze
kiwało ich dwóch delegatów rossyjskieh. P rzy 
byli wsiedli do w agonu  i nie chcieli dawać 
żadnych w yjaśn ień .  Inn i  delegaci p rzybędą 
do H arw ich  później.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi.

Kijów, 10 maja. „ P a r ty a  p raw a  i po
rządku" odbyła tu  wczoraj liczne zgromadze
nia, n a  k tó rych  przem aw iali  między innym i 
archirej P ła to n  i Szulgin. Oświadczyli oni, 
że D um a je s t  rew olucyjna i n iezdolna do 
pracy. Członkowie praw icy muszą użyć wszel
kich sił, aby sprowadzić jej rozwiązanie. 
Członek partyi,  Swarka,  a takow ał rząd i de
s trukcy jną  jego działa lność łącznie z Dumą. 
Oświadczył się za re fo rm ą  wyborczą i dymi- 
syą S tołypina.

Kijów, 10 maja. (Ag. tel.). W lokalno- 
śe iaeh tutejszego k lubu oficerskiego dwaj 
n ieznani ludzie napad li  n a  k a s je r a  i zrabo
wali 12.000 rubli, poczem uciekli.

Kalisz, 10 maja. (T e l. p r y w ) .  Zapo
wiedziany sejmik relacy jny  dla wyborców zie
mi kaliskiej posła  Parczewskiego odwołano 
z powodu zakazu władzy. W  Tow. muzycznem 
odbyła się onegdaj w ieczornica n a  cześć P a r 
czewskiego. Przez cały wieczór był n a  sali 
komisarz policyi.

Berdyczów, 10 maja. (Tel. p r y w ) .  
Czterech zbrojnych ludzi w ciągu dnia za
trzym ało  t ram w ay  i zabrało pew nem u komi- 
syonerowi, k tóry  je ch a ł  t r a m w a je m ,  5000 
rubli.

Kowno, 10 maja. (P e t. A g .). Onegdaj 
wieczorem 10 uzbrojonych m łodych  ludzi 
wpadło  do m ieszkania pewnego kupca tu te j
szego. zabrało przem ocą klucze od kasy i zra
bowało 50.000 rub li  w papierach  w artośc io
wych. a 1800 rubli  gotówką. Kupiec został 
lekko zraniony. Uwięziono ośmiu ludzi, po
dejrzanych  o udział w  rabunku,

Petersburg, 10 maja. Wczoraj areszto
wano w mieszkaniu  niejakiego Grybowskie- 
g o ; znaleziono u n iego nap e łn io n ą  -bombę. 
Bównież aresztowano w tem  mieszkaniu przy
byłego tam w łaśn ie  drugiego mężczyznę, o- 
raz kochankę Grybowskiego. Stwierdzono, że 
b ra li  oni udział w wielu dokonanych  w o- 
s ta tn im  czasie rabunkach  i że mieli w P e 
te rsbu rgu  pięć mieszkań. Dotychczas znale
ziono w trzeehpz tych  m ieszkań bomby. Be- 
wizye t rw a ją  dalej.

Moskwa, 10 maja. ( l e i .  p r y w ) .  O tw ar
to tu  12 wszechrossyjski P irogow ski zjazd 
lekarzy. P rzybyło  około 1000 lekarzy i 2000 
osób zaproszonych.

Moskwa, 10 maja. (Pet. A g . te l.). Wczo
raj odbył się tu  kongres  par ty i  m onareh i-  
stycznej. Po mszy św. celebrow anej w kate
drze Uspieńskiej przez m etropoli tę ,  uczes tn i
cy zjazdu i liczne t łu m y  udały  się przed po
m niki M in ina  i Pożarskiego, a z tam tąd  przed 
pa łac  gene ra ł-guberna to ra ,  k tórego  proszono, 
aby w ys ła ł  te leg ram  do ca ra  z wyrazami 
hołdu. G e n e ra ł - g u b e r n a to r  w ygłosił  mowę, 
k tó rą  przyjęto okrzykami „hu rra"  n a  cześć 
cara.

Elizawetpol, 10 maja. ( l e i .  p r y w ) .  
O godzinie 2 w nocy dnia 8 b. m. zabito 
wchodzącego do swego m ieszkania  urzędnika 
koraisyi gubern ia lnej .  Zabójca uciekł.

Ekaterynodar, 10 maja. (Pet. A g . tel.) 
W gm inie  kozackiej K aw kaskaja  n iejaki Wo- 
robiew, k tóry został wydalony z gminy, s t rze 
l ił  z rew orw eru  do towarzysza naczelnika 
g m iny  i z ran i ł  go. T łum  rzucił  się nas tępn ie  
n a  W orobiew a i zabił  go. Bównocześnie rzu
cono się do rabunków . W ciągu ty c h  rozru
chów zginęło 21 osób, b iorących  udział w 
rabunkach .  W iele  domów zostało zniszczo
nych . W yruszy ł oddział wojska celem przy
wrócenia porządku.

Omsk, 10 maja. (Tel. p ryw .). Z lokalu 
kom panii dyscyplinarne j,  po wybiciu otworu 
w  suficie, uciekło 10 więźniów, oskarżonych 
o zabójstwa i rabunki.

Odpowiedzialny r e d a k to r :  

Ad a m E r e e h c w i c e k ł .



NADESŁANE.

Dr. Kołaczkowski
ordynuje od 15/4—15/10 

dom Stadt Athen Kreii/.strasse 
naprzeciw kolumnady Miihlbninnu.

Począwszy już od siódmego miesiąca mleko 
matki nie jest wystarczające dla dziecka, należy się 
mu dawać pokarm lekki, s trawny i silny. Za taki 
pokarm FO SFATYNA FA L1ER A  jest używaną i 
uznaną przez wszystkie znakomitości medyczne.

poleca

ZNAKOMITĄ KAWĘ.

Mieszkania do najęcia. 
Ul. Asnyka !. 7,

? » r ie r
1 pokój kawalerski

zaraz do najęcia.
I I .  p i ę t f * o

1 ponój kawalerski
zaraz do najęcia.

Bliższa w iadom ość u dozorcy domu, 
lub w R e d a k c j i  „Gazety L w ow sk ie j"  ulica 
Czarnieckiego 12, od 12— 1.

11
ul. Karola Ludwika 3, I. p.

zawiadamia, iż przyjmuje

zastawy także w niedziele i święta
od godz. 9 —11 rano.

Dyrekcya.

nsaasasasKidw*
Jako korzystną lokacyę kapitału

polecamy

4 %  Obligacye funduszu p ro p in ac y jn eg o ,
4 °/0 Pożyczkę krajową,
4°/o Pożyczkę ni. Lwowa.
P a p ie ry  te kupu je  i sp rzedaje  na jkorzystn ie j

Dom M o w y  i M o r  wymiany
S o k a l i  Łiilien.
Zlecenia z prowincyi odwrotną po

cztą bez doliczenia prowizyi.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecam y n a j
goręcej Józefę  Sikosińską, zam ieszkałą  przy 
ul. św. W ojc iecha  liczba 15, do tkn ię tą  n ie 
u leczalną  w adą  serca, sparaliżowaną, cho rą  
n a  oczy, pozbaw ioną wszelkich środków do 
życia. — Zw racam y się z p ro śb ą  o n a d s y ła 
nie  ła skaw ych  datków  do A dm in is tracy i  

naszego pism a.

Przyjechali do Lwowa.
D nia  10 m a ja  1907.

Hotel George’a.
P P .  A. h r .  Stecki z P odo la  ross., G. 

Je łow ick i z W ołynia, K. W innick i  z Tu- 
radów.

Hotel Europejski.
P P . W . W ilk  z W iedn ia ,  P . K oronie- 

wicz z W arszaw y, B. R e h b in d e r  z W arsza
wy, E. Kałużnicki z U hnow a, K. Zawadzki 
Św ia tope łk  z L itw y, E .  Ł ucki ze S ta n is ła 
wowa.

Hotel Centralny.
P P . T, W  ześniowski z Sanoka, E. J a 

worski z Sokala, J .  M iśkowski z Kijowa.

Hotel Kontinent.
P. M. Lanz  z K rakowa.

Hotel Victoria.
P P . F .  R eric lia  z W ołyn ia ,  G. H err-  

inann  z W ołyn ia .

€ E  ST JT S IŁ 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia  10 maja.

I . A kcje za sztukę.
Banku hip. gal.  po 200zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu  i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryk i  wagonów w Sanoku przed

tem L ipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. e lektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I . L isty zastawne za 100 kor.

B anku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ „ „ 4 \/s pr. „ los w 50 1.

„ „ 4 pre. „ 601. po 200 k.
kraj. 4^2 pr. „ los w 51 1.

„ „ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (p ierw

sza e m i s y a ) ..................................
Tow. kred. galie. zieinsk. 4 pr.

los w 41‘L lat  .............................
4 pr. los w 50 l a t .......................

I I I . Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu p ro p in .5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ „ i ^ p r A S e m . )
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r ....................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ „ „ 4 konwen. .

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.

Dukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rub li  rnssyjskioh srebrnych 

„ „ papierowych
1Ó0 marek niemieckich . . . .

płacą |żądają
waluta koron.
K h K li

586 — 596 —

.103 — 110 -

564 — 569 —

400 — 500 -

400 - 410 -

O
110 50 111 20
100 30 101 -

o 97 20 97 90
CS- 101 30 102 -

'S 97 60 98 30<D
98 50 ___  ___

&

(S 98 50 —  -----

VA 97 40 98 10
O

£ 98 80 99 50
& 100 80 101 50

NJ 101 — 101 70
<15 96 80 97 50

& 96 80 97 50

96 80 97 50
95 50 96 20
96 50 97 20

86 - 96 -

.11 30 11 45
19 10 19 30

248 — 252 —
250 70 253 -
117 30 118 -

k  nrs giełd y wiedeijskiej.
Dnia  8 maja 1906.

A. Ogólny d łu g  państwa.
Jednolity  d ług  państwa w banknot.

m a j - l i s t o p a d ........................................
s tyezeń- l ip ioe ........................................

Jednolity  d ług  państwa w srebrze
ln ty-s ierp ień  ........................................
k w ie c i e ń - p a ź d z i e r n ik .......................

>l'ieą żądają

98 65 9S85
98-50 98-70

99-95 100 15
99'95 1O0T5

Koronowa waluta. p łacą  żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2  pr.  — ■— —•—

/, „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 15P50 153-50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 210-— 212-— 

„ „ „ 1864 po 100 zł. . . 256-— 260-—
„ „ „ 1864 po 50 zł. . . 256-— 260-—

L is ty z a s t .d o m e n p a ń s t .p o l2 0 z ł .5 p r .  288-— 290-—

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr .  r en ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..................................... 116 85 117-05

Austr . ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ................................................. 9865  98'85

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. A lbrechta  za 100 zł. 4 pr. 98 85 99 85
Kol. Cesarz. E lżbiety  w złocie wolno 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 116-25 117 25
Kol. Ces. E lżbie ty  za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  46750 469-50 
Kol. Cesarza F ranc iszka  Józefa za

100 zł. 5 p r .......................................  123-35 124-35
Kol. Karola Ludwika  po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) .................................. 98'45 99'45
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .....................  98 60 99 50

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta  za 300 zł. 5 pr. 105- —

5 pr. . . .
106-— 
121- —w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120'—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .........................................  99-40 100-40

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................  99-40 100'40

Kol. północnej ces. Fe rd y n an d a  em.
z r. 1886, 4 pro. . . ' . . . .  99 25 100-25

Kol. półnoencj ces. Fe rdynanda  em.
z r. 1837, 4 pro. ( s r . ) ..............................*00-25 100-25

Kol. północnej ces. Fe rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 pre. . . ' . . . .  99 25 100-25

Kol. północnej ces. Fe rd y n an d a  em.
z r. 1888, 4 p re ...................................  99 90 — • —

Kol. północnej ces. Fe rd y n an d a  em.
z r. 1891, 4 p re ....................  1001— 100-50

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1898, 4 pre ....................  99 40 100-40

Kol. północnej ces. Fe rd y n an d a  em.
z r. 1904, 4 p re ........................... 99'45 100'45

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ..................................  98 25 99-25

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 98-50 99-50
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .................................  98-60 99-60
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 116-60 117-60

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej) .
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . — ■— — •—

* „ „ w wal. kor. 4 pr. 94-20 94-40
„ obi. pr. reguł.  Cisy 4 pre. . . 147-25 149-25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 197-25 200 25
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 197-25 200-25

Koronowa waluta. pracą

E. O bligacje iudeiniiizaeyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ....................96-—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................ 93'95

E. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ...................................
Bukowińskie obi. propinaeyjno los

za 100 zł. 5 p r .....................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta  Lwowa z r. 1S96

4 p r ............................................................
Renta  włoska za 100 l irów (96 ko

ron) 4 p r .................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr .  banku los w 30 1.4 ‘/a pr.
Austr.  zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

, „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n „ » „ n 4 pi.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 \  pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku  kraj.  d la  Galieyi Lodomeryi 
47a pr. 5 l*/a ■ Zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 1/* p r .........................

Banku kr. losy 57Va _I. za 200 k. 4 pr.

50 lat  w. k̂. 4 pr.

II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. pa r .  po Dun. Em. r. 18S6 pr.
Lolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł ........................ ' .......................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ...............................................  .
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

» .. „ -1890 „ 4 pr.

J . Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla handl.  i przem.100 zł.
Cl ary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka miasta  Insbrulcu 20 zł.
Losy miasta  Krakowa 20 zł. . . .
Pożyezka miasta  Lubiany  20 zł. . .

zadają

94-95

104-50

Austro-węg. banku 50 lat  4

96-65 97-65

100-45 101-45
96-85 97-85
98-50 99-50

96-50 97-50

98-50 108-50
103-— 194-—

listy dłużne

98-30 99-10
269-50 279-50
286-— 2 8 6 - -
101-75 102-25

98-75 99-75
111-— 112-—
100-30 101-30
97-25 98-25
96-90 97-90
98-50 9 9 - -
98-50 9 9 - -

100-70 101-70

100-75 101-75
96-50 97-50
99-15 100-15
99-85 100-80

114-60 115-60
115-30 116-30

89-50 90-50

9 8 - - 9 9 - -

101-90 102-90
99-75 —"—

21-70 23-70
435'— 445-—
135-— 14-5-—

82*— 90-—
90-— 96-—
5S-— 65"—

Koronowa waluta. płacą  żądają
Pa lfy  40 zł. m. k .....................................  170-— 180'—
Czerw, krzyża austr.  tow. 10 zł. . . 45-50 47-50
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 27-50 29-50
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 65 '— 75'—
Salma 40 zł. m. k ....................................185- —■ 195'—■
Pożyczka miasta  Salzburga 20 zł. . 84'50 90-50

X .  A k cye  banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr.  240 kor. . . . 307-— 3 0 8 —-
Peszt.  Banku handl.  500 zł. . . . 34(51'— 3471-—
Zakł. kred. d la  handlu  i przem. . . 666 90 667'90
Węg. Banku kredyt.  200 zł. . . . 772 50 773'60
Dolno austr.  tow. esk. 400 kor. . . 576 — 579'50
Galio, banku hip. 200 z ł ....................... 587-— 590'—

„  „  dla han. i przem. 200 zł. 105'— I  LI'— -

Banku dla krajów koronnych 200 zł. 447'b0 448 50
„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1769-— 1779‘50 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 565 50 566 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 242-50 243'— 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 242'— 243'—

L. A kcjre Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 480"— 485-— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 400'— 430'—

Kolei półn. cos. Ford. 1000 zł. mk. 5550-— 55(50'— 
Kol. Lwów-Belzee (akc. pierw.) 200 zł. 420'— 430'— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 570'— 573'— 
„ Lwów - Kleparów- Jaworów lok.
400 kor......................................................  3 7 2 ' -  3 7 6 ' -

Austr .  Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł. mk. 1022'— 1028'—

M. A kcye  Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 730-— 735- —
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 553 — 563 —
Austr.  tow. górnicze A lpine  100 zł. 604 75 605 75
Prag. tmv. żelazn. przem. 200 zł. . 2631-— 2(54L-—
Schodnicy 500 kor .................................... 530-— 540-—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków 4 1 6 — 418 — 
Trifail.  tow. kop. węgla 70 zł. . . 270 — 273'—

X .  W  e k  s 1 e.

Berlin  za 100 marek 5 pr. , . —■— —■—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-62'/,, 240 85 
Paryż za 100 franków . . . .  95-62'/, 95-75
Petersburg  za 100 rubli  5 1/, pr.  251 75 252 25
Niemieckie b a n k i .......................117-60 117'80
Włoskie b a n k i ............................ 95'40 95-521/,
F rancuskie  b a n k i .......................— — •—
Szwajcarskie b a n k i .......................  95-45 95-60

O. W a l u t y .

Dukat c e s a r s k i .............................Tl'36 1140
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta — •—• — •—
2 0 -1 'ran k ó w k a .................................. 19'J. 1 J9'13
2 0 - m a r k ó w k a .................................. 23'49 23-50
Rossyjski półimperyal ' . . . .  —•— — ■
Niem. banknoty za J.00 marek . 117-571/, 117 771/,
Włoskie banknoty za 100 lir.  . 95'40 95 55
'R u b le ...................................................  2-5l 1/., 2-52'/4

t - n i n  n m m n —m r  u u iw z n i — n  s in i u u n r i m  m — m ni a  i m  iiuc t — i— n r m — — nn—  n iłM M — m w w i  w im — b —  1 ■ ■ ■ w ii i i w i a iu i —  .m ii M t a a ł is a M m  ■ — o  ... r M n w r i  iu m w w w u w  n inw  i n m ,  r

:m w  m  Wj e S r  a s T m j  m m  m . m / j ®

Licytacye.
L. cz. E. 3808/6 (4) (3735 1 — 3)

D nia  11 czerwca 1007 o godz. 10 
przed po łudniem  odbędzie siu w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. 14 l ic y ta c ja  rea l
ności pod I. kons. 122 w  Zam ars tynow ie  po
łożonej wyk. hip. 112 ks. gr. gin. Z am arsty-  
nów objętej wraz z przynalcżnościaini skła- 
dając.emi się z parkanów , sztachet,  altany, 
la ta rn i ,  budek dla psów, ćlrzcw owocowych 
i p ły t  brukowych.

N ieruchom ość w ystaw iona  n a  licytacye 
je s t  oceniona n a  45501 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 22.780 kor. 80 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyj
dzie* do skutku.

Zatwierdzone n in ie jszem  w arunk i  licy
tacy jne i odnoszące się do tej n ie ruchom ości 
dokum entu  (w yciąg  tabu larny , w yciąg  kata
s tra lny ,  p ro toko ły  ocenienia i t .“ d.) może 
każdy, m ający chęć kupien ia ,  p rzejrzeć pod
czas godzin urzędowych w  sądzie niżej w y
m ienionym , w biurze Nr. 14.

Takie praw a, wobec k tó rych  n in ie jsza 
l ic y ta c ja  by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczo
nym  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i 
nie m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno
szone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p ra w a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w t o k u  postępow a
n ia  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo
w ania  jed y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  są
dowej, jeś li  n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej wymieni ornego i n ie  w skażą tem uż są
dowi pełnom ocnika  do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia i (i k w ie tn ia  1907.

L. 32 .380/Vri. b (3774  1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania  w przedsięb iorstwo 
dostaw y szutru n a  gośc ińcach  pań s tw o w y ch  
w jas ie lsk im  okręgu budow niczym  w  la tac h  
1908, 1909 i 1910 odbędzie się 28 m aja  
1907 w  c. k. S taros tw ie  w  Ja ś le  l icy tacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szu tru  w  roku 1908 do
staw ić  się mającego wynoszą za 6495 m e 
tró w  3 30.945 kor. 66 hal.

W a ru n k i  p rzeds ięb io rs tw a prze jrzane 
być m ogą w godzinach urzędow ych w  wy- 
m ien ionem  c. k. S tarostw ie ,  gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu  najpóźniej do godziny 
12 w  po łudn ie  wnoszone być m a ją  oferty, 
sporządzone n a  b lak ie tach  urzędowych, k tó 
rych  S tarostwo bezpła tn ie  udzieli , a  zaopa

trzone  m a rk ą  s tem plow ą n a  1 koronę i we 
w adyum  wynoszące 5°/0 kwoty  fiskalnej, z 
w yrażeniom  cen jednostkow ych  nie tylko cy
fram i ale i l i teram i.

Oferen t w in ien  n a  b lankiec ie  n a  wła- 
ściwem miejscu podać nazw ę kam ieniołom u 
lub szutrow iska i of iarow aną cenę je d n o s tk o 
w ą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę  i podpisać ofertę  im ien iem  i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być m ają  n a  każdy 
kam ien io łom  lub szutrowisko osobno, jeżeli
by zaś o ferta  obejm ow ała  kilka kam ien io ło 
m ów  lub szutrowisk, w tedy  podać w  niej 
należy ceny jednostkow e co do każdego ka
m ien io łom u lub szutrow iska osobno, albo
w iem  za tw ierdzenie ofert nas tąp i  bezw arun
kowo w ed ług  poszczególnych kam ieniołom ów 
lub szutrowisk.

Oferty n iesporządzone n a  b lank ie tach  
urzędowych, albo zawierające jak iekolw iek  
dopiski zwrócone będą  oferentowi zaraz przez 
komisyę p rzeprow adzającą  l icy tac ję ,  po te r 
m inie l ic y ta c j i  zaś n ie  będą! przyjmowano. 

Z O. k. N a m i e s t n i c tw a / '
Lwów, 7 m aja  1907.

L. cz. D. 66/6 (32) (3718 1 - 3 )
Na żądanie O haim a M eiera  dw. im. 

K ornbam na , Jalcóba P iepesa ,  Zygm unta  A m a- 
r a n ta  i Jo a ch im a  F re y e r a  w Tarnopo lu  od
będzie się d n ia  20 czerwca 1907 o godzinie

9 przed po łudniem  w  sądzie niżej w ym ien io 
nym , w  biurze Nr. 9 l icytacya 5/6 (pięć 
szóstych) części m ajętności  tabu la rne j  „cześć 
Krasówka także Podsm ykow cc" zwanej w 
gm in ie  ka tas t ra lne j  Byczków położonej, w y
kazem h ipotecznym  1. 390 księgi g run tow ej
c. k. sądu obwodowego w  T arnopo lu  dla 
w iększych posiadłości objętej D iny tra  l)ia- 
czmia w łasnych , oraz w ydzie lonych  z tej 
majętności 5/6 (pięć szóstych) części parceli  
budowlanej 1. kat. 110 i g run tow ej lkat.  913 
w chodzących obecnie w  sk ład  cia ła  h ip o te 
cznego wykazem h ipo tecznym  1. 388 księgi 
g run tow ej gm in y  k a tas t ra ln e j  Dyczków obję
tego L ucia  Zabołotnego w łasnych ,  k tóre  to 
nie ruchom ośc i obejm ują łącznie obszaru oko
ło 40 hek tarów , a sk łada ją  się  z parce l  bu
dow lanych  i g ru n to w y ch  wraz z budynkam i 
mieszkalnym i,  gospodarczym i i m ły n e m  tu r 
binowym-.

N ieruchom ości w ystaw ione  n a  licytacye 
są  ocenione na  79.925 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 53 .283 kor. 80 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

Zatwierdzone w arunk i  l icytacyjne  i od
noszące się do tych  n ieruchom ości dokum enta  
(wyciąg tabu la rny ,  wyciąg  ka tas t ra lny ,  p ro 
tokoły, ocenien ia  i t. d.) może każdy, m ający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę
dowych, w  sądzie niżej wym ienionym , w  b iu
rze Nr. 6.
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Takie praw a, w obec k tórych  n in ie jsza  

licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zg ło
sić się do sądu najpóźniej przy w yznaconym  
te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości nie mo
g łyby  być ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jakie p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już istnieją ,  bądź w toku postępo
w an ia  licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę
pow ania  jedyn ie  przez przybicie  n a  tablicy  
sądowej, je ś li  n ie  mieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż są
dowi pe łnom ocnika do doręczeń w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 .  k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dn ia  20 kw ietn ia  1907.

(8695 2 - 3 )  
Sądow a H ala  aukcyjna we Lwowie, 

ul. J a g ie l lońska  1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w sobotę po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedz ia łek  13 maja 1907 od 10 do 12 
g o d z . : koce n a  konie, rzem ienie, gu r ty  
i t. p. w yroby  rym arsk ie ,  tow ary  ko
rzenne  i ga lan te ry jne .

Wtorek 14 maja 1907 od 10 do 12 godz.: 
32 noży do sieczkarni, meble, dywany, 
srebro i kosztowności.

Środa 15 maja 1907 od 10 do 12 godziny: 
meble, pianino, 50 koszul i 30 kape
luszy filcowych.

Czwartek 16 maja 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i ubrania  męskie. 

Piątek 17 maja 1907 od 10 do 12 godz iny : 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 

Sobota 18 maja 1907 od 4 do 8 godziny: 
meble, sprzęty domowe, pierścionki i 
kartki zastawnicze na kosztowności.
Sprzedać się m ające p rzedm ioty  mogą 

być og lądane w  hali przed l ic y ta c ją  w go
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 6 maja 1907.

L. ez. E .  46/7 (2) (3688 3 - 3 )
D nia  29 m aja  1907 o godz. 9 przed 

po łudn iem  odbędzie się w biurze 9 tutejszego 
sądu licytacya realności w Suchy Nr. 186 
whl. 337 w połowie, whl. 318 w  10/240 
częściach i whl. 321 w  1/3 części.

Nieruchom ości powyższe, w ystawione na  
licytacyę, są  ocenione n a  1215 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nas tąp i ,  wynosi 806 kor.

W arunk i l icytacyjne i in n e  odnośne 
dokuinenta przejrzeć m ożna w  sądzie tu te j
szym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sucha, dn ia  13 k w ie tn ia  1907.

L. cz. E .  106/7 (8) (3687 3 - 3 )
N a żądanie Izrae la  K an n e ra  w Bzeszo- 

wie odbędzie się dnia 22 m aja  1907 o godz. 
10 przed południem , w sądzie niżej w ym ie
n ionym , w  biurze Nr. 7, l icytacya 58/120 
części rea lności objętej lwh. 345 ks. gr.  gm. 
S kała t  objętej, sk ładającej sie z pb. 626 i 
i p g r t .  638, 639 /1 ,639 /2 ,  640"i 912, n a  k tó
rych  są pobudow ane m ły n  sztuczny w alco
wy z m agazynem , p iwnice, 2 domy m ie
szkalne, cha ta ,  d rew utn ia ,  3 szopy, 3 piece 
do w ypa lan ia  ce g e ł ,  u rządzenie kąpielowe, 
sadzawka , wozownia z przynależnościami, 
sk ładającem i się z narzędzi do rob ien ia  ce
gły, m aszyn i u rządzenia m łynarsk iego .

Nieruchomość, w ystaw iona  n a  licytacyę, 
je s t  ocenioną n a  30.605 kor. 73 hal.,  p rzy
należności zaś n a  20.455 kor. 87 hal.

Najniższa cena wynosi 42.576 kor. 2 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyj
dzie do skutku.

W arunk i  l icytacyjne  i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta  (w yciąg ta b u 
la rny , w yciąg  k a tas t ra lny ,  p ro tokoły  ocenie
n ia  i t. d.) może każdy, m ający  chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin  u rzędow ych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 3.

Takie praw a, wobec k tó rych  n in ie jsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co clo samej n ieruchom ości n ie  rao- 

by być już  ze sku tk iem  podnoszone.
_ _ Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 

ciężary na  powyższej n ie ruchom ości bądź 
o ecnie już  istn ieją ,  bądź w  toku postępo
w ania licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę
pow ania  jed y n ie  przez przybicie  na  tablicy 
sądowej, jesli^ n ie  m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sa
dowi pełnom ocnika  do doreczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skała t,  dnia 18 k w ie tn ia  1907.

L. ez. E .  335/7 (8) (3728 1 - 2 )
Na żądanie g m iny  m ias ta  Gorlic zastą

pionej przez bu rm is trza  d ra  E m ila  W olnie- 
wicza odbędzie się dnia U  czerwca 1907 o 
godz. 9 przed po łudniem  w sądzie niżej w y
m ienionym  w biurze Nr. 12, l icytacya rea l
ności whl. 43.1 ks. gr. gm. kat. Gorlice, obej
mującej dwa domy m ieszkalne  par te row e  pod 
Nr. 194 i 197 przy ul. G arbarsk ie j położone 
wraz z przynależnościami, sk ładającem i się 
z ]5  okien w ew nętrznych .

N ieruchom ość ta  w ystaw iona na  l icyta
cyę, je s t  ocenioną n a  13.520 kor., p rzynale
żności zaś n a  60 kor.,  razem, n a  13.580 kor.

Najniższa cena wynosi 6790 kor.,  po
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i  l icytacyjne, które się za tw ie r
dza i odnoszące się do tej n ie ruchomości 
dokum enta  (wyciąg tabu larny , w yciąg  k a ta 
stra lny ,  pro tokoły  ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
m ienionym , w biurze Nr. 12.

Takie praw a, w obec k tó rych  n in ie jsza 
l icytacya by łaby  n iedopuszcza lną,  należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym  
te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ie ruchom ości n ie  m o
g łyby  być skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją ,  bądź w toku  postępo
w ania  licytsjjwjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę
pow ania  jedyn ie  przez przybicie  n a  tablicy  
sądowej, jeśli  n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego  i n ie  wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika  do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dn ia  27 k w ie tn ia  1907.

L. 45.906/VIL/c. _ (3734 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem oddania  w p rzedsięb iors two wy
konan ia  robót faszynowych n a  Wiśle w ob rę
bie Ekspozy tu ry  c. k K ierow nic tw a budowy 
regulacy i W isły  w Szczucinie i Tarnobrzegu  
n a  la t  trzy, t . j .  w ia t a c h  1907, 1908 i 1909, 
a m ianowicie :

w sekcyi II. od ujścia D unajca do Kupie- 
n in a  km. 161 do 186 włącznie,

w sekcyi I II .  od O d m ę tu  do ujścia B rn ia  
km. 187 do 209 '5  włącznie,

w sekcyi IV. od ujścia .Brnia do M a
chow a km. 209-5 do 252 włącznie,

w sekcyi V. od K ajm owa do Dopowie 
km. 253 do 287,

odbędzie się dn ia  24 m aja  1907 w  c. k. 
K ierow nic tw ie  budowy regulacy i W isły  w 
K rakow ie o godzinie 12 w południe ,  czas 
kolejowy publiczna rozpraw a ofertowa.

W arunk i p rzeds ięb io rs tw a i ceny j e 
dnostkow e można przejrzeć w godzinach 
urzędowych w  w ym ien ionym  c. k. K ie
row nic tw ie  budowy, gdzie także do godziny 
12 w  po łudnie  czas kolejowy w dniu  roz
p raw y  m ają  być wnoszone oferty, sporządzo
ne w ed ług  przepisanego wzoru, zaopatrzone 
m a rk ą  s tem plow ą na  .1 koronę, opiewające 
n a  każdą z sekcyi powyższych z osobna.

Do ofert opiewających na  przedsiębior
stwo w sekcyi II., I I I  i IV. m a być dołączo- 
czone w adyum  po 5000 koron  do oferty  zaś 
n a  p rzedsięb iorstw o w sekcyi V. w kwocie 
3000 koron w  gotówce lub w  p u p iła rnych  
p ap ie rach  w artościowych, obliczonych we
d ług  kursu  g iełdowego z dn ia  poprzedniego.

W ofer tach  rna być podaną  dokładnie  
sekeya, n a  k tó rą  oferta  opiewa, dalej m a  być 
ofiarowany jedno li ty  opust z cen  fiskalnych 
dla każdej poszczególnej sekcyi w p isany  cy
fram i i słowami.

Oferty w nies ione po rozpoczęciu roz
p raw y  lub po te rm in ie  n ie  będą  wcale przy
ję te ,  zaś oferty oddane w jak im kolw iek  c. k. 
urzędzie lub n iezaopatrzone s tem p lem  lub 
we wadyum, n ie  sporządzone ściśle  w edług  
podanego wzoru, zawierające różnorak i opust 
z cen  f iskalnych dla różnych robó t lub 
wreszcie zaopatrzone dopiskam i n ie  będą u- 
względnione.

Z c. k. N am iestn ic tw a.

(W zór oferty).

Oferta.
1 ko rona

mocą której ja  (my) niżej podp isany  (ni)  o- 
bowiązuję się ( jem y sie j w  przeciągu la t 
1907,'” 1908 i 1909 wykonać wszelkie roboty  
faszynowe w sekcyi . . . Wisły od . . 
do . . .  z opustem  . . . .  (cyfram i 
i s łow am i) z cen fiskalnych.

W a ru n k i  dostawy są mi (nam ) dok ła
dnie  znane i poddaję się ( jem y się) im  bez 
jak ichko lw iek  zastrzeżeń.

Jako  w adyum  sk ładam  Q7) . . . .

W  Krakowie, dn ia  . . . 1907.

Im ię  i nazwisko.
M iejsce s ta łego  zamieszkania.

L. cz. E. 1640/6 (7) (3772)
Na żądanie Bacheli  Teite lbaum  zastą

pionej przez d ra  M arka  Darnasa adwokata 
w Tarnopo lu  odbędzie się dn ia  6 czerwca 
1907 o godz. 9 przed po łudn iem  w sądzie 
niżej wymienionym , w biurze Nr. II. w Żu- 
raw nie  licytacya realności lwh. 321 i 2/6 
części realności 323 ks. gr. gm. kat. Żu- 
rawno.

Nieruchomości w ystawione n a  licytacyę 
są  ocenione a) co do realności obj. whl. 321 
ks. gr.  Żurawim n a  kwotę 1700 kor.,  b) co 
do 2/6 realności objętej whl.  323 ks.J gr. 
gm. Żurawno n a  kwotę 100 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 850 
kor., ad b) kwotę 50 kor.,  poniżej tej ceny 
sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W a ru n k i  l icytacyjne, k tóre  się n in ie j-  
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych  n ie 
ruchom ości dokum enta,  (wyciąg  tabu larny ,  
w yciąg  ka tas t ra lny ,  p ro tokoły  ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w7 sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr. II.

Takie praw a, wobec k tórych  n in ie j
sza licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podno
szone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ośc iach  bądź 
obecnie już istnieją , bądź w7 toku postępow a
n ia  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą  o dalszych w ydarzen iach  tego postępo
w an ia  jed y n ie  przez przybic ie  n a  tab licy  są
dowej, jeśli  n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego  i n ie  wskażą temuż są
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego.o C

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dn ia  26 kw ie tn ia  1907.

L. cz. E .  1993/6 (6) (3767)
D nia  10 czerwca 1907 o godz. 10 

przed po łudniem  odbędzie się w biurze Nr. 3 
sądu tutejszego l icytacya 1/4 ezęlci realności 
whl. 808 gm iny  B iałok iern ica  składającej 
się z pb. 1. 30 i pgr.  1. 71 ogród.

N ieruchomość, w ystaw ioną n a  licytacyę, 
oceniono na  227 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie  nas tąp i ,  wynosi 151 kor 68 hal.

W arunki l icytacyjne i inno odnośne 
dokum enta  przejrzeć można w sądzie tu te j
szym, w biurze Nr. 3.

Takie praw7a wobec k tó rych  n in ie jsza  
l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  wyznaczo
nym  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej n ieruchomości 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno
szone.

Te osoby, d la k tórych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary na  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już istnieją , bądź w toku postępow a
n ia  licytacyjnego pow staną,  zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo
w ania  jedyn ie  przez przybicie na  tablicy  są
dowej, je ś li  n ie  m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej wym ienionego  i. n ie wskażą temuż są
dowi pe łnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dn ia  4 m aja  1907.

L. cz. E .  4037/6 (14) (3731)
D nia  6 czerwca 1907 o godz. 9 przed 

po łudniem  w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 39 w Kosowie odbędzie się licy
tacya  realności whl. 70 ks. gr. gm. S tary  
Kosów objętej dłużniczki H eleny Wiikowskioj 
w łasnej.

N ieruchom ość powyższa w ystaw iona  na  
licytacyę, je s t  oceniona n a  17.962 kor.

Najniższa cena w ynosi kwotę 11.971 
kor.,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dn ia  26 kw ie tn ia  1907.

L. cz. E . 161/6 (3755)
N a żądanie Buchli K arm a n n  z N aro la  

odbędzie się dnia 23 m aja  1907 o godzinie 
10 przed po łudn iem  w sądzie niżej w ym ie
n ionym, w biurze Nr. 10 w Cieszanowie, 
l icytacya a) rea lności lwh. 330 i b) połowy 
realności whl. 331 ks. gr. gm. W ola  wielka, 
sk ładających się z parce l  budow lanych .

N ieruchom ości te, w ystawione na  l icyta
cyę, są ocenione, a to rea lności ad a) n a  
340 kor.,  zaś rea lność  ad b) n a  30 kor.

N ajniższa cena wynosi 246 kor. 6 
hal.,  poniżej tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych  nieruchom ości dokum enta  (wyciąg ta 
bu la rny ,  wyciąg ka tas t ra lny ,  p ro tokoły  oce
n ien ia  i t. d.), może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin  urzędowych 
w sądzie niżej wj m ienionym , w  biurze Nr. 10.

Takie praw a, wobec k tó rych  n in ie jsza  
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło

sić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym 
te rm in ie  licytacyjnym, inaczej roszaeenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  prawa lub 
ciężary n a  powyższy*!] n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już istnieją,  bądź w toku postępo
w ania  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo
w ania  jedynie przez przybicie n a  tab licy  są
dowej, je ś li  nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego  i nie wskażą temuż są
dowi pe łnom ocnika do doręczeń w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dn ia  15 m arca 1.907.

L. cz. E. 1131/6 (3754)
Na żądanie Izaka Silssera z N aro la  od

będzie się d iua  23 m aja  1907 o godz. 10 
przed południem , w sądzie niżej w ym ien io 
nym , w7 biurze Nr. 11 w Cieszanowie licy
t a c j a  rea lności lwh. 368 ks. grt.  gm. Narol 
miasto, sk ładająca się z pb. 149 wraz z przy- 
należnościaini.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona na l icyta
cyę je s t  ocenioną n a  1000 kor.

Najniższa cena wynosi .1000 kor.,  po
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  l icytacyjne i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokum enta  (wyciąg ta b u la r 
ny, wyciąg  ka tas tra lny ,  p ro tokoły  ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej w ym ienionym  w biurze Nr. 10.

Takie praw a, wobec k tórych  ninie jsza 
l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
n ym  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju co do sam ych nieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już istnieją ,  bądź w toku postępo
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedyn ie  przez przybicie  na  tablicy 
sądowej, jeś li  n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż M - 
clowi pe łnom ocn ika  do doręczeń w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 10 k w ie tn ia  1907.

L. cz. E. 849/6 (3756)
N a żądanie  A b ra h a m a  L em pla  i Nu- 

d r im a  Siogla odbędzie się dn ia  23 m aja  1907 
o godz. 10 przed po łudn iem  w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. III .  w Ciesza
nowie licytacya 45/144 części rea lności whl. 
159 ks. g ru n t ,  gm iny  N arol wieś objętej, 
w raz z przynależnościami.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona n a  l icy ta
cyę, je s t  oceniona na  824 kor. 85 hal.,  
p rzynależności zaś n a  3 kor. 47 hal.

Najniższa cena wynosi 552 kor. 20 hal.,  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i  l icy tacy jne  i odnoszące się. do 
tej n ierucnom ości dokuinenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg ka tas t ra lny ,  p ro tokoły  ocenie
n ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć ku
p ien ia  przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej w ym ien ionym  w  biurze Nr. 10.

T akie prawa, wobec k tó rych  n in ie jsza 
l icytacya by łaby  n ie d o p u szc za ln ą , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczo
nym  te rm in ie  l ic y ta c y jn y m , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchom ości 
nie m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno
szone.

Tc osoby, dla k tórych jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już istnieją ,  bądź w toku postępo
w ania  licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
b edą  o dalszych w ydarzen iach  tego postępo
w an ia  jedyn ie  przez przybicie n a  tab licy  są
dowej, je ś li  n ie  m ieszkają  w okręgu sądu 
niżej wym ienionego  i n ie  wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Cieszanów, dn ia  15 kw ie tn ia  1907.

L. cz. E . 104/7 (6) (3726)
N a żądanie B enziona W oinbacha,  w 

Bóbrcc odbędzie sie dn ia  3 czerwca 1907 
o godz. 10 przed po łudn iem  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. 2 w  Bóbrce li
cytacya :

aj  1/4 części realności whl. 209 gm iny  
D źw inogród  objętej, sk ładającej się z dwóch 
cha t  m ieszkalnych, “ l iną  lepionych, s łom ą 
k ry tych , budynku lepionego, s łom ą krytego, 
ogrodu w obszarze 6 ar. 47 m 2 i g ru n tu  o 
obszarze 31 ar. 11 m - ;

b) 1/4 części realności whl. 874 g m iny  . 
Dźwinogród objętej, składającej się z g run tu  
o obszarze 1 ha. 7 ar. 54 m 2 ;

c) 1/4 części rea lności whl. 949 gm iny  
D źwinogród objętej, składającej się z g ru n tu  
o obszarze 1 ha. 50 ar. 16 m 2 ;

»Gazeta Lwowska* Nr. 107 z dnia 11 maja 1907,
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cl) 1/4 części rea lności will.  952 gm iny  J tyn  zobowiązanych w łasnej ,  składającej się 

D źwinogród objętej sk ładającej sie z g ru n tu  z ornego pola objętości 125BD 0 z cha tką  wiej-
o obszarze 1 ha. 38 ar. o m'-.

N ieruchomości te, w ystawione n a  licy
ta c jo  są ocenione ad a) n a  371 kor.,  ad b) 
na  187 "kor. 50 hal.,  ad c) n a  300 kor., ad
d) na  130 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 248 kor., 
ad li) 12o kor.,  ad c) 200 kor., ad d) 88 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki l icytacyjne n iniejszem zatwier- 
dzonei odnoszące się do tycij nieruchom ości 
dokuinenta  (wyciąg tabu la rny ,  w yciąg  k a ta 
stra lny ,  pro tokoły  ocenienia  i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y
m ienionym , w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec k tó rych  n in ie jsza  
lie.vt.aeya by łaby  n iedopuszcza lną ,  nałoży 
zgłosić  do s ą d u " najpóźniej przy  wyznaczo
nym terminie, l icytacyjnym , inaczej roszcze
nia togo rodzaju co do samej n ieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno
szone.

To osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w toku postępo
w ania  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
hedą o dalszych w ydarzeniach tego postę
pow ania  jedyn ie  przez przybicie na  tablicy 
sądowej, je ś l i  n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ic w skażą temuż są
dowi pełnom ocnika  do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

(1. k. Sąd powiatowy, Oddział T.
Bobrka, dn ia  20 kw ie tn ia  1907.

L. cz. E .  1480/6 (8) (3709)
Na żądanie Chawy Dominitz, kupcowej 

w Turce, podejm uje się zastanowiono u- 
ehw a ła  tu sądow ą z dn ia  15 s tycznia 1907 
E. 1480/6 (6) postępowanie, l icytacyjne , a w 
n as tęps tw ie  tego odbędzie się dn ia  29 m aja  
1907" o godzinie 11 przed po łudn iem  w są
dzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr.  6 
licytacya realności w hl.  259 i 2020 ks. gr. 
g m in y 'T u r k a  objętych, obejm ujących dwie 
parcele  budow lane i dwie parce le  g ru n to 
we, na  jednej  z parcel budow lanych  stoi 
dom, o dwóch izbach m ieszkalnych i jednej 
kuchni,  d rew niany , gon tem  kryty , jakoteż 
d rew n ia n y  budynek  ekonomiczny.

Nieruchomości,  w ystawione na  licyta
c ję ,  są ocenione, a to dom wraz z bud y n 
kiem ekonom icznym n a  1200 kor.,  zaś place 
budow lane i parce le  g run tow o n a  3400 kor.

N ajniższa cena  wynosi 2S96 kor.,  po
niżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  l icytacyjne  i odnoszące się do 
tych  n ieruchom ości dokuinenta  (wyciąg ta 
bularny , w yciąg  ka tas t ra lny ,  p ro tokoły  oce
n ien ia  itd.) może każdy, mający chęć kupie
nia, p rzejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 2.

" Takie prawa, wobec k tó rych  n in ie jsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym 
te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  mo
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la k tó rych  jak ie  p raw a  łub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ośc iach  bądź 
obecnie już i s t n i e j ą , bądź w  toku postępo
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę
pow ania  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  
sądowej, je ś l i  nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego  i n ic wskażą tem uż są
dowi pe łnom ocnika do doręczeń, w siedzibie, 
sąd u zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Turka, dn ia  15 m arca  1907.

L. cz. E . XI. 3403/6 (11) (3698)
N a żądanie l l r y ń k a  Kowalczyka w Pi- 

kiilieaeh odbędzie się dn ia  23 m aja  1907 o 
go(lz. 9-30 przed po łudniem  w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 7 licytacya po
łowy realności whl. 112 ks. gr.  gm . Piknlico 
objętej.

óześć  n ieruchom ości powyższej w ysta
wiona n a  lieytaoye jest  oceniona na  523 kor. 
77 hal.

Najniższa cena wynosi 349 kor. 18 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licy tacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokuinenta  może każdy, 
mający chęć k u p ie n i a , p rze jrzeć  podczas 
godzin  urzędowych w sądzie niżej w ym ienio
nym  w biurze Nr. 17.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przem yśl,  dn ia  23 m arca 1907.

f ,  cz. E. 19/7 (6) _ (3768)
Na żądanie E is iga  I fe rse h a  Rosenheeka 

z Peezeniż.yna, odbędzie się dn ia  28 maja 
1907 o godzinie  8 przed po łudniem  w są

dzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 3 ,  
w Peczeniżynie licytacya połowy 
objętej whl. 69 ks. gr.  g m iny  kat. Mołodia-

ską wraz z przynależnościatni,  składającemu 
się z 17 drzew owocowych.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona n a  licy
ta c je ,  je s t  ocen ioną n a  354 kor. 50 hal., 
przynależności zaś n a  6 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 232 kor. 91 
hal., poniżej tej ceny* sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki l icytacyjne ,  które się za tw ie r
dza w  poprawionej form ie i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokuinenta  (w yciąg  ta 
bularny, wyciąg  ka tas tra lny ,  p ro tokoły  o- 
ceu ien ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć 
kupienia , przejrzeć podczas godzin  urzę
dowych w sądzie niżej w ym ienionym , w biu
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec k tórych  n in ie j
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczo
nym term in ie  licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruehinośei 
nie m ogłyby  być już ze skutkiem  podno
szone.

Te. osoby, d la  k tórych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchomości bądź 
obecnie już istnieją , bądź w toku postępo
wania licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę
powania jodynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli  n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż są
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział ITT.
Peczeniżyn, dn ia  10 kw ie tn ia  1907.

L. cz. E. 106/7 (7) (3769)
Dnia 4 czerwca 1907 o godzinie 9 rano  

odbędzie się w biurze Nr. 14 sądu tu te j
szego l icytacya realności lwh. 9 g m in y  M a r
cinkowice wraz z przynależnościami.

N ieruchom ość w ystaw iona  n a  l icy tac jo  
j e s t  ocen iona n a  7806 kor. 65 hal.,  p rzy n a
leżności zaś na  90 kor.

N ajniższa cena wynosi 5 2 6 4 kor  .65 hal., 
niżej k tórej sprzedaż n ic  nas tąp i .

W arunki l icytacyjne, k tóre  się za tw ie r
dza i inne odnośne dokuinen ta  m ożna przej
rzeć w s a d z ie  tutejszym, w biurze Nr. 11.

Takie praw a, wobec k tó rych  n in ie jsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym  
te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej n ieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jakie p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w  toku postępowa
n ia  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo
w an ia  jedyn ie  przez przybicie  na  tablicy  są
dowej, jeśli n ie m ieszkają  w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą temuż są
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radłów , 21 kw ie tn ia  1907.

L. cz. E. 269/3 (100) (3730)
D nia  6 czerwca 1907 o godzinie 11 

przed po łudn iem  w sądzie niżej w ym ienio
n y m  w biurze Nr. 39 w Kosowie odbędzie sie 
re liey tacya realności whl. .185 ks. gr.  gin. 
S ta ry  Kosów objętej, dłużniczki Heleny W it
kow ski ej w łasnej .

N ieruchom ość powyższa w ystaw iona n a  
l icy tac ję ,  je s t  oceniona na  3450 kor.

N ajniższa cena  w ynosi sumę 1725 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przy jdz ie  do 
skutku.

(J. k. Sąd pow iatow y. Oddział IV.
Kamionka str.,  dn ia  26 k w ie tn ia  1907.

L. cz. E. 374/7 (4) (3752)
Dnia 19 czerwca 1907 o godzinie 9 przed 

po łudniem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. 4 odbędzie się l icy tacya: a) 11/32 
części rea lności whl. 443 gm iny  Bełz; b) 
14/32 części realności whl. 845 g m in y  Bełz 
J a n a  Kulirera w łasnych  (całość dom i par
cela budow lana)  n a  w aru n k ac h  przedłożo
nych  n inie jszem  usta lonych .

N ieruchomości w ystaw ione  na licyta
c jo  są oceniono na ad a) 645 koron, ad b) 
423 koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 318 kor., 
ad b) 282 kor., poniżej tych eon sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki l icy tacy jne i odnośne doku- 
u ien ta  można przejrzeć w  tus  biurze Nr. 4.

Takie praw a, wobec których n in ie j
sza licy tacya by łaby  n iedopuszczalną,  należy 
zgłosić do sądu najpóźnie j przy wyznaczo
nym  te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej n ieruchomości 
nie, mogłyby być już  ze sku tk iem  podno
szone.

dla k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
n ie ruchom ościach  bądź 
bądź w toku postępo

w ania licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane

b ędą  o dalszych w ydarzen iach  tego postę
pow ania  jedyn ie  przez przybicie  na  tab licy  
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  wskażą temuż są
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dn ia  26 kw ietn ia  1907.

D. ez. E .  121 1/6 (4) (3753)
Na żądanie  M areusa (•{ ran barta ,  kupca 

w Bolechowie, odbędzie się dni a  23 maja 
1907 o godzinie 9 przed południem , w sa
dzie niżej wym ienionym , w  biurze Nr. 4 w 
Bolechowie, licytacya całej realności obj. 
wyk. bij). 123 i 3/6 części realności whl. .126 
ks. gr.  gin. kat. Ozołhany, wraz z przynale- 
żytościami, opisanam i w protokole z dnia 26 
w rześn ia  1906 1. cz. E .  1211/6 (2).

N ieruchomości,  mające być wystawione 
na l ic y ta c ję ,  są ocenione a to : a) cała re 
alność 1 w 11T 123 na 2810 kor. b) 3/0 części 
realności lwh. 126 na 15 kor.,  c) p rzynale
żności zaś realności lwh. 123 na  40 kor.

N ajniższa cena wynosi a to : a) co do 
całej realności lwh. 123 kwotę 1900 kor., 
b) co do 3/6 części realności lwh. 126 kwotę 
10 kor., poniżej tych cen sprzedaż n ie  p rzy j
dzie do skutku.

W arunki l icytacyjne i odnoszące się 
do ty c h  nie ruchom ośc i dokuinenta  (wyciąg 
tabu la rny ,  wyciąg  ka tas t ra lny ,  p ro toko ły  oce
n ie n ia  i t. d.) może każdy mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr.  3.

Takie praw a, wobec k tórych  n in ie j
sza l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczo
nym  te rm in ie  licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby  być już ze skutk iem  podno
szone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ośc iach  bądź 
obecnie już  istnieją ,  bądź w toku postępo
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę
pow ania  je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, jeśli  nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkał eg o .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolochów, dn ia  1.2 kw ie tn ia  1907.

L .  cz. E .  104/7 (3) (3760 1 - 3 )
D nia  12 czerwca 1907 o godzinie 9 

rano  w sądzie niżej w ym ienionym  w biurze 
Nr. 9 w Muszynie, odbędzie się licytacya 1/4 
części rea lności  whl. 57 i 270/10.800 części 
posiadłości lwh. 76 ks. gr. gm. Kosie obję
tych, d łużn ika M icha ła  Kabowskicgo syna  
M ichała  w łasnych .

Nieruchom ości powyższe w ystaw ione  n a  
licytacyę są  ocenione n a  n a  1400 kor.

Najniższa o ferta  w ynosi 900 kor. 84 
hal.,  w adyum  140 kor.,  poniżej tej ceny 
sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W a ru n k i  licy tacy jne  i odnoszące się do 
ty c h  nieruchom ości dokum enta ,  może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ien io 
nym  w biurze Nr. 9.

Takie  prawa, wobec k tórych n in ie j
sza licy tacya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym te rm in ie  licytacyjnym, inaczej roszcze
nia  tego rodzaju co do samej n ieruchomości 
n ie  m ogłyby być już  ze skutkiem podno
szone.

(J. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dn ia  26 k w ie tn ia  1907.

G. Zl. E . 3457/6, E . 769/7 (3743)
Yerste igerungsedict .

A u f  he tre iben  der  R inna  J .  Motzl 
l inde t am 14 .Inni 1907 yonnitLags 9 Dlir hei 
dem unten  bezeichncten  Gerichto, Ziimnor 
Nr. 7 die Y ers te igerung :

a) der  15/20 Thei le  der  Realita t  Gr.
E . Z. 1486 der  K ataslra lgerneinde Tartaków;

b) der  2/20 n u r  3/20 Theile  der  Ro.ali- 
tiit G. 10. Z. 1486 d e r  Katastralgoineiiido 
T ar tak ó w  sam m t Zubehijr, hes tehend  ans 
Miililoiieinrichtiing, Iionzin und  01 sta tt .

Die zur Y ers te igerung  ge langenden  Lie- 
geuscliafleii siml ad a) au f  4667 K. (il h., 
ad h) au f  1555 k .  87 h. das Zubeliór ad a) 
auf  6562 K. 50 b., ad b) 2187 K. 50 li. be- 
wo.rtot.j

Das gc r i i ig s te  G ebot be t rag t  ad a) 
7486 K. 74 l i ,  ad b) 2475 K. 58 h. u n te r  
diesein Betrage lindet ein Verkauf niclit 
s ta tt .

Die Y e.rs te ige rungsbedingungen , mul die 
auf' die Liegonsciiaften sieli bezie.hendoi) llr-  
kundeii kónneit von den Kanlliistigen boi dem 
unteii bezeiehneten Gerichle, Z im m er Nr. 7 
wiilireml der  G eschaftss t im den  e ingesehen  
w erden.

Recli te, w elehe die.se Y ers te ige rung  
unzu lass ig  m aclien  w urden , sim.l spiitestens

im  an b e rau m ten  Y ers te ige rungs te rm ine  vor 
B cginn  der  Y ers te ige rung  boi G e r id i t  anzu- 
mclden, w idr igens  sie in A nse l iung  der  Lie- 
genscha ft  solbst niclit me.br gel tend  gem ach t 
werden konnton.

Yon den w eite ren  Y orkoim nnissen des 
Yorsteigeimi^ayerlahreiif i werden die Porso- 
nen, liir welelio zur Zcit an der  Liegen- 
seliaft Roch te, oder Lasten  begn indo t siad  
oder  im Kanie des Versteigerungsvoid 'alirons 
begriiiidet w erden, in dem Kalle n u r  durcli 
A n seh lag  bei G e r id i t  in  Kentn is  gesetz t,  
ais sie w eder  im Sprengel des un ten  be- 
z d d i n d e n  G e r id i le s  wolm en, n o d i  diesem 
einen ani G eric litsorte  wolinliafl.en Zustel- 
Iungsbevoll mach tig ten  nam haft maclien.

K. k. Bi-zirks G er id i t ,  A h the i l im g  11.
Sokal, am 17 April !9()7.

K. cz. E .  569/7 (4) (3721)
Dnia 5 lipca 1907 o godzinie 9 przed 

południem w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. 33 w Ja ś le  odbędzie się licytacya 
realności lwh. 230 ks. gr.  gm. kat. Ja s ło  
objętej dłużników  Izaaka i E s te ry  Rendlów 
po połowie w łasnej.

N ieruchom ość ta, w ystaw ioną  n a  licy
ta c je ,  j e s t  ocenioną i w artość  tejże us ta loną 
n a  kw otę 13.468 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 8000 koron po
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i  l icytacyjne , i odnoszące sie do 
tej n ieruchom ości dokuinenta  może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio
nym w  biurze Nr. 32.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Jas ło ,  dni a  29 kw ietn ia  1907 .

Upadłości.
L. cz. S. 2/7 (1) (3776 1— 3)

E d y k t  konkursowy.
C. k. sąd  obwodowy w Złoczowie ze

zwolił na  o twarcie konkursu  do m ajątku  Mi
kołaja  M oskały  dzierżawcy kó łka  rolniczego 
w Złoczowie.

Komisarzem konkursow ym  mianuje sio
e. k. radcę sądu krajowego W łodzim ierza 
Dolnickicgo w Złoczowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą m asy p an a  dr. A nze lm a Lukę, 
adw oka ta  krajow ego w  Złoczowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi,  wyznaczonej n a  dzień .17 czerwca 
1907. o godz. 10 przed połud. w tym  sądzie 
w biurze Nr. 9 przedłożyli dokum enty ,  po 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio
skami względem za tw ierdzenia tym czasowe
go zawiadowcy lub zam ianow ania  innego  i 
jego zastępcy i przystąpili  do wyboru wy
działu wierzycieli.

W zyw a się także tych  wszystkich, któ
rzy chcą w ystąpić jako  w ierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe. 
chociażby co do n ich  spór już  zawisł, stoso
wnie do przepisów ord. konkurs, zgłosili w 
tym  sądzie najdale j do d n ia  10 czerwca 1907, 
a n a  audyencyi likwidacyjnej n a  dzień 25 
czerwca 1907 godz. 10 przed po łudniem  w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  
i ustanowili d la n ich  porządek.

Wierzyciele,  którzy zan iedbają  te rm inu  
zgłoszenia, tak  poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosło przez ponow ne zwołanio ogółu w ie 
rzycieli i badanie  dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio
nych n a  podstaw ie  formalnego pro jek tu  po
działu.

Wierzycielom n a  audyencyi l ikw idacyj
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału  wierzycieli,  dotychczas 
urzędujących, powołać osta tecznie wolnym 
wyborem inne  osoby, swego zaufania.

A udyencyę  likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania  ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow ania  
konkursow ego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lw owskiej“.

Wierzyciele, którzy n ie  mieszkają w Zło
czowie lub w pobliżu Złoczowa mają w y
mienić w zgłoszeniu pe łnom ocnika  d la  do
ręczeń, w tomże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym  bowiem razie n a  wniosek komi
sarza konkursow ego ustanowi się. d la  nich 
na  ich koszt i n iebezpieczeństwo pe łnom o
cnika dla doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dn ia  8 maja 1907.

L. cz. 8. 1/6 (67) (3773)
W konkursie  Rudolfa Rischki,  celem 

usta len ia  wysokości w ynagrodzen ia  zarządcy 
masy wzywa się wszystkich wierzycieli kon 
kursowych n a  dzieii 14 m aja  1907 godz. 4 
po południu , w biurze Nr. 1.

( ’. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, 6 maja 1997.

Te osoby, 
ciężary na powyższych 

realności i obecnie już istnieją,
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L ez. S. 11/6 (80) (8749)
W sprawie, konkursow ej Izaaka L ich tenbe rga .

J)o likwidacyi w ierzytelności dodatko
wo zgłoszonych wyznacza sie andyencye na 
dzień 15 inaju 1907 o godzinie 10 rano  w 
tut. Sądzie, b iuro Nr. 2, n a  która in te re so 
w a n y  li wzywa sie.

C. k. Sari obwodowy, Oddział' IV.

S tan is ław ów , dnia. 29 k w ie tn ia  1907.

L. ftz. S. £ 6  (280) (b
W  konkursie, spadku po drze H erm anie  

Stein , adwokacie krajowym w Tarnopolu , ce
lem likwidacyi i uporządkow ania  dodatkowo 
zgłoszonych w ierzy te lnośc i ,  tudzież takich 
wierzytelności,  które zos taną zgłoszone do 
dn ia  14 m aja  1907, wyznacza się. andyencye 
na dzieii 17 maja 1907 o godzinie 8 po po
łudn iu  w c. k. sadzie obwodowym w T a rn o 
polu. w biurze Nr. 28.

Tarnhpol,  dnia 27 kw ie tn ia  1907.

Komisarz k o n k u r  s o w y .

Rozmaite obwieszczenia.
L. 257 (8696 2 - 8 )

O g  ł  o s z c n i e .
Dr. Dawid Wolf U n te r r ich t  w pisany 

został n a  lis tę adwokatów, z siedziba, w Ustrzy
kach dolnych.

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przem yśl,  dni a  2 maja 1907.

L. 56.957 (3775)
P rzec ię tna  cena ta rgow a mięsa wieprzo

wego w miesiącu kw ietniu  .1907 mająca s łu 
żyć w edług ustaw y z 7 w rześn ia  .1905, Dz. 
p. p. Nr. 108 i .164, za, podstawę do wymia.ru 
odszkodowania ze S karbu  p ań s tw a  za świnie 
rzeźne (Schlach tschw eine)  wybite  na podsta
wie wym ienionej ustawy w miesiącu maju 
1907 wynosi 1 kor. 13 hal. za kilogram.

(Jo się podaje do publicznej w iado
mości.

O. k. N am iestn ictwo.
Lwów, dnia 4 maja 1907.

L. 42 .211 /VII. (3547)

Obwieszczenie.
W zywa się nadaw ców  n iepodjetych przekazów' poniżej wykazanych, aby na  podstawie 

rewersów nadaw czych odebrali przekazowe kw oty  w  ciągu jednego  roku licząc od dnia 
ogłoszenia, w7 p rzeciw nym  razie p rzepadną  one na  rzecz c. k. S karbu  P ańs tw a .

N a d a n i a

Nazwisko adresa ta
Miejsce

przeznaczenia
Kwota

Nr. Dzień i rok Miejsce "K. Tl.

1876 13/9 1906 D orys ław W ładyczko Mikłaszów 25 _

62 2/9 55 Radziechów Lubowicz R oha tyn 5 —
526 31/8 55 R ym anów  2 Urząd parafia lny O ttyn ia 3 -

487 2/9 55 Kraków  1 Zuzek Kraków 8 —
1115 19/9 55 Kossów D ornbaum ł  j W O W 17 96
2797 18/9 55 Drohobycz Marz Lwów 4 40

886 20/9 11 Tłum acz Seidm an Bursztyn 5 —
1065 26/9 55 55 Ostregeż Koropieo 72 50
1781 29/8 55 Zaleszczyki Brykczyński S tan is ław ów 166 67
1581 26/9 55 W adowice Leszczyński Teschen 14 - —

3841 27/9 55 Stryj 1 Sobel M edenice 14 - - - - - - -

654 23/8 55 Lw ów  3 Rosenblat, S tan is ław ów 5 ------ -

392 26/9 55 Brzostek Kalinowska Zawada 10 74
72 2/8 1905 Kuty Olejnik H ryn iaw a 10 —

1634 30/9 1906 Oświęcim 1 W nuk Kraków 6
29 1/10 » Wiśnicz obok

Bochni Sellenfreund Gcłów 40 _ _ _ _

241 3/10 55 P rzew orsk Selccr Nowesioło obok
Podwołoczysk 3 —

1124 25/9 55 K raków  2 Składanowski M oraw ska Ostr. 9 60
2342 15/10 11 D rohobycz B irnbaum Dobrow lany 26 92

576 10/10 11 S tan is ław ów  1 U h rm a n Łysieć 5 20
48 9 S 19/9 55 55 Kozłowski Bohorodczany 4 —

391 9/.10 55 Gieszanów L otne r Brusno nowe 8 28
1.1 (i 3 9/10 55 Lw ów  6 Myczku N aw arya 10 —

8(56 5/10 55 „ 2 Unicki Kołomyja 150 —

1428 4/10 55 „ 1 Leszczyński Rudki 2 86
1888 7/10 55 „ 8 P a tro n e k Jurow ce 4 80
1097 14/10 55 „ 8 Sołtys Radziechów 6 10
4809 22/10 55 , ’’ 1

Maćków B ursz tyn 12 18
614 14/10 55 T arnów  2 W łodek Trzcin ica 72 ------

13125 25/9 J? Kraków  1 Ho tła W isła 5 __
414 (5/6 55 S tan is ław ów  3 G ugenheim Leipzig 3 _ _ _ _

91)5 4/10 55 T arnopol 1 S trum ińsk i Stawczany 33 9
2o9 5/11 55 T arn ó w  3 Eranzb lau Tarnów 6 ------

3251 23/10 5) Sokołów B ochnar Sokołów 33 9
55 1/10 55 Kraków  2 Sclimidtowa Skaw ina 50 —

4892 81/10 55

>
~>

OO

.Eriedman Drohobycz 20 —

604,S 16/3 >5 K raków  1 Golet Gorlice 30 —

33 2/10 55 T a rn a w a  n iżna P e try k a S tary  Sam bor 9 —

1827 26/9 „ Ohrzanów Jasenko Zabierzów 6 _ _ _ _

2644 f -5/10 55 Kraków  1 B ednarski Lwów 10 ___

8 1/11 55 Korolówka koło
Borszczowa Barszczyński S tan is ław ów 169 —

405 11/10 11 Zabłotów Bohowaliński Snia tyn 4 —
1 1/11 55 Wiśnicz Zarząd szkoły Rzegocina 227 66

3127 (5/10 55 Kraków 1 Dziekanat wydziału
lekarskiego K raków 5 ---

1443 25/10 55 Dolina K aufm an Budapeszt 98 --
170 1/10 55 Kraków 4 Czarko wski-G oleje w- Borszozów 5 ---

ski
537 9/11

55 Kopyczyńce E ise n b e rg Kopyczyńce 15 2
2(14 5/8 Lwów 8 Polizei Departam. P ete rsbu rg 12 73

17f>5 17/10 51 77 , 7 B arbarseh Lwów 6 28
977 10/10 55 Bochnia Kohn Sanok 10 _

1235 19/9 55 K raków  6 Ban m er R aw a ruska 3
573

'♦ )  L ' h  “
12/10 11 P rzem yślany Wojtowicz Sam bor 5

2ł>4;> 16/8 Kołomyja K rum aj) Czerniowce 5 --
1500 7/7 55 Noffke Berlin 20 __

136 4/11
55 Sanok M ajer P osada  olcliow-

1.,,
8 —

976
W ’ o

12/10
55 Sniatyn Bosowicz

S Iv <1
'1’aimopol 3 _

15/11
1 h 1 1 t 55 Lwów 8 K araczy liska W ola łużan. 10 —

1^0 i
ŁJ i . X

14/1 1
1 h 1f 1 „ 5 Nagi er Brzeżany 15
J ł / l  1

55 Przem yśl W olański Lwów 10 35
254 4/10 „ Rudki Baka 5
2 15 3/10

55 11 W innicka (Jzajkowico 4 72
399 21/10 55 Ghodorów 1 E isens te in Zagoroczek 5 86
400 24/8 55 M uszyna Dziurbela Złockie 2 40

1854 28/10 55 S n ia ty n E en te l J a ro s ła w 3

N a d a n i a

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia
Wartość.

Nr. Dzieii rok Miejsce
K. | h.

749 13/1.1 T urka nad S try 
jem E n g e lb c rg S tary  Sam bor 64 67

194 2.1/11 Jezupol Sawłuz Lwów 4 -
4389 19/1 1 S tan is ław ów Zarząd dóbr Podliajezyki 10 —

1 OSI 22/1 1 , , Skała t T enenbainn Tarnopol 14 80
122 2/10 , , Brzesko Spira Kraków 8 —

1408 26/10 Kraków 6 Sehlachet L ipn ica  dolna .15 —
1490 29/10 „ 55 Siogfried Jodłow a 7 —

197 2/11 Kraków 2 ( ’ham er Kraków .10 —

1446 17/10 Kałusz Gal. Kasa dla chor. Lwów 5 85
2478 19/10 55 IVi en N aph ta 3 80
2088 30/1 1 Zaleszczyki Goldw asser , , 4 29
2890 26/1 1 51 Lwów7 6 Urząd parafia lny ob.

gr. kat. Bełz 3 90
803 5/12 Radziechów Goldwasser Lwów 8 5

12189 26/10 Kraków 1 Tolcśnicka 55 10 —

503 0/11 Rawa ruska Urząd parafia lny  św.
11 1 11/12 , , Biszki Mikołaja 3 —

Bujaiiski Kraków 20 58
81S 2/12 5’ Sam bor Banszak Rzeszów 6 —

204 3,12 55 Gorlice Maronowski Biecz 10 —

3383 6/11 55 Kraków Dcliala C habów ka 3 8
511 12/11 Rzeszów 2 Róża T arnów »■>

*> —

645 6/11 11 Buczacz Szczęsna Stanisławów7 5 —

853 20/11 11 D elatyn Rosenla l Kiiresmezo 20 —

816 19/12 Nisko Tin tenfass Rzeszów7 200 —

1180 31/11 ? • Żurawno Lnbieniecki Skała t .10 —

1949 19/11 Złoczów M arko Żółkiew O
O —

6379 29/1 l 55 Stan is ław ów  1 E ro  m er Lwów 44 —

1871 10/12 55 Lwów 1 S pychała Przew orsk 4 —

420 7/12 55 Jarosz T arnów 4 —

844 23/1.1 55 Rudki Eelakowski Mokrzany 4 —

3972 30/11 „ Ja ro s ła w  1 Dębicki Przemyśl 4 —
80 14/11 7J Kis Varda. W itt inayer Rzeszów 10 92
84 7/11 55 Zbydniów Koni Rzeszów 5 —

931 30/10 Soło tw ina Zinn Bohorodczany 7 42

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lw'ów. dnia 19 k w ie tn ia  1907.

(3704 1 - 3 )
P anow ie  Dr. M eyer A b ra h a m  Schbnfehl 

i Dr. J a n  Sclienk zostali w pisan i z dniem 
dzisiejszym n a  listo adwokatów7, obaj z sie
dzibą w e Lwowie, zaś Dr. M eyer Izrael 
C harm an ,  adw okat z Bołszowiec zgłosił  za
m ia r  przesied len ia  się do Otynii.

Z W ydzia łu  Izby Adwokatów7.
Lwów, dn ia  27 kw ie tn ia  1907.

L. 54.461
O b w i e s z c z e n i e .

W ed ług  obwieszczenia król. weg. Mi
n is te r s tw a  ro ln ic tw a z 19. k w ie tn ia  1907 1. 
7920/ został uchylony  zakaz w prow adzan ia  
św iń  z powiatu kosowskiego do W ęgier.

Wobec tego wolno obecnie wprowadzać 
św in ie  z całej Galicyi do W ęg ie r  przy  za
chow aniu  is tn ie jących  przepisów7.

Co się podaje do powszechnej w iado
mości,  w skutek resk ryp tu  c. k. M in is te rs tw a 
ro ln ic tw a z 24. k w ie tn ia  1907 1. 14991/2098, 
w dalszym ciągu obwieszczenia z 15. kwie
tn ia  .1907 1. 46.676 („G azeta  Lw owska" z 
17. kw ie tn ia  1907 Nr. 87).

Z c. k. N am iestn ic tw a.
Lwów, dn ia  10. maja 1907.

L. cz. C. I. (8701)93/7 (2)
E  d y k t.

P rzec iw  Ant on i e mu Ambrożemu, które-' 
go miejsoe pobytu je s t  nieznane, w nies iony 
zos tał do c. k. sądu powiatowego w Zba
rażu przez Towarzystwo zaliczkowe w Zba
rażu pozew o zapła tę  kwoty 390 koron.

N a podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozpraw ę na  dzień 29 m aja  1907 o godz. 8 
przed południom  w7 Int. sądzie, biuro Ni’. 2.

(Jeleni strzeżenia praw  A nton iego  A m bro 
żego, u s ta n aw ia  się p ana  dr. S te fana  bo 
cheńskiego, adw oka ta  krajowego w  Zbarażu, 
kuratorem .

'Tenże kura to r  zastepywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na  jego  koszt, i n ie 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się, nie 
zgłosi lub pełnom ocn ika  n ie  zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział i.
Zbaraż, dni a 80 kwietnia, 1907.

L. cz. O. I. 149/7 ( I )  (8759)
E  d y k t.

P rzec iw  Noemu Weilorowi, którego 
miejsce pobytu  je s t  n ieznane,  w nies iony  zo
s ta ł  do e. k. sądu powiatowego w7 Lutowi- 
skącli przez Ja k ó b a  Randa syna  Henia,, kupca 
w Ż uraw in ie  pozew o dostarczan ie  80 metrów 
żyta i 30 m e trów  kartofli lub zapłacenie 
kwoty 498 kor. zpn.

Na podstawit! pozwu wyznaczono roz
praw ę na dzieii 8 maja 1.907 godz. 12 w po. 
■ludnie.

Celem strzeżenia praw  Noego Weilera, 
u s tanaw ia  sie p ana  Dawida W einfelda , kupca 
w Lutow iskach , kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastepywać będzie po
zwanego Noego Weil e ra  w rzeczonej sprawie 
na  jego koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on 
w  sądzie się, n ie  zgłosi lub pełnom ocnika 
n ie  zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dn ia  2 m aja  .1907.

L. cz. O. II. 87/7 (1) (3757)
E  d y k t.

P rzec iw  Józelio N itko wski ej, której 
miejsce pobytu  je s t  n ieznane,  wniesiony zo* 
s ta ł  do c. k. sądu  powiatowego w Dębicy 
przez A n n ę  D ąbrow ską  i tow. pozow o znie
sienie w spó łw łasnośc i  realności lwli. 106 ks. 
gr. gm. Podgrodzie.

N a podstaw ie  pozwu wyznaczono roz
p raw ę  n a  8 m a ja  i 907 o godz. 9 rano  w tut. 
sądzie sa la  3.

Celem s trzeżenia  praw  pozwanej, u s ta 
n aw ia  się p an a  adw okata  d ra  E isc lile ra  w Dę
bicy, kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastepywać będzie po
zwanej w rzeczonej spraw ie  na  jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie zgłosi lub pełnom ocn ika  n ie  zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TT.
Dębica, dn ia  II  kw ietn ia  1907.

L. cz. | g .  IX. 116/7 (6) (3744)
E  fi y k t.

Przeciw n ieobecnem u S tanis ław ow i INIi- 
kiewiczowi, w niosło  Towarzystwo zaliczkowe 
w Chrzanowie przez adw okata  dr. Kepplera 
w Chrzanow ie skargę  o 2220 kor.

P ierw sza  adyoneya odbędzie się 10 lip- 
ea 1907 godzina 9 rano, sala 38.

Ustanowiony dla s trzeżenia praw  po 
zwanego ku ra to rem  adwokat dr. M asehler  w 
Krakow ie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie n ie  zgłosi lub pe łnom ocn ika  nie 
ustanowi.

C. k. Sąd krajowy, Oddział IX.
Kraków, dn ia  29 kw ietn ia  1907.

L. cz. E. 1838/6 (3) (3724)
M ichałowi Nycz, w spraw ie  toczącej 

się, przed c. k. sądem pow iatowym  w Brzo
zowie przeciw niem u i tow. o zniesienie 
w spółw łasności realności whl. .1090 i 1091 
ks. gr. D om aradz ma być doręczoną uchw a
ła  z dn ia  8 kw ie tn ia  1907 liczba czynności 
E . 1888/6 (3).

Poniew aż niewiadom o gdzie M ichał  
Nycz przebywa, us tanaw ia się dlań  w celu 
s trzeżen ia  jego  praw , kuratora, w osobie i n 
na Ja k ó b a  Kica, wójta z Domaradza.

Tenże ku ra to r  zastępować wędzie, ku- 
ran d a  w rzeczonej sprawie na  jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sie 
nie zgłosi lub pełnom ocn ika  n ie zamianuje.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dni a  16 kw ie tn ia  1907.
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L. 15.937 (3738 1-

Wykaz
kwot przypadających na  pojedyńczo okręgi 
szkolne na bezp ła tne  książki szkolne w je 
żyku ruskim dla ubogich uczniów szkół ludo
wych na rok szkolny 1907/8 w stosunku do 
ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w roku 

szkolnym 1006:7 uczęszczających.

( \  k. Ti aria 

szkolna o krokowa

cd

j l ^ - r

fcc'2 2. fi

8
9

1.0
J.J
12
13
14
15
16
17
18 
9

20
21

oo
36

7
cS
9

40
1

42
43
44
45
46
47
48
49
50
51

■>n J

3
54
55
56
57
58

Bobrka 
Bohorodczany 
Borszczów 
Brody 
Brzeżany 
Brzozów 
Buczacz 
Cieszanów 
Ozortków 
Dobromil 
Dolina 
Drohobycz 
Gorlice 
Gródek 
Grybów 
H orodenka  
H usia tyn  
Ja ro s ław  
Jas ło  
Jaw orów  
Kałusz 
Kam ionka 
Kołomyja.

24j Kosów 
Krosno 
Lisko
Lw ów  miejska: 
Lw ów  zamiejska 
Ł ańcu t  
M ościska 
N adw orna  
Nowy Sącz 
Peczeniżyn 
P odhajce  
P rzem yśl 
P rzem yślany  
B aw a 
Boha tyn  
Budki 
Sam bor 
Sanok 
Skała t 
Śniatyn,
Sokal
S tanis ławów 
S ta ry  S a m b o r  
Stryj 
Strzyżów 
Tarnopol 
Tłumacz 
T rem bow la 
T urka  
Zaleszczyki. 
Zbaraż 
Zborów 
Złoczów 
Żółkiew 
Żjydaezów

Bazom

16236 
7094 

11353 
12900 
14662 

782 
13250 
11166 
10137 
12694 
13638 
13876 

2650 
9528 
1544 
5912 

1.3258 
17750 

776 
9046 

11862 
17041 
20104 

7868 
1785 
6800 

17359 
23632 

228 
1 1488 

5 8 6 1 
1874 
3047 

11838 
18138 
13677 
10448 
16956 

9964 
12752 
13290 
13023 
.10434 
17354 
18078 

7997 
.13086 

450 
18840 
15777 
11650 

4750 
8648 
8020 
6003 

.14598 
13970 
10407

K.

627349

875
382
612
695
790

42
714
602
546
684
735
748
142
513

83
318
714
957

41
487
639
918

1083
424
96

366
935

1274
12

619
316
101
164
638
977
737
563
914
5o7
687

35
48
10
50
46
20
30:

52*
37
30
10
90
70
30
74
80

88
0

52
74
89 
20 
28 
63
90 
10 
32 
40

8
30
24
90?
37,
30:
17
20
50

3) i L. ez. C. XXII. 272/7 (1) (3-789 1 - 3 )
E  d y k t.

Przeciw' Kalmanowi Kall), k tórego miej
sce pobytu jągt, n ieznane,  w nies ionym  zo
s ta ł  do e. k. sądu powiatowego s e k e y a L  we 
Lwowie przez dr. Szymona Schaffa, adw. we 
Lwowiejpoa#w o w ykreślenie ze s tanu biernego 
realności wlil. 318/11. dz. we Lwowie k s .g r .  
c. k. sadu krajowego we Lwowie poz. 25, 
26, 42.' 192, 195 K.-C.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
s ta ła  audyeneya n a  11 maja 1907 o godzi
n ie  10 rano.

Celem strzeżenia p raw  K alm ana Kalba, 
u s tanaw ia  się p ana  dr. M aksym iliana F rie -  
da, adwokata we Lwowie, kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępywać będzie K al
m ana  Kalba w  rzeczonej sprawie n a  jego 
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się n ie  zgłosi lub pe łnom ocnika n ie  za
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXII. 
Lwów, dn ia  28 kw ie tn ia  1907.

716 53 
702 12
162
935
974
431 
705

24
10.15

850
628
256
466
432 
3
787
g B
561

33823

54 
63 
67, 
15:
55 
30 
74 
60 
10 
10 
25 
40 
67

4
10

48

c. k. Bady szkolnej krajowej. 

Lwów, 8 maja 1907.

L. 50.439. (3741. 1 - 3 )
W e z w a n  i e.

Do c. k. ad junk ta  g łów nego  urzędu podatko
wego we Lw ow ie A lf re d a  Ostrowskiego.

C. k. gal icy jska krajow a D yrekcya  sk a r 
bu wzywa nin ie jszem  w m yśl Najwyższego 
p os tanow ien ia  z dn ia  24 czerwca 1835, o- 
głoszonego dekre tem  byłej Kam ery  n a d w o r 
nej z dn ia  9 lipca .1.835 1. 28.289, A lf reda  
Ostrowskiego, ad junk ta  g łów nego urzędu po
datkowego we Lwowie, k tó ry  n ie  zg łosił  się 
dotychczas do służby po up ływ ie  dw udnio
wego urlopu, o trzym anego  n a  dnie .16 i 17 
kw ie tn ia  1907 i w ydali ł  się bez zezwolenia 
przełożonej w ładzy w n iew iadom e miejsce, 
aby w przeciągu cz terech  tygodni, licząc od 
dn ia  ogłoszenia ninie jszego w ezwania w  dzien
n iku  urzędowym  Gazety lwowskiej, powrócił  
do swego m ie jsca  służbowego i zg łosił  się 
w S taros tw ie  we Lwowie, gdyż w razie p rze
c iw nym  uzna k ra jow a D yrekcya  skarbu,  że 
w ystąp ił  ze służby rządowej i w ykreśli  go 
ze s tanu  osobowego u rzędn ików  p ań s tw o 
wych, w zględnie  ad junk tów  podatkowych.

C. k. krajowra D yrekcya skarbu.
Lwów, dn ia  6 m aja  1907.

L. cz. O. III .  164/7 (1) (3765)
E  d y k t.

P rzec iw  Janowu Królowi z Zakopanego, 
obecnie n iew iadom em u z m iejsca pobytu, 
w n iós ł  S tan is ław  Król z Zakopanego pozew
0 1000 kor.

Na pozew ten  wyznaczono rozprawę na 
dzień 8 m aja  1907 godz. 8 '80 rano, biuro 
Nr. 7.

Dla pozwanego ustanow iono  kura to rem  
adw okata  d ra  Geisslera wr Nowym  Targu, k tó 
ry  zastępować będzie pozwanego n a  jego
1 niebezpieczeństwo, dopokąd pozw any w7 s ą 
dzie się n ie  zgłosi lub pe łnom ocn ika  n ie  za
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IT.
Nowy Targ ,  6 m aja  1907.

L. cz. O. II .  100/7 (1) (3758)
E  d y k t.

P rzec iw  n iew iadom em u z miejsca po
bytu  P aw łow i B urka  i spóln. w n ios ła  M a
ry  a n n a  M isygarow a  z T argow isk  pozew o 
zap ła tę  kw oty  400 koron.

U s tn a  rozpraw ę wyznaczono n a  dzień 
20 kw ie tn ia  1907 godzina  10 rano, biuro 
N r. 4.

K ura to rem  dla pozw anego us tanow iono 
p. dr. B o b e r ta  P aw łow sk iego ,  adw. w K ro
śnie, na  czas je g o  nieobecności.

C. k. S ąd  powiatowy, Oddział II.
Krosno, d n ia  27 m arca  1907.

L. cz. V. VI. 1/7 (6) (3732)
E  cl y k t.

W  sp raw ie  uzyskanego przez A ntoniego  
i K a ta rzynę  N iespałów  w  Sokalu przeciw  
Ju li i  z T eh ó rn ic k ich  l o  iSwistun: 2o K inach 
w Tartak.owcu tymczasowego zarządzenia 
przez zakaz zap ła ty  p re te n sy i  350 kor. p rzy 
sługującej te jże Kinacliowej przeciw  Zofii 
BiesiaclecJdepw Oświęcimie m a ją  Ju l i i  z Tchór- 
n ick ich  l o  Ś w is tun  2o K inach być doręczo
ne u c h w a ły  z dn ia  6 kw ie tn ia  1907 V. VT. 
1/7 (3) i z dn ia  dzisiejszego 1. cz. V. VI. 
1/7 (6); p ie rw szą  z tych  uchw ał dozwolono 
powyższego ztfząd/.enia  tymczasowego, a d ru 
g ą  zarządzono ulokow anie  gotówki 348 kor. 
j&5 hal. złożonej przez Zolię B iesiadocką do 
depozytu sądowego n a  książeczko tutejszej 
kasy  oszczędności i s ta łe  p rzechow yw anie  
takowej w depozycie sądowym .

P on iew aż  n iew iadom o gdzie Ju l ia  zT chó r-  
n ick ich  l o  Świstun  2o K inach przebywa, 
u s ta n aw ia  ,się w celu s trzeżen ia  jej praw, 
k u ra to ra  w osobie pana  adw. d ra  YPładysła- 
wa Wojdy w  Sokalu.

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie Ju lię  
z T ehó rn ick ich  l o  Ś w is tun  2 o Kinach w rze
czonej sp raw ie  n a  je j koszt i n iebezpieczeń
stwo A n ton iego  i K ata jpyny  N iespałów , do
póki ona w sądzie  się, n ie  zgłosi lub pe łn o 
m ocnika n ie  zam ianuje .

O. k. Sąd pow ia tow y, Oddział V f.
Sokal, d n ia  1 m a ja  1997.

L. cz. G. III .  185/7 (1) (3704)
E  cl y k t.

P rzec iw  J a n o w i  Królowi z Zakopanego, 
obecnie  n iew iadom em u z m ie jsca  pobytu, 
w n ió s ł  S tan is ław  Król z Zakopanego  pozew 
o 1000 kor.

N a pozew te n  wyznaczono rozpraw ę na  
dzień 8 m a ja  1907 godzina  8 '30  rano .  biuro 
N r.  7.

D la  pozw anego u s tanow iono  kura to rem  
adw oka ta  d ra  G eiss le ra  w N ow ym  Targu, 
k tóry  zastępow ać będzie pozwanego n a  jego 
koszt i n iebezp ieczeństw o , dopokącl pozwany 
w sądzie się n ie  zgłosi lub pełnom ocn ika  
n ie  zam ianuje .

C. k. S ąd  powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ ,  6 m a ja  1907.

L. cz. Tab. 299/7 (3729)
E  d y k t.

W ojciechow i Szpakowi, os ta tn iem i czasy 
w S pytkow icach  p rzebyw ającem u  w  spraw ie

toczącej się przed c. k. sądem  pow iatowym  
w Jo rdanow ie  ma być doręczoną uchw ałą  z dnia 
24 s ie rpn ia  1906 liczba cz. Tab. 78.1 jo. k tórą 
dozwolono in tabulaey i połowy rea lności whl. 
413 i 20/80 części realności lu li .  414 gm. 
Spytkowice, p rzed tem  Wroj ci ech a Szpaka w ła 
snych. dla W incentego i M agdaleny L e n a r 
tów po połowic.

P oniew aż niewiadom o gdzie Wojciech 
Szpak przebywa us tanaw ia  sic m u w  celu 
s trzeżenia jego praw, kura to ra  w osobie pana 
Jęd rze ja  J ą k a ły  w Spytkowicach.

Tenże kura to r  zastępywać będzie Woj
c iecha Szpaka w rzeczonej spraw ie  n a  jego 
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika  nie 
zamianuje.

O. k. Sąd pow iatowy Oddział III.
Jo rdanów , dn ia  10 kw ie tn ia  1907.

L. cz. Gg. I. 97/7 (1) (3748)
E  d y k t.

P rzec iw  Bazylemn Chortow i z D ąbrów 
ki' ruskiej, k tórego miejsce pobytu  je s t  n ie 
znane, w nies iony  został do c. k. sądu obwo
dowego w Sanoku przez J a n a  O horta  z D ą
brówki ruskiej pozew o uznanie  kon trak tu  
darow izny z 4 k w ie tn ia  1905 lrep. 11.420 
za rozw iązany i p rzen ies ien ie  p raw  w łasn o 
ści n a  powoda.

N a podstawie pozwu wyznaczoną zo
s ta ła  I. audyeneya n a  dzień 18 m a ja  1907 
godz. 9 rano, biuro Nr. 2 tego sądu.

Gelem strzeżenia p raw  Bazylego Ohor
ta, u s tanaw ia  się p an a  dra  P a w ła  Biedkę, 
adw okata  w Sanoku, kura to rem /j

Tenże ku ra to r  zastępywać będzie swego 
k u ran d a  w rzeczonej spraw ie  n a  jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie zgłosi lub pe łnom ocnika n ie  zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dn ia  23 kw ietn ia  1907.

L. cz. C. II. 96/7 (1) (3770)
E  d y k t

P rzec iw  F ranc iszkow i Pancerzowi z Ko
walów, k tó rego  miejsce pobytu  je s t  nieznane, 
w nies iony  został do c. k. sądu powiatowego 
w Tuchowie przez Teklę i Józefa Lcgiędziów 
z Kowalów pozew o podział rea lności lwh. 
104 gm. Kowalowy.

Na podstawie pozwu wyznaczono u s tn ą  
rozprawę, n a  dzień 15 m aja  1907 godzinę, 11 
ran o  w tut. sądzie, biurze Nr. 8.

Celem strzeżenia  p raw  F ra n c isz k a  P a n 
cerza, u s ta n aw ia  się p an a  d ra  A lb e r ta  A gat-  
s te ina , adw okata  w Tuchowie, kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępyw ać bodzie po
zwanego w rzeczonej spraw ie  n a  j f g o  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sadzie się 
n ie zgłosi lub pełnom ocn ika  n ie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dn ia  29 k w ie tn ia  1907.

L. cz. C. II. 154/7 (2) (3761)
E  d y k t.

Przeciw Franciszkow i Wolakowi, z Do- 
mostawy, k tórego  miejsce pobytu je s t  n iezna
ne. w nies iony został do o. k. sądu powiato
wego w Nisku przez Powiaśową kasę, zali
czkową i oszczędności w Nisku pozew o za
p ła tę  kw oty  292 kor. i 4 kor. 40 hal. z pn.

Na podstawie pozwu wyznacza się t e r 
m in  do rozpraw y na dzień 17 m aja  .1907, go
dzinę 9 rano.

Golem strzeżenia p raw  F ra n c isz k a  W o
laka, us tanaw ia  sin p ana  M ichała  Widorli- 
cha, naczolnika g m in y  w Domostawie, k u ra 
torem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie F r a n 
ciszka W o la k a 'w  rzeczonej spraw ie  n a  jego 
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki 011 sam 
w sądzie się n iezgłosi lub pe łnom ocn ika  n ie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
N isko, dn ia  6 maja 1907.

L. cz. G. II. 184/7 ( l )  _  ̂ (3700)
Przec iw  Jakóbowi Ozoluśniakowi syno

wi P a w ła  z Bopy, k tórego  miejsce pobytu  
je s t  nieznane, w n ies ionym  został do c. k. 
sądu powiatowego w Gorlicach przez J a n a  
i K atarzynę Kawów, z Bopy pozew o 360 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyoncyę do ustnej rozpraw y na dzień 17 maja 
1907 o godz. 11 przed południem.

Gelem strzeżenia p raw  pozwanego Ja -  
kóba Gzeluśniaka, us tanaw ia  się p an a  dra  
Badomyskiego, adw okata  w Gorlicach, kura
torem.

Tenże kura to r  zastępywać będzie k u ran 
da w  rzeczonej spraw ie  n a  jego koszt i 
n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłoszą lub pe łnom ocn ika  n ie  zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL
Gorlice, dn ia  27 kw ie tn ia  1907.

L. cz. C. II. 274/7 (1) (3750)
E  d y k t.

Przec iw  A leksandrow i Grabie P liwko 
Czarnowskiem u, właścic ielowi dóbr z Bo-

brownika, którego miejsce pobytu  je s t  n ie 
znane, w nies iony  został do c. k. sądu po
wiatowego w  Tarnow ie  przez W ładysław a 
B racha  w Tarnow ie  pozew o 469 koron 
72 hal.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę n a  dzień 18 maja 1907 godz. 10 
rano.

Gelem strzeżenia praw  A lek san d ra  P l iw 
ko Czarnowskiego, u s tanaw ia  się p ana  dra  
Niomierowskiego, adw okata  w Tarnow ie,  ku
ra torem . '

Tenże kura to r  zastępyw ać będzie po 
zwanego w rzeczonej spraw ie  na  jego koszt i 
n iebezpieczeństwo, dopóki 011 w sądzie się 
nie, zgłosi lub pełnom ocnika  n ie  zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I I
Tarnów , chiia 3 m a ja  1907.

L. cz. Gg. I. 98/7 (5) (3703)
E  d y k t.

P rzec iw  Fedkow i Geronowiczowi, k tó 
rego m iejsce pobytu  je s t  n ieznane,  w nies io
n y m  został do c. k. sądu krajowego cywil
nego we Lw owie przez Iw a n a  Geronowicza 
pozew o 2730 kor. z pn.

Na podstaw ie  pozwu zosta ła  wyznaczo
n ą  I. audyeneya  n a  dzień 29 inaja 1907, go
dzinę 8 '30  rano  w  sali Nr. 12.

Gelem strzeżenia p raw  pozwanego u- 
s ta n aw ia  się p an a  dr. G ustawa Trybalsk iego  
we Lwowie, kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępyw ać będzie pozwa
nego  w rzeczonej spraw ie  n a  jego  koszt i 
n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pe łnom ocn ika  n ie  zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I.
Lwów, dn ia  1 m a ja  1907.

L. cz. Gw. 901/7, 1012/7, 1014/7 (2). (3714) 
E  cl y k t.

P rzec iw  M ordkow i Joe low i B osenbaum  
i H erschow i T hau  Samuela, k tó rych  m ie j
sce pobytu  je s t  n ieznane,  wnies ione zostały 
do c. k. sądu obwodowego w Kołomyi przez 
T ow arzystwo k redy tow e i oszczędności w 
Gwoźdżcu d n ia  1 m arca  i 8 m arca  1907 do 
liczb czynności Gw. 901/7, 1012/7 i 1014/7 
pozwy o zap ła tę  sum wekslowych : 1200 kor.,  
750 kor.,  1200 kor.,  1500 kor.,  1500 kor., 
t>50 kor.,  900 kor.,  220 kor. i 250 kor. zpn.

N a podstaw ie  tych  pozwów w ydano w 
dn iach  1 m a rc a  i 8 m arca  1907 1. cz. Gw. 
901/7, 1012/7 i 1014/7 wekslowe nakazy  za
p ła ty  wyżej w ym ien ionych  liczb czynności.

Celem strzeżenia p ra w  M ordka Joe la  
B osenbaum a i I lo rsch a  Thau  Samuela, u s ta 
naw ia  się pana  W ład y s ław a  Kaweckiego, 
adw okata  w Kołomyi, kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępować będzie M ord
ka Joe la  B osenbaum a i H erseh a  T h au a  Sa
m uela  w  rzeczonych sp raw ach  n a  ich koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki oni w  sądzie się 
n ie  zgłoszą lub pełnom ocn ika  n ie ustanow ią.

G. k. Sąd  obwodowy jako hand low y 
Oddział II.

Kołomyja, dn ia  8 kw ie tn ia  1907.

L. cz. E. 1838/6 (3) (3723)
Ignacem u  W ątróbskiem u, w os ta tn ich  

czasach zam ieszkałem u w  D om aradzu  i Ka
zimierzowi W ątró b sk ie m u  um ysłow o cho re 
mu w spraw ie  toczącej się przed c. k. są 
dem  pow iatow ym  w Brzozowie przeciw  n im  
i tow. o zniesien ie  w spółw łasności  rea lności 
whl.  1090 i 1091 ks. gr.  gm. Dom aradz m a 
być doręczoną uch w a ła  z dn ia  8 k w ie tn ia  
1907 liczba czynności E .  1888/6 (3), k tó rą  
wezwano s trony  in te resow ane  do wzięcia 
w spółudziału  przy  podzia le  powyższych re a l 
ności.

P oniew aż n iewiadom o gdzie Ignacy  
W ątróbski przebywa, a Kazimierz W ątróbski 
j e s t  um ysłowo chory, us tanaw ia  się w celu 
s trzeżenia  ich  p raw  k u ra to ra  w osobie p ana  
A ntoniego  Duplagę.

Tenże k u ra to r  zastępywać będzie ku- 
randów  w  rzeczonej spraw ie  n a  ich  koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
n ie  zgłoszą lub pełnom ocnika  n ie  zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dn ia  8 k w ie tn ia  1907.

L. cz. G. II. 91/7 (1) (3763)
E  d y k t.

P rzec iw  A n n ie  Ghudoba z Białego D u 
najca, n iewiadom ej z miejsca pobytu  w niós ł  
M arkus S ch e rm a n n  z Białego D unajca pozew 
o rozdział w spółw łasności  rea lnośc i  hyh. 
183 gm. B ia ły  D unajec.

N a pozew ten  wyznaczono u s tn ą  roz
p raw ę  n a  dzień 18 m aja  1907 g o d z i n ę '4 po 
południu.

Dla pozwauej ustanow iono  ku ra to rem  
adw okata  dr. Borowicza, k tó ry  zastępować 
będzie pozw aną n a  jej koszt i n iebezpieczeń
stwo, dopokąd ona się n ie  zgłosi w sądzie 
lub przez pełnom ocnika  n ie  zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ , dn ia  19 kw ie tn ia  1907.
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L. cz. C. II.  216/7 _ (3722)

Przec iw  F ranciszkow i Bykowi ze Swil- ' 
czy, k tórego  m iejsca pobytu  je s t  nieznane, 
w nies iony  zos tał do c. k. sądu powiatowego 
w Rzeszowie przez Wojciecha Wołowca po
zew o w ykonanie  umowy.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozpraw ę n a  13 m aja  1907 o 11 rano.

Celem strzeżenia  praw  F ra n c isz k a  Byka, 
us tanaw ia  się p an a  Szczepana N ow aka w 
Świlczy, kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępować będzie pom ie
cionego  w rzeczonej spraw ie  na  jego  koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pe łnom ocnika n ie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 30 kw ie tn ia  1907.

Kuratele.
L. cz. L. VI. 12/6 P. VI. 191/6 (8622 3 - 3 )  

E  d y k t.
Za m arno traw czyn ię  uznano N astun ię  

M aniów  wdowę po Iw an ie  w Słobodzie równ.
K ura to rem  je j ustanowiono S em ania  

Kopacz wr Równi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Kałusz, dnia 19 kw ie tn ia  1907.

L. cz. L. 15/6 (9) (8672 3 — 3)
E  d y k t.

M arciu  Dąbrowski syn  Tom asza w F o l 
warkach uznany obłąkanym .

Kuratorem  J a n  D ąbrowski w M onaste-  
rzyskach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
M onasterzyska, 28 l is topada 1906.

L. cz. L. 7/5 (10) (3609 3 - 3 )
E  d y k t.

A n ton i Sarańczak  z Pielni uznany  um y
słowo chorym.

K ura to rem  us tanow iony  Jędrzej  J a k u 
bowski z P ielni.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, d n ia  23 czerwca 1906.

L. cz. L. VI. 8/6 P. YI. 241/6 (1) (3623 8 — 3) 
E  d y k t.

C. k. sąd powiatowy w Kałuszu u s ta 
n aw ia  na  podstaw ie  udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy oddział IV. w S tan is ław ow ie 
uch w a łą  z dn ia  4 w rześn ia  1906 L. cz. Ne.
IV. 102/5 za tw ierdzenia kura te lę  n ad  Jae iem  
Iwanków , gospodarzem  w K ropiw niku  z po-

Powyższe zarządzenia wchodzą n a ty c h 
m iast w w ykonanie .

Z c. k. Nam iestn ic tw a.
Lwów, dnia 8 m aja  1907.

L. cz. P. 14/7 (8) (3727)
E  d y k t.

Za m arno traw cę  uznano W ojciecha S łup
skiego w Okocimie.

K ura torem  jego us tanow iono M ichała  
Porwisza, w ójta  w  Okocimie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzesko, dnia 20 lu tego 1907.

L. cz. P. 45/7 (7) (3725)
E  d y k t.

Za um ysłowo chorą  uznano Karolinę 
R aw a w Racławicach.

K ura torem  jej ustanow iono P io tra  W szoł
ka w R acław icach .

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział T.
Biecz, dnia 30 m a rc a  .1907.

L. cz. P. 4/6 (16) (3713)
E  d y k t.

C. k. obwodowy w Ja ś le  us tanaw ia  ku
ra te lę  nad  Sam uelem  W łodkiem  w Trzcinicy 
z powodu stwierdzonej przez sąd choroby 
umysłowej a ku ra to rem  u s ta n aw ia  P an a  S ta 
nisław a W łodka w Przysiekach.

0 .  k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jas ło ,  dn ia  9 marca 1907.

Amortyzacye.
Tum Z' T ' -]5 /7  W  (3647 3 - 3 )

drożenie postępow ania  amortyzacyjnego.
N a wniosek e. k. gaiic. P roku ra to ry i  

arbu  we Lwowie w draża się postępowanie 
ce em am ortyzac j i  nas tępu jących  rzekomo 
zagubionych książeczek w kładkow ych galic.

as) oszczędności we Lwowie, a m ianow i
cie książeczki Nr. 42149 n a  kwotę 53 kor. 
90 hal. opiewającej, pod n a z w ą :  „Gr. kat. 
p a ra n a  S ty m aw a wyżną, kap i ta ł  za g ru n ta  
erekcyjne zajęte pod kolej S try j B e sk id 11, 
oraz książeczki Nr. 93051 n a  kwotę 13 kor. 
98 hal. pod nazw ą „Gr . kat. parochia  Sty- 
niawa*.

Posiadacza powyższych książeczek w kład
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił sie

ze swojemi prawam i w ciągu 6 miesięcy, 
od dn ia  osta tn iego ogłoszenia, cdyktu. w prze
ciwnym  bowiem razie po upływie powyższe
go czasokresu za n ie is tn iejące uznane zo
staną.

0 .  k. Sąd kraj. cywilny. Oddział VII.
Lwów, dn ia  28 lutego 1907.

L. cz. T. 3/7 ( ! )  (3646 3 - 3 )
W drożenie postępow ania  am ortyzacyjnego.

N a w niosek  c. k. P ro k u ra to ry i  skarbu  
im ien iem  gr. kat. p robostw a w Oporeu w dra
ża się postępowanie, celem amortyzaeyi n a 
stępującego wnioskodawczym  rzekomo zagi
nionego 4 p rc .  l is tu  zastaw uegb gal. Tow a
rzystw a k redytow ego ziemskiego Ser. V. Nr. 
13.916 wydanego  z datą  1 lipca 1893 n a  
200 kor. opiewającego, a n a  rzecz gr. kat. 
p robostw a w Oporeu zawinkulowanego.

Posiadacza powyższego lis tu  wzywa sie 
przeto, aby zgłosił  się ze swojemi praw am i 
w ciągu jednego  roku, 6 tygodn i i 3 dni, 
licząc od dn ia  osta tn iego ogłoszenia w Ga
zecie Lwowskiej, w p rzeciw nym  bowiem r a 
zie po upływ ie  powyższego te rm in u  uznany 
zostanieza n ie istniejący.

C. k. Sąd krajowy jako  handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dn ia  17 lis topada 1907.

L. cz. T. 22/7 (3) (3648 3 - 3 )
W drożenie postępow ania  o uznanie za zm ar
łego R aehm iela  G erschona  d\v. im. H o ro 

witza.
W r. 1.876 wydali ł  się ze Lw ow a w n ie 

w iadom ym  kierunku, nikomu się n ie  opowia
dając, Rachm iel Gersehon  dw. im. Horowitz 
liczący wówczas około czterdziestu kilku lat, 
z domu, k tó ry  zamieszkiwał razem  z ojcem 
i s io s trą  swą Deborą, obecnie zam. Schaffel.  
Od tego czasu n iem a o n im  żadnych w iado
mości.

P oniew aż wobec tego zachodzą wymogi 
ustawowego dom niem ania  śmierci po myśli 
§ 24 lit. 2 u. c. wdraża się n a  prośbę De- 
iiory z Horowitzów zam. Schaffel postępow a
n ie o uznanie  zaginionego za zmarłego.

W ydaje  się przeto ogólne wezwanie o 
udzielenie sądowi albo p. adw. drow i Rei
chowi, którego kuratorem  m ianujem y, w ia
domości o zaginionym.

Nadto  wzywa się R aehm ie la  Gerschona 
dw. im. Horowitza, by się przed podpisanym  
sądem jawił,  albo w inny  sposób da ł  w ia
domość o swem życiu.

Po dniu  10 kw ietn ia  1908 na  ponow ny 
w niosek rozstrzygnie sąd o uznanie  za zm ar
łego.

C. k. Sąd kraj.  cywilny, Oddział VII.
Lwów. dn ia  19 k w ie tn ia  1907.

L. ez. T. 33/7 (2) (3649 8 — 3)
W drożenie  postępow ania  amortyzacyjnego.

N a  wniosek F e ig i  R aw ner  ze Lwowa 
wdraża się postępow anie  celem am ortyzac ji  
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej galicyjskiej kasy  o- 
szezędności Nr. 86.229 na  kwotę 450 kor. i 
n a  nazwisko „F e ig a  R a w n e r 11 opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra 
wami w ciągu 6 miesięcy licząc od dnia 
osta tn iego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej* 
w przeciw nym  bowiem  razie po upływ ie 
powyższego czasokresu za n ie is tn ie jące  uzna
ne zostaną.

O. k. Sąd krajow y cywilny, Oddział VII.
Lwów, dn ia  1.9 kw ie tn ia  1907.

L. cz. T. IV. 2/7 (1) _ _ (3606 3 - 3 )
M ary a n n a  Brak, córka ś. p. A ndrze ja  

i Zuzanny Brak, właścicieli realności w Ko- 
m orowicach, w ydali ła  sie przed około 35 la
ty z domu rodziców w K omorowicach i od 
tego czasu życie jej i miejsce pobytu  n ie  są 
wiadome.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowo dom niem anie  z § 24 1. 2 u. c. 
przeto wdraża się na  prośbę A n n y  W ojtył-  
kowej z Komorowie postępow anie  celem u- 
znan ia  za zm arłą.  W ydaje  się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub  ku ra to 
row i panu  adw. dr. Józefowi Schrnetter lin-  
gowi w Białej w iadom ości o powyż w ym ie
nionej.  M aryanne  Brak wzywa się, aby przed 
niżej w ym ienionym  sądem s taw iła  się lub w 
in n y  sposób uw iadom iła  o sw em  życiu. Sad 
tute jszy  n a  ponow ną prośbę  po dn iu  15 li- 
pea 1908 rozstrzygnie  o uznaniu  za zm arłą.

0 .  k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
W adowice, dn ia  .13 kw ie tn ia  1907.

L. cz. T. 29/7 (2) (3777 1 - 3 )
W drożenie  postępow ania  amortyzacyjnego.

Na w niosek ks. Ludw ika  R io tra  N apo
leona 3 im. M artynow icza i Tow arzystw a 
w za jem nych  ubezpieczeń w Krakow ie w d ra 
ża się postępow anie  celom am ortyzac j i  n a 
stępującej rzekomo przez wnioskodawcę za
gubionej policy w ystawionej przez Towarzy- 
stwo w zajem nych ubezpieczeń w Krakowie 
1.5 kw ie tn ia  1887 1. 17.329 n a  imie ks. Lu-

( cłwika M artynow icza opiewającej, n a  k ap i ta ł  
i 2000 złr. a. w. p ła tnej 15 k w ie tn ia  1915 

do rąk zabezpieczonego lub w razie śmierci 
tegoż zaraz do rąk  spadkobierców.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił  się ze swojem i praw am i 
w  ciągu jednego  roku, 6 tygodn i i 3 dni od 
dn ia  edyktu. w p rzeciw nym  bowiem razie po 
upływ ie powyższego czasokresu za n ie is tn ie 
jące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dn ia  26 kw ie tn ia  1907.

L. cz. P . V. 3/7 (5) (3697 1— 3)
F e l ieyan  Oborlitnder z Rzeszowa uro

dzony w roku  1843 w ydali ł  się w  r. 1877 
i więcej do Rzeszowa nie powrócił.

W obec tego w draża sio postępow anie  
celem uznan ia  go za zm arłego, z wezwaniem, 
aby przed sądem  sie  s ta w ił  lub  w in n y  spo
sób uw iadom ił  k u ra to ra  dr. H anasiew icza  o 
sw em  życiu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dn ia  26 kw ie tn ia  1907.

L. cz. Nc. II. 86/6 (2) (3733 1 — 8)
W stan ie  b ie rnym  realności obj. whl. 

112 ks. gr. gm. Zaleszczyki miasto zainta- 
bulow ane jest. z p ie rw szeństw em  z dn ia  1 
październ ika .1856 do 1. 2438 na  rzecz H e n 
ryka  B odeńskiego prawo zastawu dla części 
ceny kupna w kwocie 600 złr. mk. p ła tne j  
przez L eibę  H olzs te ina  wówczas, gdy  in ta 
bu low ana w s tan ie  b ie rnym  tejże realności 
na  rzecz S karbu  cłowego kaucya w kwocie 
3451 złr. 6 ct. mk. będzie um orzoną i kw it 
n a  n ią  Leibie Holzsteinowi wręczony. W s k u 
tek  prośby  Sam uela  G oldberga z dn ia  20 
października 1906 Nc. II.  86/6 (1) w draża  
się celem um orzen ia  tej w ierzytelności po
stępow anie  am ortyzacyjne a w ślad za tem 
wzywa się wszystkich  tych, którzy sobie ro 
szczą p re tensyę  do powyższej wierzytelności, 
aby z roszczeniami swoimi w tut. c. k. są
dzie do 15 m aja  1908 się zgłosili, gdyż ina 
czej zostanie dozwolonem umorzenie powyż 
w spom nianego  w pisu  i w ykreś len ie  jego  ze 
s ta n u  b iernego  n a  wstępie powołanej rea l
ności.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zaleszczyki, dn ia  29 kw ie tn ia  1907.

Spadki.
L, cz. A. 530/6 (3581 3 - 8 )

E  d y k t.
C. k. Sąd powiatowy w Nisko zawia

dam ia, że w dniu 18 g ru d n ia  1906 w R a c ła 
w icach zm arł  ks. Józef  Giin ther z pozosta
w ien iem  ustnego  i p isem nego rozporządzenia 
osta tn ie j woli,.

P oniew aż sądowi n iewiadomo, czy i 
k tó rym  osobom oprócz Józefy z Czerniaków 
H anehow ej przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto w zywa się n in ie jszem  tych 
wszystkich, któórzy do tego spadku z ja k ie 
gokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego  roku 
licząc od dnia niżej podanego swe praw a 
dziedziczenia w tu te jszym  sądzie zgłosili i 
wykazując je  wnieś li  oświadczenie do spadku, 
w p rzeciw nym  bow iem  razie spadek będzie 
przeprow adzonym  z tymi i tym  przyznany, 
którzy  się do n iego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dn ia  10 kw ie tn ia  1907.

L. cz. A. 710/6 (5) (3751 1 - 3 )
E  d y k t.

C. k. sąd powiatowy w T arnow ie za
w iadam ia  iż dn ia  6 w rześn ia  1906 zm ar ł  w 
Tarnow ie F e lik s  Rybiński bez pozostawienia 
osta tn ie j woli rozporządzenia.

Sąd nie znając pobytu  J a n a  R yb ińsk ie
go i B ron is ław a  Rybińskiego, wzywa ich, 
aby w przeciągu jednego  roku licząc od dn ia  
niżej podanego zgłosili się w tu te jszym  są
dzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi
czenia, w przeciw nym  bow iem  razie, spadek 
zostanie przeprow adzony z dziedzicami zg ła 
szającymi się i ku ra to rem  ks. Leonem  T ar-  
sińsk im  z G rybow a dla n ieobecnych  u s ta 
nowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów , dn ia  2 m arca  1907.

»Gazeta Lwowska. Nr. 107 z dnia 11 maja 1907.

L. cz. A. 68/7 (5) (3766 1 — 3)
E  d y k t

z w ezw aniem  dziedzica, k tórego  pobyt je s t  
niew iadom ym .

C. k. Sąd pow iatowy w  Nowemsiole 
zaw iadam ia, że dn ia  3 lutego 1907 w Hu- 
szczankach zm ar ła  Zofia Iwaszezuk z pozo
s taw ien iem  rosporządzenia  os ta tn ie j woli.

Pon iew aż  Sądowi miejsce pobytu  N ik i
fora  Łuczyńskiego, E edka  Czeczoty, E w y  
Czeczoty i P a ń k a  Czeczoty nie je s t  znanem , 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je- 

: dnego roku licząc od dn ia  niżej podanego

zgłosili się w tute jszym  sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci
w nym  bowiem  razie spadek zos tan ie  p rze 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla n ieobecnych  ustanow ionym  kuratorem  
lik iem  Czeczota.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dn ia  14 m arca  1907.

Firmy.
L. ez. F irm . 139/7 Sto w. I. 159 (3486)

Zm iany i dodatki 
do w pisanych  już firm stowarzyszeń.

W pisano w re jestrze  stowarzyszeń za
robkow ych i gospodarczych pod Stow. I. 159.

Siedziba s tow arzyszenia : Gołogóry.
Brzm ienie f i r my : Towarzystwo k redy

towe w  Gołogóraeh, stowarzyszenie zareje
s trow ane  z ograniczoną poręką.

Zm iana s ta tu tu  : uchw a łą  walnego zgro
m adzenia  członków Tow arzystwa k redy to 
wego w Gołogóraeh  z d n ia  20 lutego 1907 
zmieniono nas tępujące  postanow ien ia  do tych
czasowego s ta tu tu  §§ 3, 8, 10, 12, 18, 14, 
15, 19, 23, 24, 30, 35, 36, 56, 57, 58, 85, 
92 i 115, a to w ed ług  b rzm ienia  w przedło
żonym protokole walnego zgrom adzenia człon
ków stowarzyszenia z 20 lutego 1907, który 
w zbiorze dokum entów  zachować należy.

P rzedm io t p rzedsięb io rs tw a do tąd :  do
sta rczać  swoim członkom w zakresie n in ie j
szego s ta tu tu  po trzebnych  im do prowadze
nia  handlu , p rzem ysłu  i ro ln ic tw a  p ien ię
żnych kapi ta łów  obrotow ych n a  umiarkować 
ny  procent,  a tym  sposobem in te resa  h a n 
dlowe i przem ysłow e s towarzyszonych swych 
członków popierać.

O b e c n ie : P rzedm io tem  przedsiębiorstwa 
je s t  dostarczenie członkom Tow arzystwa tego 
po trzebnych  im  do p row adzenia  handlu, 
p rzem ysłu  i ro ln ic tw a kapi ta łów  obrotowych, 
na  możliwie um iarkowany procent,  za po
mocą wspólnego k redy tu  wszystkich członków.

Członkowie dyrekoyi wystąpili,  w sku
tek  upływu kadencyi,  a t o : Ozyasz M ajer 
M argulies  jako naczelny dyrek tor ,  A b ra h am  
R osenb la tt  jako dyrek tor ,  A b ra h am  S chren- 
zel jako  kontrolor ,  H ersch  Sigal jako sekre
tarz, Ozyaśz K ahane  jako kasy er, Kopel Ka- 
h a n e  jako  zastępca kontrolora,  Mozes Da- 
w idsohn  jako zastępca sek re tarza  i Dawid 
K ahane  jako zastępca k a s je ra .

Członkowie dyrekcyi w ybran i:  Ozyasz 
M ajer  M argulies  jako nacze lny dyrektor, 
A b ra h a m  R osenb la tt  jako dyrektor , A b ra 
ham  Sehrenzel jako kontrolor ,  H ersch  Sigal 
jako sekretarz,  Ozyasz K ahane  jako k a s je r ,  
Kopel K ahane jako  zastępca kontro lora ,  Mo
zes D aw idsohn  jako  zastępca sekre tarza  i D a
wid K ahane  jako zastępca kasyera.

W ysokość u d z i a łu : dotąd  conajmniej 
50 kor. Obecnie co na jm nie j 100 kor.

O g ło sz e n ia : § 8 wszelkie ogłoszenia i 
zaw iadom ienia  w sp raw ac h  stow arzyszenia  
m a ją  być og łaszane p laka tam i w miejscu 
siedziby Tow arzystw a i obwieszczone w cza
sopiśmie „S am opom oc11 we Lwowie.

D ata  w p isu :  30 m a rc a  1907.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 30 m arca 1907.

L. cz. F in n .  394 Stow. III. 140 (3597)
W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do re jes tru  s towarzyszeń za

robkow ych i gospodarczych.
Siedziba s to w a rz y sz e n ia : Ja ryczów

nowy.
Brzm ienie firmy : „Tow arzystw o poży

czkowe w Ja iyczow ie  nowym, s towarzysze
n ie za re jes trow ane  z ogran iczoną p o rę k ą 11.

D ata  s ia tu tu :  15 m arca 1907.
P rzedm io t  p rz e d s ię b io rs tw a : dostarcza

n ie  członkom  n a  um iarkow any  p rocen t go
tow ych  pieniędzy po trzebnych  im  do obrotu 
w gospodarstw ie  lub rzemiośle za pomocą 
wspólnego kredy tu  w szystk ich  członków.

Czas t r w a n i u : n ieograniczony.
D yrekcya  sk łada  się z 3 członków i 3 

zastępców, w yb ieranych  n a  3 la ta  przez Ra
dę nadzorczą a przez W a ln e  Zgromadzenie 
za tw ie rd z a n y c h ; n a  w alne in  zgromadzeniu 
15 m arca  1907 w y b ra n o :  D aw ida Rapsa, 
C haim a K órne ra  i Józefa H ochberga ,  dy re
ktoram i, zaś Mosesa Rotha, H erscha  Bera  
K asnera  i Judę  H erscha  M erbsta ,  zastępcami 
d y rek to ró w ; wszyscy członkowie dyrekcyi są 
kupcam i w  Jaryezow ie  nowym.

Podpis ń r m y :  pod b rzm ien iem  firmy 
podpisy  2 członków dyrekcyi.

O g ło sz en ia : w je d n y m  z dzienników 
lwowskich.

U dzia ł  cz łonka :  50 koron.
O d p o w ied z ia ln o ść : do poczwórnej w y

sokości udziału.
D ata  w p i s u : 19 k w ie tn ia  1907.

O. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dn ia  19 kw ie tn ia  1907.
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L. cz. F irm . 88/7 Oddz. Eg. A. ' 12

(3604 1— 3) 
W pis  do re je s tru  handlowego, Oddział A. 

kupca pojedynczego.
W pisano  do re je s tru  hand low ego  od

dział Eg. A.
Siedziba f irm y: Czarny Dunajec.
B rzm ienie  f irm y: H. Facanowel'.
P rzedm io t p rz e d s ię b io rs tw a : m łynar-

stwro, p iekarn ia  i han d e l  tow arów  m iesza
nych.

W łaściciel H en ry k  P acanow er .
Podp is  f i r m y : w yp isane  w łasnoręczn ie  

przez właścic iela  H. Pacanow er .
Dzień w p isu :  25 kw ie tn ia  1907. Eg. 

A. 12.
0 .  k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV:
Nowy Sącz, dn ia  20 kw ie tn ia  1907.

O. Zl. F i rm .  104/7 Ges. I. 87 (7) (3681)
A en d e ru n g e n  u n d  Zusatze zu bere its  einge- 

t rag e n en  G ese llsehaftsf irm en.
E in g e tra g e n  im E e g is te r  fu r  Gesell-  

schafts iir inen .
Sitz der  F i r m a :  Jaroslau -Zw eign ieder-  

lassung.
F irm aw ort lau t :  H e i lm an  Kolin & Sóhne.
B e tr ieb sg eg en s tan d  : K le iderm acherge-  

werbe.
V e r t r e tu n g s b e f u g t : b ishe r  beide Gesell- 

schaf te r  Salom on Kohn und E m il  K ohn col- 
lectiv und  Salom on K ohn  se lb s ta n d ig ;

n u n m e h r : beide G ese llschaf te r  se lb
s tandig.

D atum  der  E in t r a g u n g  10 M arz 1907.
K. k. Kreis ais H an d e lsg e r ie h t  

A b th e i lu n g  II.
P rzem yśl ,  30 A pri l  1907.

L. cz. F i rm .  46/7 E g . A. 18 (3663)
W pis do re je s tru  handlow ego firmy 

pojedynczej.
W pisano  do re je s tru  hand low ego  A. 
S iedziba f i r m y : M yślenice.
Brzm ienie f irm y: Józef  Swiech. 
P rzedm io t p rz e d s ię b io rs tw a : hande l to 

warów mieszanych, nafty , oraz sp iry tusu  
denaturow anego .

W łaściciel (I) Jó z e f  Swięch.
Dzień w p i s u : 26 k w ie tn ia  1907.

0. k. Sąd obwodowy jako handlow y, 
Oddział II.

Wadowice, dn ia  19 k w ie tn ia  1907.

L. cz. F i rm .  831/7 Stow. 134. (3656)
W pis firmy stow arzyszenia  zarobkowego i 

gospodarczego.
W pisano  do re je s tru  s towarzyszeń za

robkow ych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszenia: Okulice.
Brzm ienie f irm y: Spó łka  ro ln icza  w 

Okulicach, s tow arzyszenie zare jes trow ane  z 
ogran iczoną poręką.

D ata  s t a tu tu :  24 lutego 1907.
P rzedm io t p rzeds ięb io rs tw a :  W spólne 

sp ieniężanie produktów  rolniczych, w y tw a
rzanych  we w łasnych  gospodars tw ach  człon
ków, jakoteż w spólne n ab y w a n ie  ar tykułów, 
po trzebnych  członkom do p row adzen ia  go
sp o d a rs tw a  ro lnego, przy  pom ocy odpowie
dnich  urządzeń te chn icznych  i hand low ych .

Czas t rw a n ia  spółki je s t  n ie o g ra n i
czony.

Zarząd sk łada  się z t rze ch  członków- 
przewodniczącego , jego  zastępcy i sek re
tarza.

Zarząd te n  s ta n o w ią :  Józef  B artn ik ,  o r
g an is ta  w Okulicach, jako  p rze w o d n iczą cy ; 
J a n  M ucha, ro ln ik  w  Okulicach , jako  za
stępca przewodniczącego i S tan is ław  Gawło- 
wicz, nauczyciel w Okulicach, jako  sekre tarz  
zarządu.

Podpis  firmy (F .  Z.) F i rm ę  spółki przez 
kogokolwiek w ypisaną  lub w ydrukow aną pod
pisuje  zawsze dw óch k tó rychko lw iek  człon
ków  zarządu.

Ogłoszenia od spółki pochodzące um ie
szczane b ęd ą  n a  tablicy  przed loka lem  spół
ki wywieszonej, a w razie po trzeby  także w 
czasopiśmie w ydaw anem  dla spółek ro ln i
czych przez krajow y P a tro n a t .

U dzia ły  członków w ynoszą po 2 korony. 
Każdy członek może mieć dow olną ilość u- 
działów.

O dpow iedz ia lność : członków  za zobo
w iązan ia  spółki rozciąga się do dziesięcio
k ro tne j  kwoty  dek la row anych  udziałów.

Data w pisu :  13 k w ie tn ia  1907.
O. k. Sąd krajow y jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dn ia  13 kw ietn ia  1907.

L. cz. F i rm .  269/7 (3558)
C. k. Sąd obwodowy jako  h and low y  w 

Ezeszowie zarządza n a  dniu  dzisiejszym w pi
san ie  do re je s tru  handlowego dla s tow arzy
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir
m ie :  „Spółka oszczędności i pożyczek w P an -  
talowicach, stowarzyszenie zare jestrow ane z 
n ieogran iczoną  p o rę k ą “, że n a  w a lnem  zgro
m adzeniu członków tegoż Tow arzystw a n a

dniu  21 października 1906 odbytem, w ybra 
no w miejsce us tępującego p rze łożonego  za- 
rzdu ks. Leona  Gondelowskiego, 'p rz e ło ż o 
nym  zarządu ks. S tan is ław a  Bulichow skiego, 
proboszcza w P anta low icach .

Ezeszów, dn ia  29 m arce 1907.

H .  cnp. F i rm .  326/6 Stow. I. 641 (3126)
BnHC (fńpMH 

3apoÓKOBoro i rocno^apcK oro  cTOBapnuiena.
BnncaHo a °  peecTpy 3apoÓKOj?nx i ro- 

cno/i;apcKHx cTOBapH-meHb.
O cjaok cTOBapnineam: OokojiIb.
H a 3 B a  (jiip iiH  : „ C n i . iK a  o u u W H o c T n  i 

hoskhuok 3 a p e e c T p o B a H e  C T O B ap n iiieH e  r o c n o -  
A a p c K e  3 H eoÓ M esK enoio  u o p y K o ro  b  C o k o -
•10Bi.

^ a T a  cT U T y T y  : 2 8  n a g o j r a c r a  1 9 0 6 .

IIpegweT niAnpHeMcTBa: b c t ł  cuoay- 
h h t h  rocuoAapcici cn.an cboix uaemB a^h. 
Ix A ° ń p o Ó H T a ,  A a B a ™  moskhIctł  n o M i m y n a T H  
Ha nponeHT 3.aomaASEeHHX rpomefr, yA'i*ŁHTH 
cboim uneHaii AemeBHX i n pncrrynH nx no- 
acnnoK na niAHecene Ix rocnoAapcTBa aóo 
nepeMHcny.

U ac TpeBaiiH: neoÓMeiKeHHH.
^ n p e K U H U  : O . U o a H  K a iM a  r p .  K arr .  

n a p o x  b  C oK o^iO B i, u  k o  H a c T O H T e a t 3 p ^ A y ;  •; 
MapKerńft Fa.ibKa, r o c n o f l a p  b C o K o .iO B i, j 

h k o  sacTynHHK HacTOHTejn, PlEKo^an Te- j 

3m h h , l l e p n a p A  Njii. ib , H a n n o  T e n ^ u n ,  r o -  j 

cnoAapi 3 CoicoMbnHR, M nxaiiji  JlarofiAa, \ 
r o c n o A a p  b  C o K o n o B i i  T o m k o  F o . ie M Ó O B -  | 

c K iir , ro cn o g a p  3 C o im m ib h h k , h k o  m n eH ii j 
3 a p j J A y .

IliAUHc (fńpiiH (II . d?.) : OroBapniiieHe j 
6yAe uianncyBaTH b  t o h  cnoció, ego ni#  ne- j

naToio dfiipMH CTOBapHineHH yMimeHi óyAyTŁ 
niAUHCit HacTOHTejin ynpaBH, B3rviHAHo ero 
aacTynHHK i ogen  3 w e m B .

OronroineHH: BiAÓyBaioTŁ c a  uepe3 no- 
MiipeHe Ha Taónnu,H yM imemń Ha n to ic an a  
cTOBapHineHH, a  njo A° 3aranŁHHX 3ÓopiB 
TaK03K OÓisKHHKOM.

uneHiB: OgeH y g in  bhhochtł  10 
Kóp. i M03KHa ennaTHTH pńlHHMH paTaMH 
HO 1 Kop.

B iA B iu a j iŁ H ic T Ł : C T O B a p m n e H e  b Ia iio - 
BiAae coniAapHo cboim MaiiHOM.

/ ( a r a  BHHcy ahh  : 30 rpyAHH 1906.

IJ.  K. CyA OKpySKHHH HKO TOprOBeAŁHHH,
BigA1'*1 II.

UepeacaHH, ahh 29 rpyAHH 1906.

3- © n i e s i i e : > 2i a p r y w a t n e .
m ich p c i ą o w  M e j o n c l e l m i i p i ą c r  i fluiem 1 m i  190]  r. (Czas ś ro to io -a u ro p e js M ) .
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Nil dworzec główny :
lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Wo- 

rochty. Delatyna, Zaleszczyk, NowosieJiey, Berhomethu. Ozn- 
dina, Serethu i 8nezawy.

Krakuwa (Berlina. Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N: 8ąc/.a (p. Tarnów), 
Jasła ,  Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi"), Oświąeiiua, Wieliczki. Orłowa. X. Saeza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza. Rymanowa, Sanoka. 
Chyrowa (p. Przemyśl)

Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa.
Rawy niskiej, Sokala.
Podwoloezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu, Koszyc, N. Saeza przez Tarnów.
-hawoeznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza.
Sambora, Sanoka, Uhyrowa.
Jtzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Ozerniowioe, Koło

myi, Stanisławowa, Jlalieza, Chodorowa.
.Jaworowa.
Berlina, Wrocławia, Wiednia., Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra

kowa, Sanoka, X. Zasórza.  Chyrowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi,  Opawy), Zakopanego (przez Podgórzc-Płaszów), Sa
noka, X. Zagórza, Chyrowa (p Przemyśl).

Kołomyi, ,jydaezowa, Potutor, Kórózmezó.
Sianek, Sambora.
Hawoeznego, Kałusza, Stryja,  Borysławia, Koehawiny. 
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. 
Sokala, Rawy ruskiej.
Tarnowa, Rzeszowa, .Jarosławia, Sokala,  Tmbaezowa.
Jśrakowa (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu. Pragi) ,  
ć ś .  Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, 
Sanoka, Chyrowa. (p. Przemyśl).

Sambora, Zakopanego. X. Sącza. Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry
manowa, Sanoka, Chyrowa. Sianek.

Podwołoezysk i Odessy, Kijowa ), Brodów, Grzymułowa, 
lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnic.y, Kocumnia, 

Nowosieliey (p. Zuezkęj, Serethu. Radowiee, J& hom etu ,  Su- 
czawy.

Tuclili (od 15 czerwca do 30 września), SkoJego, Drohobycza, 
Borysławia.

lekan, Zydae/.owa, Kałusza, Kowosielicy, Serethu, Ozudina, 
Radowiee.

Bełżca, Sokalu, Jjubaezowa. Rawy ruskiej.
•Jaworowa,
Krakowa ( Berlina, Wrocławia, \ f jedn ia ,  Karlsbadu, Pragi),  

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca 
(]>. Jjębicę), Iłynowa, Chyrowa Ip. Przemyśl.

Podwoloezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Jwania pustego, Skały, Kopyczyniee, Urzymałowa.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, KarUbadu, 1'ragi), 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 
września  wł.), Orłowa "od 15 czerwca do 15 września wł.). 
X. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, luibaczowa, Sanoka, 
K y m a n o tS  Iwonicza, Chyrowa (p. Przeiujśl .  

lekan (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, Kórosmósó, Nowosie- 
liey, Dorny Watry. Suczawy.

Sambora, Orłowa, X. Sącza, Jasła ,  Krosna. Iwonicza, Ryma
nowa. Sanoka, Chyrowa. Sianek.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy). Oświą- 
eima. Wieliczki, Tarnobrzegu. Dynowa. Lubac-zcfrn, .Jasła. 
Iwonicza. Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 1’rzemyśi). 

Podwoloezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale
szczyk. Skały, Iwanie pustego, Husiatyna, Zbaraża 

Jtawoezncgo (Pesztu), IŃałiwza, Borysławia. Drolndiycza, Ko- 
chawiny.

S-25

(i-00 
(i'10
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(J-58
7-30

i 8-40

2 45

Z e L w o w a
Z dworca głównego:

Krakowa (Wiednia, WTocławia, Berlina, Warszawy, Pragi,  
Karlsbadu, Ifocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa,, Jas ła ,  Cha
bówki, Zakopanego, Orłowa, X. Sącza (p. Tarnów), 

lo lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezo, K a
łusza, Serethu, Berliometu, Ozudina, Nowosielicy, Brodiny, 
Suczawy, Dorny Watry.
Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi,  Karlsbadu). 
Cliyrowa, Sanoka, Muzo Laboreza, I^esztu, Rymanowa, Iwo
nicza, Chabówki, Mielca (p .  Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.

do Sambora, Sianek.
do Jckan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Korosmezó, Ozortkowa, Xowosieliey, Brodiny, Putny, S ii- 
ezawy, Dorna Watra, 

do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu

siatyna, Ozortkowa, Zbaraża, 
do .Jaworowa.
do Hawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do J\rakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina,  Pragi,  Karlsbadu), 

Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzczia, Dynowa, Orłowa (p. T ar
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 
włącznie).

do Krakowa (W iednia, Warszawy, Ihag i ,  Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl),  Dynowa, Tarnobrzegu, 
X. Sącza, Orłowa, (od 15 ezerwca do 15 września wł.) Wie
liczki, Oświęeima, Zakopanego (p. Podgórze Pł.  od .15 czerwca 
do 15 września wł.). 

do Sambora, Sianek. Cliyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła ,  N. Sącza, Orłowa od (15 ezerwea do 15 września wł.). 

do lekan, Woroulity (od J ezerwea do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiee, Suczawy. 

do Podwoloezysk, Potutor, Gr/.ymałowa, Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Jokan. Kałusza, Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżnioy, Kórósmezo, 

Kocumnia, Dorny Watry,  Suczawy, .Nowosielicy. 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy ). Brodów, Kopyczyniee, Ozort

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania  pustego, Urzy
małowa.

do Hawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi,  

Karlsbadu) Cliyrowa (p. Przemyśl),  Jasła ,  Chabówki, Zako
panego (p. Rzeszów), N. Sącza, 

do Rzeszowa, Cliyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
do Stanisławowa.

do Krakowa, (Wiednia. Wroeławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeima. 

do Hawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Jaworowa.
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 
do Wiednia, Warszawy, P rag i ,  Karlsbadu, Krakowa, Nowego 

Sącza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Wiednia, Warszawy, Pragi,  Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 

(przez Przemyśl),  
do lekan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnioy, Nowosie- 

liey, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

do Sambora, Cliyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Saeza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy), Dynowa, Tarno
brzegu, Jasła ,  Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Jwania 
pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, (jrzymałowa.
Stryja, Drohobycza. Borysławia.

P o c i ą g i  l o k a l n e .

Z Brziichowie (od 5 maja do 29 września wł.) 3'25, 5 30 po połud. i 8 20 wie
czór : (od 5 maja do 29 września, wł. w niedziele i rz. k. święta) P46 
po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia, wł. w niedziele i rz. k. święta) 
10 05 przed połud.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 ezerwea do 31 sierpnia codziennie) 9 35 wieczór.

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 115 po połudn. i 9 25 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) lu.10 
wieczór.

Ze Szczerea od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 9 40 
wieczór.

Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 1150 
wieczór.

Do Brziichowie (od 5 maja do 29 września wł.) 2 28, 3'45, 5-45, po południu; 
(od 5 maja do 29 września  wł. w niedziele i rz. k. święta) 12-41 po 
południu;  i (od 1 ezerwea do 31 sierpnia  wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 9 05 rano; (od 5 do 31 maja i od 1 do 29 września  w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 ezerwca do 31 sierpnia  codziennie) 8 34 wieczór.

Do Rawy ruskiej 1P35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9 1 5  przed połudn., 

i 8'35 po połudn.; (od 12 maja do 15 września  w niedziele i rz. k. 
święta) 135  po połudn.

Do Szczerea 10-45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 2'10 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
święta).

2 0 0
11

■01
■40

i 15

— 11012

Na dworzec „Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa). Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Potutor, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa.
Podwołoezysk. (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Ozortkowa, 

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husia tyna, Brodów, 
małowa.

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Ozort
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża.

Zale
li rzy-

6'35 

1103

Z dworca „Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, l lusia- 

tyna, Ozortkowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, Potutor, Urzymałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee,  Zale

szczyk, Husia tyna, Skały, Iwania pustego, (jrzymałowa, Ozort
kowa.

Podwołoezysk.
Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee,  Skały, Iwania  pustego, Po

tutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami.  — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana 1. 9. Jnlormaeye zaś w  sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5 drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 po południu,  w niedziele i święta zaś od godz. 
8 rano do 12 w południe
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Rada nadzorcza Banku zaliczkowego w Zborowie, Sto
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, zapra
sza członków Banku uprawnionych w myśl § 38 statutu 
do uczestnictwa na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 18 maja 1907 o godzinie 11-tej 
przed południem w lokalu Banku z następującym 

Porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi.
3. Wnioski członków.

Wice-Prezes
Mieczysław Komarnicki.

Sekretarz
Konrad Łuszczewski.

€MB W I £ i £ € £ E H E .
Dnia 22 maja 1907 o godzinie 11 przed południem odbędzie się

Walne Zgrom adzenie
członków „Spółki pożyczkowo] w Przemyślanach", stowarzyszenie 
zarejestr. z ograniczoną poręką, w lokalnościach stowarzyszenia pod 
1. konskr. 1 4 8  w  Przemyślanach, na które wszystkich członków się

zaprasza.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1906.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za r. 1906. 
B. Rozdział czystego zysku za rok 1906.
4. Wybór 4 zastępców członków Dyrekcyi (§ 4 statutu).
5. Wybór 9 członków Rady nadzorczej (§ 1 5  statutu).

Przemyślany, dnia 7 maja 1907.
Rada nadzorcza Spółki pożyczkowej w Przemyślanach,

stow. zarejestr .  z og ran iczoną poręką.
Salamon Neuman, prezes. Markus Scliein, sekretarz.

K undm achung.
Die geehrten Mitglieder des „Kredit-, Yorsehuss- n. Spar-Yereines 

in Kuty" werden kiemit zu der Sonntag, 19 Mai 1907 urn 6 
Dhr Abends im Yereinslokale stattfindenden ausserordentiiehen

II  II lIUDgG e n e r a l - I T e r s a i
hófliehst eingeladen.

T agesord n u n g:
I. Abanderung der §§ 1, 2, 4, 5, 7, 9, 11, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 21, 

33, 36, 37, 39, 42, 43, 44, 46, 47, 49, 50, 51, 55, 56, 59, 60, 62, 66, 69, 73, 
77, 78, 86, 87, 88, 89 u. 91.

II. Antrage der Mitglieder.
Kuty, 10 Mai 1907.

Kredit-, Yorschnss- und Spar-Verein in Kuty
reg. Genossenschaft mit beschr. Haftung.

Tillingep. Gottlielb.

Walne Zgromadzenie
akeyonaryuszów „Pierwszego galicyjskiego Towarzystwa 
akcyjnego rafineryi spirytusu“, odbędzie się dnia 28 maja 
1907 o godz. 10 przed południem we własnym lokalu we

Lwowie, Bogdanówka 10.
Przedmioty rozpraw:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1906.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej:

a) w sprawie zatwierdzenia zmiany statutów,
b) sprawozdanie za rok 1906.

3. Sprawozdanie rewizorów o zamknięciu rachunków.
4. Udzielenie absolutoryum.
5. Uchwały co do rozdziału zysku czystego i terminu wypłaty, jakoteż 

gratyfikacyj dla członków Rady nadzorczej i wynagrodzenie komisyi rewizyjnej.
6. Wybory do Rady nadzorczej i 2 rewizorów.
Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem  W alnem  zgrom adzeniu, 

zechcą w m yśl § 88 statutów złożyć akcye swoje (25 sztuk akcyj uprawniają do jednego  
głosu) najdalej do dnia 22 maja b. r. w K asie Towarzystwa we Lw ow ie (Bogdanówka 10) 

ł  lw o w sk ie j filii e. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przem y
słu  lub też w Związkowym Banku we W iedniu (W ien er Bankverein), na które prócz po
kw itow ania w ydane im będą także karty legitym acyjne, uprawniające do wstępu na walne 
zgroma zenie. A kcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosow ania zamierzają w y
konać przez pełnom ocników  (akeyonaryuszów lub inne osoby), zechcą pełnom ocnictw o na 
odwrotnej stronie karty legitym acyjne um ieszczone w yp ełn ić  i w łasnoręcznie podpisać.

Zam knięcie rachunków i b ilans złożone będą na ośm  dni przed walnem  zgrom adze
niem  w  biuracfi .towarzystwa do dyspozycyi akeyonaryuszów za okazaniem  karty le g ity 
m acyjnej.

Lwów, dnia 7 maja 1907.

Rada nadzorcza.

. ,.. 3ST fa w  b z y  b % k  i  ®
P Y G . A - ' >

bez wyjątku PISMA CODZIENNA miejscowe, zamiejscowe, 
f| wiedeńskie, zagraniczne. TYRODMIU PISMA HUMORY- 

STYCZNE, ILLGSIRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
prsyii^yie prennroerate ” dostana w i

KU;.A*

prowmcyę po cens.cri reaa.kcyjB.ycu -

I k a r f i  l i l i i i i i l w  I o g ł o s z e ó  I I ,  S e k o ł e w s k i e p

Ogfrmzzsń* do wm-mlMch pism n a j t a n i e j .

O. k. I>yr©k.cwa k o lei państw® w y cli w  S£eakowie-
L. 24302/1V.

Rozpisanie dostawy.
(3598)

C. k. D yrekcya  kolei pańs tw ,  w K rakow ie rozda w drodze publicznej rozpraw y 
ofertowej dostaw ę p rzenośn ika  do usunięcia  popio łu  z nowej ko tłow ni w w arsz ta tach  c. k. 
kolei państw , w Nowym. Sączu. Bliższ9 postanow ien ia  zaw ierające dok ładny  opis tego 
przyrządu  wraz z po trzebnym  p lanem  sy tuacyjnym , jak  również  dotyczące ogólne i szcze
gółowe w arunki,  n a  podstaw ie  k tó rych  m a  nas tąp ić  dostawa, m ożna nabyw ać w w ym ie
nionej c. k. D yrekcyi kolei pańs tw , w oddzielę dla sp raw  w arsz ta tow ych  za przes łan iem  
opła ty  pocztowej.

Oferty należycie ostem plow ane  z do łączeniem  d ok ładnych  rysunków  i opisów ofero
w an y c h  przedm iotów , zapieczętowane i z n ap isem :  „O ferta  n a  dostawę p rzenośn ika  dla 
usunięcia  popiołu z nowej ko tłow ni w w arsz ta tach  w N ow ym  Sączu", należy wnieść n a j 
później do dn ia  31 m aja  1907 godziny 12 w  po łudnie  do podpisanej D yrekcyi kolei p a ń 
stwowych. P rzy  wnoszeniu  ofer t  nie sk ła d a  się żadnego w adyum , na tom ias t  o trzym ujący 
dostawę, będzie obowiązany złożyć jako kaucyę 5 ° 0 wartośc i dostawy.

Otwarcie kom isy jne ofert  nas tąp i  w e. k. Dyrekcyi kolei państw , w K rakow ie dnia 
1 czerwca 1907 o godz. 10 przed po łudn iem .

Każdem u oferentowi lub upow ażn ionem u zastępcy tegoż przysłużą prawo być przy 
o tw arc iu  ofert.

Oferenci są  zw iązani ofertam i swoimi przez 12 tygodni,  licząc od dn ia  o tw arc ia
ofert.

Oznajmia się w yraźnie,  że podp isana  c. k. D yrekcya  pomimo w n ies ien ia  ofert nie 
może być zobowiązaną do żadnego zamówienia.

O ferty  w nies ione w p rzep isanym  te rm in ie  lub n ieodpow iadające  w arunkom  n in ie j
szego rozpisania, n ie  będą  uwzględnione.

O. k. © yrekeya k o lei p&ństwowych.
K raków , dn ia  29 kw ie tn ia  1907.

n u I  P elsiM i 1 P o t n i
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem  tego w y daw nic tw a  je s t  w yrugow ać z rąk  po lsk ich  tu rys tów  praw ie  w y łą 
cznie używane obce p rzew odnik i i przez dostarczan ie  im znakomicie opracow anych , do
borowych polsk ich  ar ty s tyczno -in fo rm acy jnyeh  p rzewodników  uczynić obce zupe łn ie  zby
tecznymi. Z aopatrzone w p lany  i m apy  wzorowo w ykonane  stoją te polskie przewodnik i 
n a  wysokości na j lepszych  tego rodzaju w ydaw nic tw  zagran icznych  i czynią zadość n a j 
w ybredn ie jszym  w ym ogom  n a tu ry  p rak tycznej,  czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z p la n em  m iasta .  Kor. 3 .— .
Przewodnik po W enecyi i wyspach okolicznych, z» p lanem  miasta . Kor. 3.
Przewodnik po W łoszech południowych i Sycylii, z 11 planam i m ias t  i 

m apam i geograficznem u Kor. 6 ,— .
Przewodnik po Neapolu, z trzem a p lanam i.  Kor. 3 .— .
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Gapri, z p lanem  w ykopalisk  P o m 

pei. Kor. 2. — .
Przewodnik po Palermo, z p la n em  m ias ta .  Kor. 2.— .
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapam i. O pracował Ja n u sz  Chmielowski. Kor. 6.
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z m apą. O pracow ał Ja n u sz  Chmielowski. 

Kor. 3 . - .
Przewodnik po Lwowie, z p lanem  m iasta .  Kor. 2 .— .

Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane riia kobiet

W  dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencje z głównych ognisk życia

europejskiego i t. p.
W dsiale mód co tydzień: Rycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun
ków v, wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Ćo miesiąc: Wielki ar
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy 55 M i m i k i ,  nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający in fo rm ac je : Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go

spodarskiej i przemysłu domowego.
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Pauliaę SzRml*Mą,

M o ra a cy e  dotyczące M eżaeep  zainteresowania i popytn pracy dostępnej M e c i e .
Prenumeratę na Lwów i Galicyę. przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI
L i w ó w ,  J P a s a : !?  S>.

u

m we Lwowie 
kwartalnie 3 K na prow. z prze

syłką pocztową
Numeru okazowe i prospekta gratis.

3  Z .  6 0  h .
• M 0 M 9 9 M M 9 9 M # § ® < M M & S 9 9 9 « e S '
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D r o b n e  o g ł o s z e n i a

od wyrazu pet i tem  3 halerzy, t łu s tym  
petitem  4 halerzy.

n j / A  7 V A  DWA MUNDURY prawie nowe po 
U I \ M & .  I  M .  wysokim urzędniku politycznym 
liardzo tanio do sprzedania u p. Matlasa, krawca, 
naprzeciw Katedry.

Pożyczki
załatwia za kondyktem i bez kondyktu dla P. T. urzę
dników7, oficerów w ogólności, profesorów, wielebnego 
duchowieństwa, nauczycieli, notaryuszy, lekarzy, adwo

katów i aptekarzy.

Reprezentacya „Beamten - Vereinu“
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 28.

Zakład wodoleczniczy i Sanatoryum
Dra KUPCZYKA  

spoeyalista chorób nerwowych 
K R A K Ó W , S z u j s k i e g o  1 1 .

Willa na Wulce
obejmująca większe mieszkanie, staj
nie etc. i dwumorgowy ogród do sprze
daży lub do wydzierżawienia. Wiado
mość : Biuro dzienników Sokołowskiego, 

Pasaż Hausmana 9.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych  

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

.  II
przyjmuje prenumeratę:

Le Printemps,
L’ Amour,
&evue de la Jeune Filie et de la 

Femme,
Kevue de la Mode,
La Toilette des Enfants,
La Vie au grand Air,
La Vie Eeureuse,
Le Coąuet,
Le Costume d’ Enfant,
Les Dessous Elśgauts,
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trotter,
La haute Mode de Paris,
L’ Illustration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyafres,
La Mode Illustrśe,
La Mode Pratiąue,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Universelle,
Łe Moniteur de la Mode,
Masica,
La Nouvelle Mode,

Biuro dzienników i ogłoszeń

SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.

Kosztorysy gratis.

Ogłoszenie.

Kasa. Kredytowa w Borowej, stow. zarejestr. z ogr. poręką, zaprasza ni- 
niejszem swoich członków na odbyć się mające

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie w biurze c. k. notaryusza w Mielcu dnia 17 maja 1907 
o godzinie 10 przed południem celem zmiany § 1 statutu względem siedziby 
stowarzyszenia.

Isra«l (łleschwinil, A leksan d er Stem pler,
jako  reg is tranc i .

kredytowy we Lwowie,
Stowarzyszenie zarejestr-.y& ę 7 c c n ^ ic z o n ą  poręką.

^ o & is e m e .
Dnia 17 maja 1907 o godzinie i> wieczorem odbędzie się w lokalnościach 

Towarzystwa
XIII. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie

na które się niniejszem członków Związku kredytowego zaprasza.
PORZĄDEK. DZIENNY:

1. Odczytanie sprawozdania komisyi lustracyjnej.
2. Sprawozdanie Dyrekeyi za rok 11)0(5 i przedłożenie bilansu. '
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej.
4. Wnioski eo do podziału zysków za rok ldOd.
5. Wybór 5 członków Rady nadzorczej.
G. W nioski Dyrekeyi na  zmianę statutu.
7. Ewentualno wnioski członków7.
Zwraca się uwagę, że w myśl § 36 statutu Ul ko e.i członkowie mają prawo głosowania na  Ogólnem 

Zgromadzeniu, k tórzy  spłacili  pełny udział.
Lwów7, dnia  8 maja JD07.

J u l i u s z  K l a c f c l d ,  przewodniczący Rady nadzorczej.-
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jfiiastowe jjśtiro © © © © © © ©  
c. k. austr. Kolei faastw w ych Iwowie
© © © © © © © ©  pasaż Ijausmana 9.

W ydaje:
B I L E T Y  Z E S T A W I A Ł B T E  (Fahrscheinhefty) kombino- 

wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. 

B I L E T Y  K 1 B T O H O W E  zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

ISTa o b e e a y  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne
apolu, Nizzei, Fiorencyi, Hzymu etc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham
burga, Paryża s ważnością 45—60 i 90 dni,

B o  W i e d n i a  z  w a ż n o ś c i ą  4E d n i .

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu ześtawialnego należy nadesłać 4 koron 

zadatku i podać dzień ad którego bilet ma być ważnym.

KĄPIEL i
I F E U Ł Ł - A .  S A S K I E J  S Z W A J C A S Y I

niezrównanie piękna nad ELBĄ położona.
K ą p ie le  m in e r a ln e , so ln e , ży w iczn e  I t . p .

Elektryczno oświetlenie, rurociągi gazowe i wodne Sport, górski, i wodny, sposobność rybołostwa. 
Plaee tennisowe i krokietowe, codziennie koncert. 

____________________________________  Prospektu, i bliższe wyjaśnienia  przez R a i '  miejską
SCIHEJAŃOiSLU.
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Bank Ziemski w Łańcucie
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, począwszy 
od 100 koron i opłaca od złożonych pieniędzy 5°|0 

z półrocznem oprocentowaniem.
Z rachunku bieżącego wypłaca:

za 8-dniowem wypowiedzeniem do 1.000 kor.
za 14-dniowem wypowiedzeniem do 3.000 kor.
za 80-dniowem wypowiedzeniem do 5.000 kor.
za 60-dniowem wypowiedzeniem do 10.000 kor.

Bez poprzedniego wypowiedzenia Bank nie wypłaca żadnej gotówki. 
Podatek rentowy Bank opłaca z własnych funduszów.

Dla oszczędzenia kosztów pocztowych dostarcza Bank na żądanie 
czeków pocztowej Kasy oszczędności.

Dyrekcya.

Ili

Dnia 22 czerwca 1907 roku o godzinie 5-tej po południu we 
Lwowie w sali Banku krajowego odbędzie się

X. W alne Zgrom adzenie
P. T. Akcyonaryuszów Akcyjnej Garbarni w Rzeszowie w likwidacyi.

Porządek dzienny obrad:
1. Ukonstytuowanie i zagajenie posiedzenia.
2. Odczytanie protokołu ostatniego zgromadzenia.
8. Sprawozdanie likwidatorów z wnioskiem na rozwiązanie Towarzystwa. 
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
Akcyonaryusze, którzy w Walnem Zgromadzeniu osobiście lub też przez 

pełnomocnika chcą wziąć udział, muszą na 3 dni przed terminem Walnego 
Zgromadzenia swe akcye w Banku krajowym we Lwowie deponować — vide 
§§ 24 i 25 statutu T o w a r^ lw a .'

L I K W I D A T O E O  W I E :
Dr. Rudolf Ais. Ludwik Eydziatowicz.

n J T J  &  W Y S Z E Ł Ł  W  O W Y

ważny od 1 maja 1907

—  KURIER KOLEJOWY ■ ■
po S& I is t l*  za egzemplarz z przesyłką pocztową.

Crłórmy » k k d  $. Sokołow ski Lw ów , M ausm ana 9 .
l)o nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach.

Północno Nlem. Lloyd,
(Norddeutscher Lloyd) 

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI
we £wowie, Pasaż JCausmana 9.

m

Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznym: i poczto
wymi parostatkami:

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
( I ł o w e g o  Y o r k u ,  B a l t i m o r e ,  G a l v e s r i o n )

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires).
Australii; Japonii; Chin etc.
Bilety koiejowe do każdej Btacyl Północ. Ameryki.

Karty okrężne do jazdy „Na ©koło świata^.
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor

skich udziela i bilety sprzedaje:
Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie,

P a s a i  H a u s m a n a  9 .

l i  drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


